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W sojuszu i przyjaźni z Krajem Rad 
naród polski kroczy ku szczęśliwej przyszłości 

drogą wytyczoną przez Wielki Październik
U roczysta  akadem ia  w  W arszaw ie

8 bm. w przeddzień 80 roczni
cy W ielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej — od
była się w sali Teatru Polskie
go w Warszawie uroczysta aka
demia zorganizowana przez Ko
mitet Centralny Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej. A- 
kademia zgromadziła licznych 
aktywistów partyjnych I przed
stawicieli całego społeczeństwa.

Przewodniczył akademii Czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki.

W  prezydium zajęli miejsca: 
Przewodniczący KC PZPR, Pre
zes Rady Ministrów — Boiestaw 
Bierut, członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR, członkowie

Rady Państwa i Rządu, przed
stawiciele Wojska Polskiego, or
ganizacji politycznych I społecz
nych, świata naukowego 1 kul
turalnego oraz przodownicy pra
cy.

W prezydium  zasiedli rów
nież: Ambasador ZSRR — G. 
Popow, Ambasador C h ińskie j 
R epub lik i Ludow ej — Tseng 
Yung-chuan, k ie row n ik  baw ią
cej w Polsce delegacji WOKS. 
zastępca m in is tra  K u ltu ry  ZSRR 
— W. Stoletow oraz szefowie 
przedstaw icie lstw  dyplom atycz
nych państw dem okracji ludo
wej, Koreańskie j R epub lik i L u 
dowo-Dem okratycznej 1 N ie
m ieckie j R epub lik i D em okra ty
cznej.

O rk iestra  gra hym ny narodo
we Polski i ZSRR. Akademię 
zagaja Przewodniczący Rady 
Państwa — A leksander Zawadz
ki.

„W ie lka  Październikowa Re
wolucja  Socjalistyczna o tw orzy
ła nową epokę historyczną — 
m ówi m. in. tow. A. Zawadzki 
— Data początek nowemu św ia
tu, nowemu k ie run kow i rozwoju 
ludzkości.

Drogą, k tórą wskazał i wska
zuje ludzkości Związek Radziec
ki — w szeregach w ie lk iego o- 
bozu socjalistycznego, obozu 
wolnych i suwerennych naro
dów kroczy naród polski, n ie
złom nie w ie rny  sojuszowi i

p rzy jaźn i ze swym  w yzw olic ie 
lem — Zw iązkiem  Radzieckim, 
głęboko wdzięczny Z w iązkow i 
Radzieckiemu za wszechstronną 
bezinteresowną pomoc i współ
pracę.“

Obszerny re fera t poświęcony 
38 rocznicy W ie lk ie j Rewolucji 
wygłasza członek KC PZPR —• 
wiceprezes Rady M i n i s t r ó — 
Stefan Jędrychowski. (Tekst re
feratu podajemy na str. 2).

Serdecznymi, d ług o trw a łym i 
oklaskam i w ita ją  uczestnicy a- 
kaciernii wstępującego na m ów 
nicę zastępcę m in is tra  K u ltu ry  
ZSRR — W. Stoletowa.

(Tekst przem ówienia podaje
my oddzielnie).

» -----------------------------------------

Depesze z okazji 36 rocznicy Wielkiego Października
DO

KO M ITET!? CENTRALNEGO
K O M U N IS TY C ZN E J P A R T II Z W IĄ Z K U  R A D ZIE C K IE G O

M o s k w *

Z okazji 38 rocznicy W ie lk ie j Październ ikow ej R ew o luc ji So
cja lis tyczne j, k tó ra  stała się punktem  zw ro tnym  w  dziejach lu d z 
kości, przesyłamy Wam gorące, b ra te rsk ie  pozdrow ienia.

Naród po lsk i pam ięta, ie  to W ie lka  Rewolucja Październikowa 
rozb iła  ka jdany  jego n iew o li narodow ej 1 że dz ięk i w yzw olen iu 
z faszystowskiego Jarzma przez bohaterską A rm ię  Radziecka 
w  okresie I I  w o jny  św ia tow e j móg! on wziąć swe losy we własne 
ręce i pójść drogą W ie lk iego Października, drogą wskazaną przez 
sławną Kom unistyczną Partię  Zw iązku Radzieckiego.

W okół Zw iązku Radzieckiego skupia się dziś w ie lk i 800-m ilio- 
nowy obóz narodów walczących o pokój, dem okrację 1 socjalizm  
W okół Zw iązku Radzieckiego skup ia ją  się nadzieje wszystkich 
ludzi pracy na całym  świecie, czerpiąc w iarę  1 otuchę z potęż
nych osiągnięć narodów radzieckich 1 z rosnącej s iły  obozu pokoju

Związek Radziecki, pochłonięty gigantyczną pokojową pracą, 
podnosząc na skalę dotąd nie znaną m a te ria lny  i  k u ltu ra ln y  po
ziom życia swych narodów, wskazuje ludziom  pracy całego 
św iata, ie  ty lk o  socjalizm  może przynieść im  dobrobyt 1 szczęście

B udu jąc dziś w  oparciu  o przy jaźń i  pomoc Zw iązku Radziec
kiego — Polskę spraw iedliwości społecznej naród polski zacieśnia 
b ra te rsk ie  stosunki z w ie lk im  narodem radzieckim  i  życzy mu 
z całego serca dalszych wspaniałych sukcesów w  budow ie kom u
nizm u dla dobra całej ludzkości

K O M IT E T  C EN TR A LN Y
PO LSK IEJ ZJEDNOCZONEJ P A R T II ROBOTNICZEJ

DO
TOW ARZYSZA K. W OROSZYLOW A
PRZEW ODNICZĄCEGO P R E ZY D IU M  RA DY NAJW YŻSZEJ  
Z W IĄ Z K U  SO CJA LISTYCZNYCH R EP U B LIK  R A D ZIE C K IC H

M o s k w *

Z okazji 38 rocznicy W ielkiej Październikowej Rewolucji So
cjalistycznej przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczący, oraz 
Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich gorące pozdrowienia Rady Państwa Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

w span ia ły  ro z k w it ich dobrobytu, są drogowskazem dla setek 
m ilion ów  ludzi na świecie.

W szeregach obozu pokoju, dem okracji i socja iizniu, k tó rem u 
przewodzi Związek Radziecki, korzysta jąc z h istorycznych do
świadczeń i  wszechstronnej pomocy w ie lk iego K ra ju  Rad, naród 
po lski buduje swe nowe życie, podnosi gospodarczo i k u ltu ra l
nie swój k ra j oraz poziom siwego bytu  

W rocznicę W ielkiego Października naród po lski przesyła b ra t
n im  narodom radzieckim  serdeczne, z najgłębszych uczuć przy
jaźni płynące życzenia dalszych sukcesów w  gigantycznym  bu
dow n ictw ie  kom unizm u.

(—) ALEKSANDER Z A W A D Z K I 
PRZEW O D NICZĄCY RADY PAŃSTW A  

PO LSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOW EJ

DO
TO W AR ZYSZA G. M A LE N K O W A
PRZEW ODNICZĄCEG O  RADY M IN IS TR Ó W
Z W IĄ Z K U  SO CJA LISTYCZNYCH R E P U B LIK  R A D Z IE C K IC H

M o s k w *

W  tw lą z lru  % 38 rocznicą W ie lk ie j P aździern ikow ej R ew o luc ji 
Socja listycznej przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczący, 
Rządowi i  b ra tn iem u narodow i radzieckiem u, najgorętsze pozdro
w ienia oraz najserdeczniejsze życzenia nowych w ie lk ich  zw y
cięstw w  budow nictw ie  kom unizm u i um acnianiu Zw iązku Socja
listycznych R epublik  Radzieckich — niezwyciężonej tw ie rdzy  
socjalizm u i  ostoi pokoju na całym  świecie.

W ieczysta i  niewzruszona przy jaźń Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej i Zw iązku Radzieckiego leży u podstaw wszystkich 
osiągnięć narodu polskiego w budow nictw ie  socjalizm u, w pracy 
nad coraz szybszym podnoszeniem poziomu życia m aterialnego 
i ku ltu ra lnego , nad umocnieniem  niezawisłości i  rozwojem  s ił na
szej O jczyzny.

K u  w ie lk iem u Z w iązkow i Radzieckiemu, ku  przew odnikow i 
całej ludzkości w walce o pokój, w yzw o lic ie low i i  w ypróbow a
nemu p rzy jac ie low i narodu polskiego, k ie ru ją  sic dziś m yś li 
i serdeczne uczucia wszystkich Polaków, ożyw ionych niezłom ną 
bra terską solidarnością we w spólnym  dążeniu do pełnego zw y
cięstwa sprawy poko ju  i  postępu na ca łym  świecie.

(—) BOLESŁAW  B IER U T  
PREZES RADY M IN IS TR Ó W  

PO LSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOW EJ

[7 ’rk i *  obrazu N, O sen lewa)
Potęga Zw iązku Radzieckiego, Jego niezłomna w a lka  w  obronie 

pokoju, głęboko bra te rsk ie  współżycie narodów radzieckich oraz
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Z W Y C IĘ S K I SZTANDAR
Prości ludzie —■ ludzie pracy zaw

ażę marzyli o szczęściu. Różnie Je 
k »obie wyobrażali, ale wśród tych wy

obrażeń zawsze powtarzały się słowa 
Proste I skromne, a Jakże w treść 
Przebogate I gorąco upragnione: wol- 
hość, praca, chleb, pokój, sprawlcdll- 
Wość_

Ludzie nie tylko marzyli o ezczę- 
Iclu -— walczyli o nie. Nie żałowali 
Potu nl krw i, po stokroć zrywali się 
do nierównej walki przeciwko swym 
ciemiężcom: wstrząsali groźnie na
łożonymi Im przemocą kajdanami. 
Rosła I wzbierała w ciągu wieków  
fkla ludowego gniewu, waliła tara
nem w pałace I zamki wielmożów. 
Lecz za każdym razem przemoc by
ła silniejsza od prawdy, przemoc by
ła silniejsza niż sprawiedliwość.

Przez wieki trwał ucisk I wyzysk 
Pracującego ludu. Przez wieki *gl- 
Pal chłop plecy w Jarzmie pańskie.) 
niewoli, by panowie dziedzice mogli 
*.Tto I beztrosko spędzać czas, by 
•Rogu wygodnie żyć — nie pracując.

Przez wieki robotnik wypluwał 
•we płuca przy warsztacie katorżni
czej pracy po to, by fabrykanci, kup- 

I bankierzy tuczyli się Jego po
tem I trudem, lego ciężka niewolą.

Ściskały się mocno w gniewie cięż
cie, spracowane dłonie ludu W tru
dzie I walce hartowały się, tward
niały w stal serca Utwierdzała się 
lerlnak gorąca, niewzruszona wiara, 
że przyjdzie dzień zapłaty, dzień po
rachunku za doznane krzywdy, za 
Poniewierkę, za poniżenie.

I przyszedł. Wymarzony, upragnio
ny dzień. Oznajmił go światu wy
grzał „Aurory" 1 listopada 1917 ro
ku.

Na czoło wielomilionowej masy ro
botników świata, na ezoło całego 
pracującego ludu wysunął się tytan 
w robotniczej bluzie — proletariat 
Rosji. Wysoko wzniósł sztandar od 
krwi purpurowy — zwycięski sztan
dar wolności, pokoju i  braterstwa 
ludów.

Z  hukiem salw listopadowych na 
1/8 części świata pękły okowy kaj
dan Imperializmu, powstał w jego 
twierdzy pierwszy, potężny wyłom, 
wzruszone zostały I popękały ra* na 
zawsze Jego posady. Pełną piersią 
odetchnął swobodnie lud prosty na 
ogromnym obszarze od Bałtyku po 
Pacyrik, od zimnych fal Północnego 
Oceanu po Kaukaz I góry Środkowej 
Azji. Wyprostował grzbiet I poczuł, 
że sam jest gospodarzem w  swej 
wolnej, bezkresnej radzieckiej ojczyź
nie.

I podjął lud radziecki wielkie, epo
kowe dzieło —• w czyn przekuć ma
rzenie o szczęściu, któremu na Imię 
komunizm. Dzieło to było nieproste 
I niełatwe — dzieło na miarę olbrzy
mów.

Gwiazdą przewodnią było rou 
światło wielkiej, niezwyciężonej na
uki Marksa-ftngelsa-Lenlna-Stallna. 
Mózgiem I sercem —- zrodzona z ludu 
Komunistyczna Partia, która dopro
wadziła go do zwycięstwa w histo
rycznych dniach Wielkiego Paździer
nika: parlla. która wznieciła w lu
dzie ową moc niezłomną, prz.ed 
którą nic się nie oprze na drodze do 
szczęścia Ona nadała temu szczęściu 
kształt, treść i Imię.

Z mocarnej woli i pracy zespolo
nego wokół partii i władzy radziec

kiej ludu — wyrosły rzeczy wielkie, 
przed tym za kapitalizmu nieznane: 
fabrykl-głganty, słoneczne miasta, 
kanały. K raj Rad stal się potęgą —  
opoką * granitu, o którą rozbiły się 
wszelkie zakusy wrogów zajętego po
kojową twórczą pracą, zwycięskiego 
narodu stu narodów. Poszczerbi! so
bie o nią nieraz zęby Imperializm.

Słońce I radość opromieniły na 
stale twarze ludzi radzieckich, szczę
ście zawitało dc Izb robotników 
1 chłopów. Rzeczywistość zaczęła 
przerastać marzenia.

Zwycięski sztandar Października 
stal się natchnieniem I przykładem  
dla mas pracujących wszystkich kra
jów, gdzie jeszcze ostał się kapita
lizm, dla wszystkich, których dręczy 
jeszcze bezrobocie I głód, którzy 
pragną wolności, pokoju I szczęścia.

Natchnione gorejącym światłem  
Październikowej Rewolucji — wzię
ty władzę w swe ręce I podjęty w iel
kie dzieło budowy swego szczęścia, 
wyzwolone przez w ielki kraj socja
lizmu, narody krajów demokracji lu
dowej.

Potężne echa salw „Aurory“ pobu
dziły do zwycięskiej walki o naro
dowe I społeczne wyzwolenie w iel
ki, 500-mlllonowy naród chiński, 
który pokazał Imperialistom swą 
pięść mocarną I dowiódł, ż,c nikt nie 
sięgnie bezkarnie po Jego wolność 
I należne mu w światowej rodzinie 
narodów prawa.

D /lelo walki o swą przyszłość, o to, 
by nic mogli powrócić do władzy I 
rządzić wbrew Interesom narodu 
Bismarckowie, llltlerzy I Adenauerzy 
- -  podjął lud pracujący Niemieckiej

Republiki Demokratyczne], wzywa
jąc pod sztandar pokoju I demokracji 
wszystkich uczciwych synów 1 córki 
niemieckiego narodu.

Podniesione na duchu przykładem  
Związku Radzieckiego, Chin Ludo
wych I krajów ludowej demokracji, 
cieszące się Ich poparciem —- kru
szą potężnymi ciosami podstawy 
światowego Imperializmu narody 
krajów kolonialnych I zależnych, 
które niezbicie wierzą, te bliski Jest 
dzień kiedy urzeczywistni się Ich 
Październik — dzień wolności i zwy
cięstwa Ich słusznej sprawy.

W  Paryżu, Rzymie I Londynie, w 
Nowym Jorku I Tokio, w Casablance 
I Rio dc Janeiro —  wc wszystkich 
miastach I wsiach kapitalistycznego 
świata masy pracujące * klasą ro
botniczą na czele, pod przewodem 
parttl komunistycznych I robotni
czych toczą bohaterską walkę pod 
sztandarem walki o pokój, o swobo
dy demokratyczne, o obronę niepod
ległości narodowej —• zagrożonych 
przez grabieżczy, zmierzający do pa
nowania nad światem Imperializm  
am erykański

Ludzie pracy n * całym świecie z 
radością I dumą patrzą na wspania
le osiągnięcia budujących komunizm 
swych rosyjskich braci; na szybki 
rozwój gospodarki I kultury w kra
jach, które obaliły panowanie kapi
tału I weszły na drogę budownictwa 
socjalizmu.

Narody świata pragną pokoju I 
przyjaznej, opartej na wzajemnym  
poszanowaniu I zrozumieniu politycz
nej, gospodarczej I kulturalnej współ
pracy.

Przez 88 lat Istnienia Związku Ra
dzieckiego narody przekonały się fi 
naocznie, że słuszna jest I zgodna 
z Ich pragnieniami i dążeniami poli
tyka zagraniczna I wewnętrzna, któ
rą prowadzi Partia Komunistyczna 
I Rząd Radziecki, polityka, którą pro
wadzą złączone a ZSRR braterskim  
sojuszem kraje obozu demokracji I 
postępu.

Dlatego Związek Radziecki jest 
dziś w oczach całej postępowej ludz
kości uosobieniem w alki o prawdę 
I sprawiedliwość, uosobieniem walki 
o upragnione przez nią najszczytniej
sze Ideały.

I  dlatego 88 rocznica Rewolucji 
Październikowej, rewolucji, która 
zapoczątkowała nową erę w dziejach 
ludzkości — święto narodu radziec
kiego jest uroczystym świętem ludzi 
pracy na całym świecie.

I  dlatego serca 1 uczucia wszyst
kich narodów, między nimi również 
narodu polskiego, któremu Rewolu
cja Październikowa przyniosła wol
ność — kierują się dziś ku bohater
skiemu narodowi radzieckiemu z go
rącymi życzeniami dalszych wspa
niałych sukcesów.

Wszystkie narody świata ożywi* 
dziś najgłębsze przekonanie, że kro
cząc niezłomnie pod sztandarem po
koju I socjalizmu, Idąc za przykła
dem pierwszej brygady szturmowej 
— potężnego I niezwyciężonego K ra
ju Rad — ludzkość przekuje w czyn 
swoje odwieczne marzenia o szczę
ściu. Do coraz szerszych mas na 
świecie dociera ta prosta prawda, te 
wszystkie drogi prowadzą dziś ludz
kość do komunizmu, który Jest mło
dością 1 przyszłością świata.

DO
TO W A R ZYSZA  W. M OLOTOW A
PIERW SZEGO ZASTĘPCY PRZEW ODNICZĄCEGO
RADY M IN IS TR Ó W
M IN IS T R A  SPRAW  ZA G R A N IC ZN Y C H
Z W IĄ Z K U  SO CJA LISTYCZNYCH R E P U B LIK  R A D Z IE C K IC H

M o s k w *  t

W  zw iązku z 38 rocznicą W ie lk ie j Październ ikow ej Rewolucji 
Socja listycznej proszę przyjąć, Towarzyszu W iceprem ierze i M i
nistrze, najserdeczniejsze g ra tu lac je  i  najlepsze życzenia.

Rad Jestem po tw ie rdz ić  przy te j okaz ji n iezłom ną solidarność 
po lsk ie j p o lity k i zagraniczne) z głęboko ludzk im i I szlachetnym i 
dążeniam i pokojow ej p o lity k i zagranicznej Zw iązku Socja listycz
nych Republik Radzieckich — ostoi pokoju i dem okratycznych 
stosunków m iędzy narodam i.

(— ) S TA N IS ŁA W  SKRZESZEW SKI > 
M IN IS T E R  SPRAW ZA G R A N IC ZN Y C H  ^ 

PO LSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU D O W E

DO
TO W AR ZYSZA N. B U LG A N IN A  
PIERW SZEG O  ZASTĘPCY PRZEW ODNICZĄCEGO  
RADY M IN IS TR Ó W  
M IN IS T R A  OBRONY
Z W IĄ Z K U  SO CJA LISTYCZNYCH R E P U B LIK  R A D ZIE C K IC H  
M A R S ZA LK A  Z W IĄ Z K U  R A D ZIE C K IE G O

M o s k w *

W  38 rocznicę W ie lk ie j Paździe rn ikow e j R ew oluc ji S oc ja li
stycznej, w im ien iu  żołn ierzy Ludowego W ojska Polskiego 
i  swoim  w łasnym , przesyłam  W am i żołnierzom  bohaterskie j 
A rm ii K ra ju  Rad, w yzw o lic ie lom  naszego narodu, najgorętsze 
pozdrow ienia.

Z łączeni n ie rozerw a lnym  bra te rstw em  b ron i 1 idei z A rm ią  
Radziecką, żołnierze Ludowego W ojska Polskiego czu jn ie  strzegą 
wolności i niepodległości narodu polskiego i  pokoju.

W ICEPREZES RADY M IN IS TR Ó W  
I  M IN IS TE R  OBRONY NARODOIVEJ 

<■—) KO NSTAN TY ROKOSSOWSKI 
M A R SZA LEK  PO LSKI

DO
K C  W L K Z M

M o s k w *

Z okaz ji 88 roczn icy zwycięstwa W ie lk ie j P aździernikowej Re
w o lu c ji Socja listycznej p rz y jm ijc ie  Drodzy Towarzysze, nasze bo
jowe, b ra te rsk ie  pozdrowienia.

Idee W ielkiego Października oprom ienia ją  drogę m łodzieży po l
skie j, k tó ra  wraz z całym  narodem — pod k ie row n ic tw em  Pol
sk ie j Z jednoczonej P a rtii Robotniczej — budu je  radosną, soc ja li
styczną Ojczyznę.

Gorąco życzymy Wam. Drodzy Przyjaciele, jeszcze wspan ia l
szych sukcesów w budow n ic tw ie  kom unizm u w Waszym szczęśli
w ym  k ra ju , k ra ju  W ielkiego Października.

ZA R ZĄ D  G ŁÓ W NY  
Z W IĄ Z K U  M Ł O D ZIE Ż Y  PO LSKIEJ



Pogłębiajmy nierozerwalną przyjaźń z ludźmi Kraju Zwycięskiego Socjalizmu -  
w imię wzrostu dobrobytu naszych narodów i szczęśliwej przyszłości ludzkości

S kró t re fe ra tu  w iceprezesa R a d y  M in is tró w  S. Ję d rycho w sk ieg o  na a ka d e m ii w  W arszaw ie
Towarzysze i  O bywatele!
W  dn iu  dzisiejszym, w  trz y 

dziestą szóstą rocznicę W ie lk ie j 
Socjalistycznej R ew olucji Paź
dz iern ikow ej, przełomowego w y 
darzenia w  dziejach świata, 
łączym y się z naszymi ra 
dzieckim ! przy jac ió łm i, lą - 
czymy się z całą postępo
w ą ludzkością, w  uczuciach głę
bok ie j radości, zasłużonej dum y 
ze zwycięskie j drogi, ja ką  prze
b y ły  w  ciągu tych 36 la t naro
dy  radzieckie, w  uczuciach głę
bok ie j w ia ry  i  pewności osta
tecznego zwycięstwa s ił pokoju 
i postępu z w ie lk im  Zw iązkiem  
Radzieckim  na czele

36 la t tem u Kom unistyczna P ar
tia  Zw iązku Radzieckiego połą
czyła w  jeden potężny rew o lucy j
ny n u r t ogólno-dem okratyczny 
ruch na rzecz pokoju, dem okra
tyczny ruch chłopski, walczący 
o ziemię, na rodow o-w yzw o leń
czy ruch narodów, uciskanych 
przez carat i  przewodzący w 
te j w a lce re w o lu cy jn y  ruch 
p ro le ta ria tu  o obalenie w ładzy 
bu rżuaz ji i  socjalizm  i  poprowa
dziła masy ludowe z p ro le ta ria 
tem na.cze le  do decydującego 
szturm u. W ładza bu rżua z ji 1 
obszarn ików została obalona. 
Powstało pierwsze w  dziejach 
państwo rob o tn ików  1 chłopów.

Potęga Kraju Bad rośnie nieustannie
36 la t, k tó re  m in ę ły  od tego 

czasu, wypełn ione b y ły  o fia rną  
1 pełną bohaterstw a w a lką  na
rodów  radzieckich o u trw a le n ie  
zdobyczy rew o luc ji, o zbudowa
nie  us tro ju  socjalistycznego, o 
zniweczenie raz na zawsze mo
żliwości res tau rac ji kap ita lizm u. 
W  ciągu tych la t  m iędzynarodo
wa im peria listyczna burżuazja, 
przerażona zwycięstwem  prole
ta r ia tu  w  1/6 części św iata, nie 
ustawała w  w ysiłkach , aby od
w róc ić  bieg h is to rii, zdusić pań
stwo radzieckie, p rzyw róc ić  ka
p ita lizm .

Przez ce ły okres m iędzyw o
jennego dwudziestolecia m iędzy
narodow y im p eria lizm  nie za
niechał przygotow ań i  prób no
w e j im peria lis tyczne j agresji 
w o jenne j p rzeciw ko Zw iązkow i 
Radzieckiemu.

W szystkie te ko le jne  próby i 
in try g i zostały pokrzyżowane 
dzięk i nieustannem u w zrostow i 
s ił narodów  radzieckich, dzięki 
konsekw entn ie  pokojow e j p o li
tyce zagranicznej Zw iązku Ra- 
d iieckiego, dz ięk i wnlce mas 
pracujących całego św iata w 
obronie pokoju i w  obronie 
Zw iązku Radzieckiego.

W 1941 r. im peria liśc i h itle 
rowscy dążąc do ujarzm ienia 
całego św iata rozpętali agre
sywną wojnę przeciwko Zw iąz
kow i Radzieckiemu. Św iat ka
p ita lis tyczny był wówczas po
dzielony na dwa wrogie obo- 
zy. prowadzące wojnę pomiędzy 
sobą. Zw iązek Radziecki stanął 
na czele narodów walczących 
o swoją wolność przeciwko h i
tle row sk im  najeźdźcom i oku
pantom. W ojna pomiędzy h i
tle ro w sk im i Niem cam i a Zw iąz
kiem Radzieckim  była w ie lką  
próbą sił, próbą siły radziec
kiego ustro ju  społecznego i ra 
dzieckiego ustro ju  państwowe
go , s iły  ekonomicznej, m il ita r 
nej i m ora lne j społeczeństwa 
radzieckiego. Z próby te j Z w ią 
zek Radziecki wyszedł jako

zw ycięski pogromca faszyzmu 
i w yzw o lic ie l narodów, pod 
każdym  względem o w iele 
m ocniejszy niż przedtem. Fa
szyzm n iem iecki 1 w iosk i po
dobnie ja k  i m ilita ry z m  japoń
sk i leg ły  w  gruzach. W  rezu l
tacie zwycięstwa Zw iązku Ra
dzieckiego nad h itle ro w sk im  
faszyzmem i  japońskim  m ilita -  
ryzm em  masy ludowe zdobyły 
władzę w  szeregu k ra jó w  E uro
py i A z ji, powstał potężny obóz 
pokoju, dem okracji 1 socja liz
m u, rozciągający się od zachod
nich granic Czechosłowacji aż 
do wybrzeży Oceanu Spokojne
go. Szczególnie doniosłym  na
stępstwem zwycięstwa Zw iązku 
Radzieckiego w I I  w o jn ie  św ia 
tow e j było  historyczne zw ycię
stwo narodu chińskiego nad 
czangkaiszekowską agenturą 
am erykańskiego im peria lizm u 
i powstanie C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludowej. P rzyjaźń i braterska 
współpraca w ie lk ich  narodów 
Zw iązku Radzieckiego i Chin 
stanow i ostoję pokoju i w o lno 
ści narodów w  A z ji i na całym  
świecie. E uropejskie k ra je  de
m okrac ji ludow ej — Polska, 
Czechosłowacja, W ęgry, Rum u
nia, B u łga ria  1 A lban ia  przy 
pomocy Zw iązku Radzieckiego 
pom yśln ie budu ją socjalizm , 
ro zw ija ją  wszechstronnie swą 
gospodarkę narodową, umac
n ia ją  swą obronę w  służbie 
św iatowego pokoju. Doniosłe 
znaczenie ma powstanie i roz
w ó j N iem ieckie j R epub lik i De
m okra tycznej, ostoi dem okra
tycznych s ił narodu niem iec
kiego.

Powstanie I rozw ój w ie lk iego 
św iatowego obozu pokoju i de
m okrac ji ze Zw iązkiem  Radziec
k im  na czele jest wydarzeniem  
historycznym  n iezw yk łe j wagi, 
zm ienia ono uk ład s il m iędzy
narodowych, stanow i potężną 
zaporę, o k tó rą  rozb ija  się 
obłędne dążenie im peria lis tów  
am erykańskich do panowania 
nad światem.

S p ś s s k  przeciwko pokojowi skazany Jest na zagładę

„Fore lgn A ffa irs "  ukazał się 
a rty k u ł profesora U niwersytetu 
Oxfordzlciego Peter Wilesa p.xl 
ty tu łem  „E konom ika radziecka 
prześciga zachód“ . W a rtyku le  
tym  autor, nie ukryw a jąc  swego 
antyradzieckiego nastaw ienia 
pisze:

„M us im y dziś przyznać, że 
wzrost gospodarki jest w yż
szy w  kra jach kom unistycz
nych niż niekom unistycznych 
Nawet z na jbardzie j scep
tycznych stud iów  w yn ika  nie
zbicie fak t, że ja k im ik o lw ie k  
kienywać się k ry te r ia m i, ko
m unizm  b ije  kap ita lizm  we 
wszystkich dziedzinach“ .

„Co w ięcej — gdyby w  k ra 
jach zachodu zdołano nawet 
u trzym ać pełne zatrudnienie 
— to  i wówczas gospodar
ka radziecka rosnąć będzie 
szybciej i spowoduje coraz 
wyższy poziom życia w  
Zw iązku Radzieckim ". 
Ogromne osiągnięcia p o lity 

k i gospodarczej Zw iązku Ra
dzieckiego są n iezb itym  dowo
dem i wyrazem  nie dającej się 
zaprzeczyć przewagi ustro ju

socjalistycznego nad kap ita  -
lizmem.

Świadczą one zarazem o 
ogrom nej sile radzieckiego 
ustro ju  państwowego. P raw dzi
w y konsekw entny „dem okratyzm  
stanowi siłę ustro ju  radzieckie
go. Nic nie może zachwiać siły 
i stabilności tego ustro ju .

Zw iązek Radziecki stanów1 
niespotykany dotąd w  świecie 
typ  państwa wielonarodowego, 
w  k tó rym  zostało urzeczyw ist
nione ca łkow ite  rów noupraw 
nien ie 1 braterska współpraca 
m ałych i w ie lk ich  narodów. 
W ielonarodowe państwo ra 
dzieckie w y trzym a ło  ogniową 
próbę d rug ie j w o jny  św iatowej, 
k iedy to  zostały obrócone w  n i
wecz nadzieje h itle row ców  na 
rozbicie jedności narodów ra 
dzieckich. I  dziś narody ra
dzieckie, silne jednością i ze
spolone głębokim  patrio tyzm em  
socjalistycznym , ro z w ija ją  swą 
k u ltu rę  narodową w  fo rm ie  i 
socjalistyczną w  treści, piękną, 
bogatą, przodującą ludzkości — 
k u ltu rę  budowniczych kom un i
zmu.

tyczną, jako  ostoję dem okra ty- go rodzaju usługi koncerny ka-

Przyjęcie w ambasadzie ZSRR 
w 38 rocznicę Wielkiej Październikowej 

Rewolucji Socjalistycznej

cznych s ił narodu niemieckiego, 
prowadzi po litykę , k tóra głębo
ko odpowiada naszym n a jb a r
dziej żyw otnym  interesom na
rodowym , stanowi gwarancję 
naszej niepodległości i bezpie
czeństwa ' naszych granic.

Dlatego też naród polski jed 
nom yśln ie popiera stanowisko 
Zw iązku Radzieckiego, zdecy
dowanego przeciwstaw ienia się 
forsowanej przez im peria lis tów  
am erykańskich rem ilita ryza c ji 
N iem iec zachodnich w  form ie  
uk ładów  o tzw. „europe jsk ie j 
wspólnocie obronnej“ .

Ludzie radzieccy od p ie rw 
szej c h w ili z poświęceniem po
m agali nam w  odbudowie na
szego k ra ju , w  odbudowie ko
lei, dróg i mostów, e lek trow n i, 
stac ji te lefonicznych i naszych 
m iast. Zw iązek Radziecki od 
pierwszej ch w ili, k iedy Polska 
nie nawiązała jeszcze stosunków 
handlow ych z w ie lom a kra jam i, 
pośpieszył nam  z pomocą gospo
darczą.

A by  u ła tw ić  realizację na
szego planu 6-łe tn iego Związek

-X.-zWgbSSiSBSia

W  dn iu  6 l istopada 1953 r. odbyła  się w  Warszawie uroczysta akademia dla uczczenia 3S 
rocznicy W ie lk ie j  Październikowej Rewolucj i Socjalistycznej.

Na zdjęciu: przewodniczący Rady Państwa  — Aleksander Zawadzki — otwiera akademię.
C A F — fot. K ondrack i

Radzieckie bomby atomows 1 wodorowe —  
zimnym prysznicem d!a imperialistów

N auki I I  w o jny św iatow e j nie 
nauczyły jednak, jak  widać, ro
zumu im peria lis tów  am erykań
skich. którzy opętani, ja k  po
przednio H itle r, dążeniem dc 
panowania nad światem i nie 
pomni jego losu, raz jeszcze 
us iłu ją  montować agresywną 
w o jnę przeciwko Z w iązkow i Ra
dzieckiem u i k ra jom  dem okracji 
ludowej, narzucić pozostałym 
kra jom  kap ita lis tycznym  an ty 
radzieckie b lok i wojenne, odbu
dow ują im peria lizm  i m il ita 
ryzm niem iecki i japoński, pod
trzym u ją  i a k tyw izu ją  faszy
stowską dyk ta tu rę  Franco, roz
budowują agresywne bazy w o
jenne we wszystkich częściach 
św iata, narzucają św iatu p o li
tykę z im nej w o jny, podsycają 
h isterię  wojenną. Rozpętali om 
krw aw ą, agresywną wojnę prze
c iw ko  bohaterskie j Koreańskiej 
Republice Ludowej, a zmusze
ni zwycięską watką narodu ko
reańskiego i ochotn ików  ch iń 
skich oraz na skutek presji op i
n ii publicznej do podpisania ro- 
zejmu, starają się przy pomocy

wybiegów i p row okac ji nie do
puścić do pokojowego uregulo
wania kw estii koreańskiej.

W swych działaniach, m ają
cych na celu zatrucie atmosfe
ry m iędzynarodow ej im p e ria li
ści amerykańscy posługują się 
u trzym yw anym i i kon tro low a
nym i przez siebie bandami L i 
Syn Mana i Czang Kai-szeka, 
k tóre za ich wiedzą 1 z ich po
mocą dokonują tak ich  prow oka
cy jnych wyczynów ja k  np. te r
roryzowanie ch ińsk ich i koreań
skich jeńców wojennych w  celu 
przeciwdzia łan ia rep a tria c ji, a- 
gresja band kuom intangowskich 
na te ry to riu m  B urm y lub  p ira 
cka napaść na polski statek 
„P raca“ .

Narody św iata coraz lepie j 
rozum ieją istotę w rog ie j poko
jo w i akc ji im peria lis tów . Ś w iad
czy o tym  potężniejący z każ
dym  rokiem  św iatow y ruch w 
obronie pokoju, k tó ry  coraz sku
teczniej demaskuje podżegaczy 
wojennych, i prowadzi w a lkę  
o pokój we wszystkich częściach 
świata.

ZSRR —  potężne mocarstwo przemysfowo-kolcbozowe
do ponad dwóchW ciągu 36 lat budownictw a 

socjalistycznego władza radziec
ka przekształciła dawną zacofa
ną Rosję carską w potężne mo
carstwo przemysłowe. Dzięki re
a lizac ji leninowsko - s ta linow 
skich planów socjalistycznego u- 
przemyslowiema kra ju , produk
cja przemysłowa wzrosła w po
rów naniu z rokiem  1924-—25 
dwadzieścia dziewięć razy, przy 
czym produkcja przemysłu środ
ków wytwórczości, stanowiące
go podstawę rozwoju całej go
spodarki narodowej wzrosła 
pięćdziesiąt pięć razy. a produk
cja przemysłu produkującego 
przedmioty konsumeji — dw u- 
nastokrotnie. Zm ieniła się s tru k 
tura przemysłu. Udział przemy
słu ciężkiego, k tóry przed re
wolucją. jak również po zakoń
czeniu powojennej odbudowy w 
roku 1924 25 stanow ił około 
1/3 całości p rodukcji przemysło

w ej wzrósł 
trzecich.

Również produkcja p rze m y
słu lekkiego i spożywczego 
wzrosła w tem pie n iespo
tykanym  w krajach kapita - 
listycznych.

Szybko odbudowawszy gospo
darkę ze zniszczeń wojennych, 
Związek Radziecki zrob ił po 
w o jn ie  dalszy gigantyczny krok 
naprzód w rozw oju przemysłu 
i całej gospodarki narodowej. 
W łaśnie dzięki ogromnym osią
gnięciom w dziedzinie wzrostu 
przemysłu ciężkiego. Związ.ek 
Radziecki może obecnie, nadal 
rozw ija jąc  w szybkim  tempie 
przemysł ciężki, zwiększyć tem 
po rozwoju przemysłu lekkiego 
i spożywczego, przyspieszyć 
wzrost produkcji ro lne j, a tym  
samym um ożliw ić  szybszy 
wzrost stopy życiowej mas p ra
cujących.

Wzrasta dobrobyt narodów ra d z ic k ic h
Z w ro t w  tym  k ie runky  w po

lityce  gospodarczej ZSRR. 7,naj- 
dujaey swój wyraz w przemó
w ien iu  tow. M alenkowa na V 
Sesji Rady Najwyższej ZSRR i 
w  uchwale wrześniowego Ple
num  KC KPZR w sprawie 
wzrostu p rodukc ji ro lne j oraz 
w  uchwałach Rady M in is trów  
ZSRR i KC KPZR w sprawie 
rozw oju  obrotu towarowego o- 
raz w  spraw ie wzrostu i udo
skonalenia produkcu przemysłu 
lekk iego i przemysłu spożyw
czego — w p łyn ie  w sposób de
cydu jący na przyspieszenie 
wzrostu dobrobytu i k u ltu ry  
m ate ria lne j społeczeństwa ra 
dzieckiego, a tym  samym także 
a jeszcze większą wyrazistością,

Budując swoją potęgę gospo
darczą, um acniając siłę swojego 
socjalistycznego państwa, naro
dy radzieckie zbudowały jedno
cześnie mocne podstawy obrony 
k ra ju . Zw iązek Radziecki i in 
ne k ra je  obozu pokoju, prow a
dzą konsekwentną po litykę  po
kojową, wiedząc, że w brew  a- 
w anturn iczym  elementom im pe
ria lis tycznym , zwłaszcza w  Sta
nach Zjednoczonych, narody 
świata pragną odprężenia i po
kojowego za ła tw ien ia  spornych 
spraw. W dążeniu do pokojo
wego uregulow ania spraw spor
nych Związek Radziecki w y k a 
zuje c ie rp liw ość i wolę poro
zum ienia. W ie lk i błąd popełnia
ją  jednak am erykańscy i inn i 
podżegacze w o jenni, którzy za
ch łystu jąc się sw oim i dek la rac ja 
m i o „rokow an iach  ze stanow i
ska s iły “  p rzy jm u ją  tę wolę po
rozum ienia za słabość i zapo
m ina ją  o tym , że Zw iązek Ra
dziecki i inne k ra je  obozu po
ko ju  w obliczu jaw nych  przy
gotowań im peria lis tów  do a- 
gresyw nej w o jny  i prób rozpę
tan ia te j w o jny, nieustannie 
wraz z rozw ojem  swych s ił w y
twórczych um acniają obronność 
swoich k ra jów .

Na tych panów wierzących 
w  atom owy, a następnie w 
w odorowy monopol Stanów 
Zjednoczonych./ Jak zim ny p ry 
sznic podziałała wiadomość o 
posiadaniu przez Związek Ra

dziecki bomby atom owej, a na
stępnie bomby wodorowej.

M onopol bomby atom owej czy 
wodorowei w rękach im peria 
lis tów  by łby nieszczęściem dla 
św iata, a przede wsz.ystkim dla 
ich w łasnych narodów. W po
goni za m ilia rd ow ym i zyskami 
w o jennym i, nie bacząc na nic. 
m ogliby oni rozpętać straszliwą 
katastrofę. Bomba atomowa i 
wodorowa w rękach Zw iązku 
Radzieckiego jest dla świata zba
w ieniem  od katastro fy . Potęga 
m ilita rna  Zw iązku Radzieckiego 
ma na wskroś pokojowy cha
rak te r i służy celom obrony po
koju przed podżegaczami w o jen
nymi.

Związek Radziecki jest g łów 
ną siłą pokojową ludzkości. 
K ie row n icy państwa radzieckie
go nieraz w yraża li pogląd o mo
żliwości i konieczności pokojo
wego w spółistn ien ia  różnych sy
stemów gospodarczych, nieraz 
wyrażali przekonanie, że wszyst
kie sporne zagadnienia m iędzy
narodowe mogą być rozwiązane 
pokojowym i środkam i w drodze 
rokowań, o ile  obie strony bę
dą ożyw ione wolą pokoju. Z w ią 
zek Radziecki stoi niezm iennie 
na stanow isku, że sprawa ustro
ju społecznego i politycznego, 
jest sprawą, k tó rą  każ.dy na
ród rozstrzyga sam za siebie na 
mocy swych suwerennych praw 
i k tóra nie może być narzuca
na z zewnątrz.

Radziecki dostarcza nam urzą
dzeń przem ysłowych na dogod
nych w arunkach kredytowych. 
N iezw ykle cenna jest pomoc 
techniczna, ja k ie j udziela nam 
Związek Hadz.iecki, dostarcza
jąc dokum entację techniczną dla 
nowobudowanych zakładów 
przem ysłowych oraz dokum en
tację i licencje dla nowourucho- 
rmonych rodzajów produkc ji. W 
świecie kap ita lis tycznym  za te-

pita łis tyczne każą sobie nie
zw ykłe  słono płacić przez d łu 
gie lata, a k ra j, k tó ry  o trzym u
je tego rodzaju „pom oc“  popa
da w  zależność gospodarczą od 
w ie lk ich  monopoli kap ita lis tycz
nych.

Związek Radziecki dzie li się 
z nam i nieodpłatn ie na jnow 
szymi osiągnięciami swojej 
przodującej nauici i techniki.

Jakże bezcenna jest bez.po- 
średnia, żywa pomoc ludzi ra 
dzieckich, k tórzy  przybyw a ją  do 
Polski, aby nam pomóc, wzno
sić w ie lk ie  budowle socjalizmu, 
służyć nam radą w opracowy
waniu p lanów rozw oju poszcze
gólnych gałęzi przemysłu, prze
konsultować trudn ie jsze pro
blemy, na ja k ie  napotykam y na 
drodze naszego rozwoju. O- 
gromne znaczenie ma udostęp
nienie przez Związ.ek Radziecki 
dużej liczbie naszych asp iran
tów  i studentów stud iów  na w yż
szych uczelniach radzieckich, a 
naszym inżynierom  i technikom  
p ra k ty k  w  radzieckich zakła
dach przem ysłowych.

W  sercu W arszawy wyrosło 
wspaniałe dzieło a rch itek tów  i 
budowniczych radzieckich, dar 
narodów radzieckich d la  naszej 
Stolicy, żyw y symbol pogłębia
jącej się z każdym rok iem  przy
jaźn i po lsko-radzieckie j — Pałac 
K u ltu ry  1 N auk i im . S talina. 
W łaśnie w  przededniu dz is ie j
szego ś w ię ta , s trze lis ty  gmach 
Pałacu został uw ieńczony zło
cistą iglicą.

Naród po lski Jest bezgranicz
nie wdzięczny narodom radziec
k im  za ich głęboką przyjaźń I 
bezinteresowną pomoc we 
wszystkich dziedzinach. Masy 
pracujące Polski zdają sobie 
sprawę, źe najlepszą form ą, n a j
lepszym wyrazem  te j wdzięcz
ności jest wniesienie ja k  na j
większego naszego własnego 
w kładu  w  umocnienie obozu 
pokoju i dem okracji, przez roz
w ó j s ił w ytw órczych naszego 
k ra ju , umocnienie jego obron
ności, doprowadzenie do w zro
stu dobrobytu i dalszego roz
k w itu  k u ltu ry  naszego naro
du. Dlatego też polska klasa 
robotnicza, pracujący chłopi i 
in te ligenc ja  rokrocznie czczą 
rocznicę W ie lk ie j Socja listycz
nej R ew olucji Październikowej 
czynem produkcyjnym , podej
mowaniem  i rea lizacją socja li
stycznych zobowiązań.

W dn iu  36 rocznicy W ie l
k ie j Socjalistycznej R ewolucji 
Październikowej postanawiam y 
jeszcze bardzie j zespolić nasze 
w y s iłk i z w ys iłkam i naszych 
przy jac ió ł radzieckich, dla do
bra naszych narodów i dla do
bra całej postępowej ludzkości, 
dla zwycięstwa w ie lk ich  idei 
Marksa, Engelsa, Lenina i 
S la lina.

W  dn iu  7 bm. Ambasador 
ZSRR w  Polsce G. Popow w yda ł 
przyjęcie z okaz ji 36 rocznicy 
W ie lk ie j Październikowej Re
w o lu c ji Socjalistycznej.

Na przyjęcie przyby ł Prze
wodniczący KC PZPR Prezes 
Rady M in is tró w  Bolesław B ie ru t 
oraz członkowie B iu ra  Politycz
nego KC  PZPR. członkowie Ra
dy Państwa z Przewodniczącym 
Rady Państwa A leksandrem  
Zawadzkim  na czele, człon
kow ie Rządu, członkow ie KC 
PZPR, generalicja, przecłsta -  
w ic ie łe  naczelnych w ładz stron
n ic tw  politycznych, zw iązków  
zawodowych i organ izacji spo
łecznych, przedstaw icie le św ia
ta naukowego i ku ltu ra lnego 
oraz przodownicy pracy.

Na p rzy jęc iu  obecna była r»* 
dziecka delegacja Wszechzwiąi* 
kowego Tow arzystw a Łączności 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
W OKS, przybyła  do Polski n® 
uroczystości M iesiąca Pogłębia* 
nia P rzy jaźn i Polsko - Radziec
k ie j z zastępcą m in is tra  Kul' 
tu r y ' ZSRR W. Stoletowcm  n® 
czele, k ie row n ic tw o  i artyści ba
wiącego w  Polsce zespołu Tea
tru  im . E. W achtangowa ja k  rów 
nież k ie row n ic tw o  goszczącej ^  
Polsce d rużyny p iłka rsk ie j „Spaf 
taka “ .

W  przy jęc iu  w z ię li udział 
przedstaw icie le korpusu dytplo* 
matycznego.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  niezwy
k le  serdecznym nastro ju .

Budowniczowie Pałacu Kultury I Iłaufii 
m przyjąciii u tow. i. Bieruta

W  dn iu  6 bm. Przewodniczący 
KC PZPR, Prezes Rady M in i
s trów  Bolesław B ie ru t i  Prze
wodniczący Rady Państwa A le k 
sander Zaw adzki w  tow arzyst
w ie członków B iu ra  Polityczne
go KC  PZPR oraz członków Ra
dy Państwa i Rządu zw iedz ili 
budowę Pałacu K u ltu ry  1 Nau
k i lm . Józefa Stalina.

Wieczorem Prezes Rady M i
n is tró w  Bolesław B ie ru t podej
m ow ał z okaz ji 36 rocznicy 
W ie lk ie j P aździernikowej Re
w o lu c ji Socjalistycznej budow
niczych Pałacu K u ltu ry  i  N auki 
im . Józefa Stalina.

Na spotkaniu obecni by»
członkow ie B iu ra  Politycznego 
KC PZPR oraz przedstawiciele 
Rady Państwa i Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W spotkaniu uczestniczył am
basador ZSRR w  Polsce G. Po
pow.

Obecni by li również członko
w ie przebywającej w  Polsce de
legacji Wszeęhzwiązkowego To
w arzystw a Łączności K u ltu ra ! 
nej z Zagranicą — W OKS, * 
k ie row n ik iem  delegacji, zastęp
cą m in is tra  K u ltu ry  ZSRR, kan 
dydatem  nauk agrobiologicznycft 
W. Stoletowem  na czele.

Marzenia pokoleń polskich renolocpis ló łf
spełniła Polska Ludowa 

Akademia ka czci 30 rocznicy wotk zbrojnych proletariatu Krakowa
W  30 rocznice w a lk  zbro jnych 

p ro le ta ria tu  krakowskiego od
by ła  się w  szczelnie W ypełnio
nej o lb rzym ie j h a li parow ozow
n i P K P  w  K rakow ie  uroczysta 
akademia. Na akademię p rzyb y 
l i  przedstaw icie le P a rtii i Rzą
du z w icem in is trem  K o le jn ic 
tw a — B a lick im  na czele, se
kretarz K onsu la tu  ZSRR w 
K rakow ie  G oriunow , delegacja 
bawiącego w  K rakow ie  Teatru 
M oskiewskiego im . E. W ach
tangowa, . uczestnicy powstania 
krakowskiego, a wśród nich 
przodujący dziś robotn icy w a r
sztatów i parowozowni: Zygm unt 
Galus, W ik to r M azurek, Jan 
Uznański i in n i oraz chłop i z 
oko lic Gdowa, Łapanowa, W ie
lic zk i i K as ink i — uczestnicy 
w a lk  wyzwoleńczych i  s tra jków  
chłopskich.

Uczestnicy akadem ii w ys ła li 
do Przewodniczącego KC PZPR 
Prezesa Rady M in is trów  BOLE
S ŁA W A  B IE R U TA  depeszę, w 
k tó re j przyrzekają nie szczędzić 
trudu  w walce o wykonanie za
dań jak ie  przed n im i s taw iają 
P artia  i Rząd.

Uroczystości rozpoczęło od
słonięcie pam ią tkow ej tablicy, 
w m urow ane j w ścianę domu U 
zbiegu u lic  Asnyka. Garbarskie! 
i ówczesnej Dunajewskiego.

Po uczczeniu przez zebranych 
chw ilą  m ilczenia pamięci bo* 
haterów powstania. I sekreter* 
K M  PZPR — M. Paw lak doko
nał p rzy  dźw iękach Międzyn®* 
rodów ki odsłonięcia pam iątko
wej tab licy, na k tó re j napis gło
si:

„Cześć 1 chwała robotnikom«
którzy w  powstaniu k rako w 
skim, w dn iu  6 listopada 1923. 
w walce z rzadami ucisku i nę
dzy mas pracujących o wyzwo
lenie Polski z ka jdan kapita łu 
i ob lza rn ic tw a  życie swa odda
li  za Polskę ludu pracującego, 
za socjalizm. 6 listopada 1953 r-“

W  dalszym ciągy obchodów, U 
m ogiły poległych, na starym
R akow ickim  Cmentarzu k ra 
kow skim  zebrały się lic z n i de
legacje robotnicze, przedstaw i
ciele pa rtii, zw iązków  zawodo
wych i organizacji społecznych,

Jesteśmy wdzięczni za bezcenną iiomac Kraju Rad
Nowego typu stosunki m ię

dzynarodowe, oparte na równo
ści, b ra te rs tw ie  i wzajemnej 
pomocy, ja k ie  z In ic ja tyw y 
Zw iązku Radzieckiego rozw i
nęły się pomiędzy k ra jam i obo- 

•zu pokoju, służą za wzór i 
przyk ład stosunków przyszło
ści, ja k ie  mogą istnieć pomię
dzy wszystkim i narodami św ia
ta po wyzw oleniu się od im 
peria lizm u. Związek Radziecki 
w y z w o lił kra je  dem okracji lu 
dowej z n iew o li faszystow
skie j, tym  samym um oż liw ił 
masom ludow ym  dojście do 
w ładzy w tych krajach, bezin
teresownie pomagał w ich od
budowie. a obecnie udziela 
wszechstronnej i różnorodnej 
pomocy w  uprzem ysłow ieniu 
naszych kra jów . Jest rzeczą nie
zaprzeczalną, że nie m oglibyśmy 
w  tak szybkim  tempie rozw ijać 
naszych sil wytwórczych, na- 

z jeszcze większą nieodpartoś- Przemysłu, umacniać o-
cią unaoczni masom pracującym  i bronności naszego k ra ju , gdy- 
estego świata przewagę ustro ju  
socjalistycznego nad coraz bar
dziej gnijąc,\rn i szamoczącym j esj rzeczą niezaprzeczalną, że 
s:ę w szponach ogol nogo k ryzy 
su ustrojem kapita listycznym .

by nie ogromna, bezinteresow 
na pomoc ludzi radzieckich.

Fakty do tego stopnia b iją  w 
oczy, że nawet apologetom ka 
pita lis tycznej gospodarki coraz 
trudn ie j jest ukryw ać je przed 
opinią publiczną. Ostatnio w 
krajach zachodnich coraz częś
c ie j po jaw ia ją się- głosy bijące 
na alarm  z powodu szybkiego 
tempa rozwoju gospodarczego i 
„grożącego" wzrostu dobrobytu 
w Zw iązku Radzieckim i k ra 
jach dem okracji ludowej.

Oto np. w  lipcow ym  numerze

i obecnie, trudno byłoby nam 
przejść do p o lityk i przyspiesze
nia wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących, do. p o lity k i p rzy
spieszenia wzrostu produkcji 
ro lne j, rozwoju przemysłu lek
kiego i spożywczego, obrotu to
warowego, budownictw a miesz
kaniowego i socjalno - k u ltu ra l
nego, po lityk i wskazanej przez 
tow. B ieruta w referacie na 
IX  Plenum KC PZPR 1 tezach 
uchwalonych przez P lenum  1 o

któ re j będzie obradowa! U 
Zjazd PZPR, gdyby nie Is tn ie 
nie Zw iązku Radzieckiego I je 
go potęga gospodarcza. W ysoki 
poziort) sił w ytw órczych, osiąg
nięty przez Zw iązek Radziecki 
stanowi nie ty lk o  podstawę 
szybkiego wzrostu dobrobytu 
narodów radzieckich, ale w po
ważnym stopniu przyczynia się 
i u ła tw ia  przejście do p o lity k i 
gospoda rczej przyspieszonego 
wzrostu stopy życiowej ró w 
nież w kra jach dem okracji lu 
dowej.

Naród polski posiada szcze
gólne powody do wdzięczności 
narodom radzieckim  za ich po
moc, okazywaną Polsce w  u- 
rnacnianiu naszego państwa i w 
naszym pokojowym  budow nic
tw ie.

Dzięki R ewolucji Październi
kowej Polska odzyskała n ie
podległość po pierwsze} w o j
nie św iatowej. Zwycięska A r 
m ia Radziecka w  czasie dru - 
giej w o jny św iatow ej u ra tow a
ła nasz naród przed fizyczną 
zagładą I w yzw o liła  go z o k ru t
nej n iewoli faszystowskiej.

Zw iązek Radziecki sw ym i 
w ys iłkam i w dziedzinie umac
niania pokoju, swym  stanow is
kiem w spraw ie Niemiec, w a l
cząc o zjednoczenie Niem iec ja 
ko demokratycznego, m iłu ją ce 
go pokój państwa, zwalczając 
am erykańską po litykę  odrodze
nia im peria lizm u i rew lz jon iz - 
mu h itlerowskiego, popierając

Naród radziecki wierny ideom Lenina-Stalina był, jest i zawsze pozostanie 
niezawodnym przyjacielem i bratem narodu polskiego

Skrót przemówienia wiceministra Kultury ZSRR, W. Stoletowa 
wygłoszonego na Centralnej* Akademii w Warszawie

Towarzysze!
W dn.u 36 rocznicy W ie !k 'e j 

Październikowej R ew olucji So
c ja lis tyczne j niech m i wolno 
będzie przekazać narodowi pol
skiem u braterskie, serdeczne 
pozdrowienia od narodu radzie
ckiego.

36 la t temu rew olucyjna k la
sa robotnicza Rosji -,v sojuszu z 
pracującym  chłopstwem, pod 
k ie row n ictw em  P artii K om un i
stycznej, utworzonej przez 
W ie lk iego Lenina dokonała
W ie lk ie j Październikowej Re
w o luc ji Socjalistycznej

Drogę do komunizmu wskaza
ła naszemu narodowi w ie lka 
partia  Lenina — S talina H i
storia w pełni potw ierdziła s łu
szność tej drogi. Obecnie na 
drogę do socjalizmu wkroczyły 
inne bra tn ie  narody. Dlatego 
też dzień 7 listopada jest obec
nie nie ty lko  naszym w ie lk im  i 
radosnj m świętem narodowym, 
dzień ten jest również rado
snym świętem dla naszego dra-. 
g:ego brata — wolnego narodu 
polskiego, k tó ry  wkroczył na 
drogę do socjalizmu.

Dz.eń 7 listopada jest świę
tem wszystkich narodów w k ra 
jach dem okracji ludowej któ-e 
zdobyły wolność i budują-socja- 
iizm.

Dzień ten jest dniem w alk! i 
nadziei dla wszystkich narodow 
św iata, wałczących o wolność o 
w yzw olenie spod im peria listycz
nego ucisku. Dziesiątk- m ilo -  
nów ludzi pracy w krajach ka
pita lis tycznych ślą w tym  dniu 
bra te rsk ie  pozdrowienia dla na
rodów ZSRR i narodów kra jów  
dem okracji ludowej. Ludzie 
pracy k ra jów  kapitalistycznych 
wiedzą, że obóz pokoju, demo
k ra c ji i socjalizm u broni i urze
czyw is tn ia  w ie lk ie  humanistycz
ne idee — idee pokoju na ca
łym  świecie, idee przyjaźni na
rodów, dem okracji i socjalizmu

W ciągu m in ionych 36 la tó ia  ' 
,-ńd radziecki pod k ie row nic
twem  swej P a rtii Komunistycz
nej rozwiązał szereg w ie lk ich 
h istorycznych zadań,

Rozważcie całą historię do
tychczasowego rozwoju społe
czeństw, wybierzcie z tej h.sio- 
:-ii okres największego rozkw i
tu, a nie znajdziecie tam nicze
go, co chociaż w przybliżeniu 
przypom inałoby socjalistyczne 
tempo rozw oju s il wytwórczych 
społeczeństwa w ZSRR,

W ie lk ie  sukcesy osiągnięte 
przez naród radziecki w dzie
dzin ie  rozw oju przemysłu • c-pż- 
k iego pozw o liły  obecnie Partii 
Kom unistycznej i Rządowi Ra-

Niem iecką R epublikę D em okra- I azteckiem u bezpośrednio przy-

stąpić do rozw iązania zadań 
stworzenia w naszym k ra ju  ko
m unistycznej obfitości a rtyku 
łów powszechnego użytku.

Ten program zaspokojenia 
potrzeb m ateria lnych naszego 
narodu w yw o łu je  w ie lk i en tu
zjazm nie ty lk o  wśród naro
dów ZSRR, ale i wśród wszyst
kich m iłu jących pokój narodów 
świata. To szybkie tempo roz
woju jest w yn ik iem  zwycięstwa 
socjalizm u zarówno w  mieście 
jak i na wsi. Program rozwoju 
dobrobytu naszego narodu ma 
wszelkie w a runk i realizacji. 
W rześniowe Plenum KC KPZR 
opracowało szczegółowy pro
gram dalszego rozwoju socjalis
tycznego ro ln ic tw a . Można mieć 
pewność, że program ten będzie 
nie ty lk o  pom yślnie wykonany, 
ale i przekroczony.

Rozwój gospodarki naszego 
k ra ju , wzrost poziomu k u ltu 
ralnego narodu stanowią rea l
ną podstawę stałego rozwoju 
radzieckie j nauki, sztuki i li te 
ra tury. Nauka nasza osiągnęła 
tak i poziom rozwoju, że obec
nie jest ona w stanie rozwiązać 
każde na jbardzie j skom pliko
wane zagadnienie.

Pom yślnie rozw ija  się także 
nasza sztuka. L ite ra tu ra  nasza 
coraz lepie j rozw iązuje zadania 
wychowania nowego hum an i
stycznego człowieka. U stró j so
c ja lis tyczny stwarza w a run k i, 
w których wszystkie osiągnięcia 
nauki, lite ra tu ry  i sztuki stają 
się własnością narodu i są do
stępne dla każdego człowieka.

W naszym k ra ju  pom yślnie 
urzeczyw istn ia . się podstawowe 
prawo socjalizm u, prawo m ak
symalnego zaspokajania m ate
ria lnych  i k u ltu ra ln ych  potrzeb 
cąłego społeczeństwa.

*

Od pierwszych dn i W ielkiego
Października naród radziecki 
usiln ie walczy o umocnienie 
przyjaźn i narodów. Przyjaźń 
narodów — to podstawa po li
ty k i P a rtii Kom unistycznej i 
Rządu Radzieck i ego.

Naród nasz. prowadzony przez 
Partię Kom unistyczną, żyw i 
uczucia najgłębszej, b ra terskie j 
przyjaźn i do narodu polskiego. 
Przekonaliśm y się również na 
podstawie licznych kon taktów  z 
przedstaw icie lam i robotników , 
chłopów, in te ligenc ji, że naród 
polski odwzajem nia się narodo
wi radzieckiem u tym i samymi 
uczuciam i m iłości i przyjaźn i.

Podczac spotkań członkowie, 
naszej delegacji zetknęli się bez
pośrednio * tysiącam i ludzi 
pracy. Rozmowy nasze dotyczy
ły  na jróżnorodnie jszych proble

mów życia współczesnego, nau
ki, sztuki, gospodarki. Zdarza
ło się, że n iektóre z tych spot
kań, ja k  np. tow. Paw łowa, to
karza M oskiewskich Zakładów 
im. O rdżonikidze z po lsk im i ro
botn ikam i, staw a ły się wym ianą 
twórczych doświadczeń wprost 
przy obrabiarkach. Delegacja 
nasza odwiedziła wszystkie w o
jewództwa i wszędzie spotyka
liśm y się z prze jawam i gorącej 
przyjaźn i i m iłości do narodu 
radzieckiego. Po powrocie do 
naszego k ra ju  opowiem y naro
dom Zw iązku Radzieckiego o 
tym, jak  krzepnie braterska, 
niewzruszona przyjaźń między 
narodami po lskim  i radzieckim

Dzięki wszechstronnej, ak 
tyw ne j działa lności Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
w ie lk ie  idee socjalizm u, idee 
m arks izm u-len in izm u coraz sze
rzej p rzenika ją  do świadomości 
szerokich rzesz ludzi pracy w 
Polsce. Naród, k tó ry  posiada 
władzę i k ie ru je  się teorią m a r
ks izm u-len in izm u, jest narodem 
potężnym, w yraźnie w idz i h i
storyczne perspektywy swego 
rozw oju, w idz i szczęście na swej 
socja listycznej drodze.

Życzym y narodow i polskiemu 
najw iększych sukcesów na dro
dze budownictw a socjalistycz
nego. drodze, k tóra zdała egza
m in h is to rii.

Wszędzie w  Polsce w id z ie li
śmy w ie lk i rozmach budow ni
ctwa. T rw a budowa domów 
m ieszkalnych, zakładów prze
m ysłowych, w ie lk ich  gospo
darstw  rolnych, św ietlic , w y ż 
szych uczelni, szkół. Stworzone 
zostały podstawy w ie lk iego so
cjalistycznego ro ln ic tw a . Osią
gnięto poważne w y n ik i w  rozwo
ju  nauki, sztuki, lite ra tu ry . Nau
ka, sztuka i lite ra tu ra  twórczo 
pomagają w  budow nictw ie  so
cja listycznym .

O dw iedziliśm y szereg m iejsco
wości upam iętnionych w histo
rii- N iezatarte i niezapomniane 
wrażenia w yw a rły  na nas te 
pom niki h is to rii, które przypo
m ina ją  o n iedawnej wspaniałej, 
bohaterskiej walce narodu pol
skiego o wolność i n iepodle
głość. H istoria  tych w a lk  uczy 
nas, że im  mocniejsza będzie 
przyjaźń m iędzy naszymi naro
dami. tym  siln ie jszy będzie obóz 
pokoju, dem okracji i  socjalizmu.

_ ' ★
Towarzysze!
Naród radziecki uważa, że 

każde sporne zagadnienie m ię
dzynarodowe

i kon-
polityk?

Rząd Radziecki staie
sekwentnie prowadzi 
pokojowa, będącą odzwierciedlę* 
niem w o li narodu radzieckiego- 

Naród radziecki w ścislyń* 
bra terskim  sojuszu z innym i 
w o lnym i narodami konsekwent 
nie walczy o pokój, gdyż idea 
pokoju światowego, to jedna * 
na jbardzie j hu rna n i stycznych

W ielkiego Października’idei
Wolę narodu radzieckiego, w o li 
w a lk i o pokój wyraża jasno, W 
sposób sprecyzowany i konkret* 
ny przemówienie Przewodnicz®* 
eego Rady M in is trów  ZSRR. to
warzysza M alenkowa na V sesji 
Rady Najwyższej ZSRR.

„B ła  rządu radzieckiego, dl® 
nas wszystkich, ludzi radzieckich 
— powiedział towarzysz Malen* 
ko w — sprawa utrzym ania po* 
ko.ju i zapewnienia narodom 
bezpieczeństwa nie jest kwesti® 
ta k ty k i i m anewrów dyplom®* 
tycznych Jest to nasza 11«I® 
generalna w  dziedzinie polityk* 
zagranicznej".

Podczas pobytu w  Polskie! 
Rzeczypospolitej Ludow ej ra* 
jeszcze przekonaliśm y się nao* 
cznie, że klasa robotnicza, pra* 
cująćy chłopi, uczeni, pracow
nicy sztuki i lite ra tu ry  są ak
tyw nym i bo jow n ikam i o pokój 
na całym  świecie.

W Im ię światowego pokoju, 
w im ię szczęścia naszych na* 
rodów obowiązani jesteśmy 
Przed h is to rią  nadal, dzień P° 
dniu, umacniać przyjaźń mi?" 
dzy naszymi narodami. Naród 
radziecki w ierny ideom Kom u
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra* 
dzieckiego, ideom Lenina —* 
Stahna był, jest i zawsze pozo
stanie niezawodnym  przy jęc i** 
lern i bratem narodu polski®* 
go.

P rzy jm ijc ie  serdeczne życz®* 
nia dla ludzi pracy całej Pol
ski, życzenia nowych sukcesów 
w walce o dalszy ro zkw it Ojczy* 
z.ny, kroczącej do soc.jal.izmU 
pod k ie row n ictw em  Polski®! 
ż  jednoczonej P a rtii Robotni
czej.

Niech żyje wieczna przyjaźń 
między narodami po lskim  i ra
dzieckim !

Niech żyje naród polski 1 J®* 
go siła przewodnia — Polsk® 
Zjednoczona Partia Roboinicz® 
z w ie rnym  przyjacie lem  narodu 
radzieckiego, towarzyszem Bo
lesławem B ierutem  na czele!

 ̂ Niech żyje Kom unistyczna 
Partia  Zw iązku Radzieckiego —'

rozwiązać można ! źródło natchnien ia  i oreaniz®* 
na drodze pokojowych rokowań. | to r zwycięstw  kom unizm u!



Waréd radziecki kroczy nieugięcie naprzód 
tt© nowych zwycięstw w budowie komunizmu

Uroczysta akademia w  Moskmie vu X X XV I rocznicę W ielkiej Październikomej Remolucji Socjalistycznej
M O SKW A. ~  Agencja TASS donosi: i czow, K . J. W oroszyłow, N. A. j dziennikowej Rewolucji Socja li-

I cy wstają.

Wieczorem 6 listopada odbyła się w Teatrze W ie lk im  ZSRR Bulganin, Ł . M. Kaganowicz, stycznej. W zywa on zebranych, 
uroczysta akademia z okazji 36 rocznicy W ie lk ie j Październikc- A. I. M iko jan , M. Z. S aburou, uczeili przez powstanie, pa- 
w e j R ewolucji Socjalistycznej. ! M. G. PierwucHin, N. M. Szwer- mięć w ie lk ieg o  Stalina. Wszys-
W sali zgromadzili się w y b it-1 Scena Teatru W ielkiego by- j n ik , P. K. Ponomarenko, M. A. 

n i przedstaw iciele spoieczeń- | ta wspaniale udekorowana. W | Suatow, P. N. Pospielow, N. N. 
stwą K ra ju  Rad — przodujący ] głębi, w obram owaniu sztanda-1 Szataiin, M. F. S zkiria tow . 
robotnicy przedsiębiorstw m os-, rów  -  płaskorzeźby z w iz e ru n - ! Zebrani w jta j?  ich hucznym i.

d ługo trw a łym i oklaskam i. Wszy
scy wstają. Następnie Przewod- 

w idn ie ją  i ntczący Rady M oskiewskie j M

dzieckiego jest sojusz klasy ro 
botniczej i  chłopstwa. W n ie 
wzruszonym sojuszu klasy ro 
botniczej i  chłopstwa p ra cu ją 
cego w id z ie li oni naczelną za
sadę d y k ta tu ry  pro le taria tu . 
Pod k ie row n ic tw em  P a rtii K o
m unistycznej sojusz klasy ro-

kiew skich , uczeni, lite rac i, a r
tyści, reprezentanci organizacji 
pa rty jnych i społecznych, żoł- 
n.erze A rm ii Radzieckiej, m i-

w izerun- 
kam i W. L. Lenina i J. W. 
S talina, a u je j stóp — kw ia ty. 
Zarz.ą się cy fry  dat: 1917— 1953. 
Na tle  sztandarów

Akademia rozpoczyna się. Pod J botniczej ; cWoDstwa s t, i  sią ta 
Sklepieniam i sali rozlegają się | decydującą silą, k tó ra  zapew ni- 
majestatyczne dźw ięki hymnu j łą_ nam_ zwycięstwo w  paździer- 
państwowego ZSRR.

Przewodniczący 1 prezydium

— to w ie lka  uroczystość wszyst- | Zw iązku Radzieckiego pom ija ją  , czynienia z próbą narzucenia
kich narodów Zw iązku S ocja li- one wszystkie doniosłe aspekty ¡Zw iązkow i Radzieckiemu p l a 
stycznych Republik Radzieckich. I problemu niemieckiego, jak  ; mocarstwa zachodnie a. -

trak ta tu  pokojowego, u- i w iska w  spraw ie K ie n .i. t .  a •'

do Rad j stówa: „N iech żyje 36 rocznicanistrow ie, deputowani 
Najwyższych ZSRR i RFSRR.
Obecni b y li również delegaci 
innych kra jów , p rzyby li do Mo
skwy na obchód 36 rocznicy j ukazują się:

A.

drogą budowy socjalizm u w  na
szym k ra ju . T rw ałość tego so
juszu jest rów nież ręko jm ia  na
szego dalszego marszu 
wiodącą do kom unizm u. Po

w o luc ji Socjalistycznej“ . I udziałem  przedstaw icie li organ i- j ™  P «e* zeoranycn. zabiera; j Ś z a j ą c e  "ro ln “
O godzinie 17 w prezydium | zacji pa rty jnych  i społecznych ! g»cs, by wygłosić re fera t o 36 »f,va i podniesienia dobrobytu 

(J. M. M alenkow, j craz A rm ii Radzieckiej, poświę- ] rocznicy W ie lk ie j Październiko- j narodu, przyczynia się jeszcze

Jasnow zagaja uroczyste po- | Raciy Najwyższej ZSRR K. J
W ie !k ;ej Październikowej R e-| siedzenie Rady M oskiewskie j z | Vv'oroszylow pow itany seidecz-

nie przez zebranych,

l ik u  1917 r. i zwycięski mars? | wzruszona' braterska przyjaźń
narodów w ielk iego K ra ju  Rad1 

Jednym z doniosłych w arun
ków  zwycięskie j budowy komu- 

drogą ! nizmu w naszym k ra ju  jest dal- 
1 sze umocnienie państwa radzie
ckiego. Rady, jako nowa na j
bardziej dem okratyczna form a

sprawę
tworzenia rządu ogólnoniemiec- ; razie niepowodzenia — z «-»- 
kiego, złagodzenia finansowo- 1 m i arem oskarżenia Z y ia z k u  
ekonomicznych zobowiązań Nie-1 Radzieckiego o to. ze ..nie c . 
mieć. W ysuwają one obłudnie j on pokojowego uregulowania 
na plan pierwszy sprawę tzw. . problem u niemieckiego, a więc 

ogótnoniemjpckich. z próbą oszukania św iatowej 
choć niepojęte jest, jak  m ożna .op in ii publicznej.' 
m ów ić o wyborach . ogó lnon ie -; 
rrueckich, skoro is tn ie ją  Niem- i 
cy rozbite na dw ie  części, jak  : 
można m ów ić o ja k ichko lw iek  
wyborach, skoro w  Niemczech i 
me ma rządu ogólnoniemiec- 
kiego.

W ielkiego Października. W. M. M oiotow , N. S. CUrusz-i cone 33 rocznicy W ie lk ie j Paź- w ej Rewolucji Socjalistycznej.

R e fe ra t K . J. W o ro s z y ło w a
by! bogaty w  wydarzenia o 
ogromnym znaczeniu.

Towarzysze!
V,7 dn iu dzisiejszym narody 

naszej ojczyzny i ludzie pracy 
na całym  świecie obchodzą u ro
czyście X X X V I rocznicę W ie l
k ie j Październikowej R ewolucji 
Socjalistycznej.

Przed 36 la ty  klasa robo tn i
cza naszego krajna w  sojuszu z 
biedotą chłopską, pod przewo
dem P a rtii Kom unistycznej, na 
k tó re j czele stał geniusz judzko- | go. Uchwały naszego Zjazdu

przez Partię  i Rząd w sprawie 
dalszego rozszerzenia obrotu to
warowego już w roku bieżącym 
do sieci handlow ej wprowadzo
ne będą dodatkowo ponad plan 
roczny tow ary wartości przeszło

ścl — n ieśm ierte lny Lenin, 
przerwała fro n t im peria lizm u i 
ustanow iła na jednej szóstej 
części k u li ziem skiej dykta tu rę  
pro le ta ria tu , władzę robotn ików  
i chłopów.

Zwycięstw o W ie lk ie j Paź
dziern ikow ej R ew oluc ji S ocja li
stycznej 1917 roku oznaczało 
zasadniczy zw ro t w  dziejach 
ludzkości.

I z każdą nową rocznicą W ie l
kiego Października coraz ja 
śniej i dob itn ie j występuje 
przed całym światem potężna 
twórcza siła zwycięskiego socja
lizmu.

Nasz naród radziecki, k ie rn- j pad ję  j Kraj drogą leninowską 
wany przez w ie lką  Partię Ko- w  dągu tych lat pokonując nie 
faunistyczną, po raz pierwszy w L nane w dziejach trudności, kra :

H istorycznym  etapem w  życiu 
p a rtii i państwa radzieckiego 
by i X IX  Zjazd P a rtii K om u
nistycznej. Zjazd ten odbył się j 37 m ilia rdów " rub li, 
pod znakiem jedności i bezgra- , , ,
nieznego zaufania narodu ra- | Troska o dobro naiodu ra
dzieckiego do swej wypróbowa- dzieckiego stanow i główne za- 
nej w bojach P a rtii K om unisty- danie P artii Kom unistycznej 1 
eznej i je j K om ite tu  Centralne- i Rządu Radzieckiego.

Przewodniczący Rady M in i
s trów  ZSRR towarzysz G. M. 
M alenkow  podkreślił z nac i
skiem w swym  przemówieniu 
na V sesji Rady Najwyższe 
ZSRR, że Partia  Komunistyczna 
i . Rząd Radziecki uważają za 
swe glówr.e zadanie w dziedzi
nie p o lityk i w ewnętrznej troskę 
o dobro narodu, nieustanny 
wzrost dobrobytu robotn ików  
kołchoźników, in te ligencji,
wszystkich obyw ate li radziec
kich.

ku, dalszy potężny rozw ój ro l
n ictw a, zdecydowane polepsze
nie handlu radzieckiego i znacz- i 
ny wzrost obrotu towarowego, j 
zwiększenie budownictw a miesz- ! 
kantowego itd.

uskrzyd liły  "ludzi radzieckich, 
natchnęły ich do nowych bo
haterskich czynów.

Ciężką stratą dla p a rtii, dla 
narodów Zw iązku Radzieckie
go, dla całej postępowej ludzko
ści była w m in ionym  roku 
śmierć naszego w ielkiego wo
dza, genialnego dowódcy — Jó
zefa W issarionowicza Stalina.

Przez 30 lat po śm ierci W. 1 
Lenina J. W. S talin, k tó ry  zdo
był sobie powszechne uznanie 1 
bezgraniczne zaufanie narodu
i p a rtii, w zgodnym gronie j powzięły ostatn io szereg nie- 
swyeh w iernych współpracow- j zw ykle doniosłych uchwał, k lo 
n ików . prowadził nieugięcie | rych realizacja powinna zapew

n ić- w ydatny wzrost produkcji 
a rtyku łó w  powszechnego u ty t-

bardzie j do um ocnienia\sojuszu 
klasy robotniczej i chłopstwa, 
do umocnienia jedności m ora l- 
no-po! ¡tycznej całego naszego 
narodu.

Towarzysze!
Ogromną zdobyczą R ewolucji 

Październikowej jest stworzenie 
wielonarodowego państwa ra 
dzieckiego, które scementowało 
na w iek i przyjaźń narodów 
ZSRR. K ra j nasz nic zna waśni 

W szystkie te uchwały cechu-1 narodowościowych. Rewolucja 
je głęboka troska P a rtii i Rzą- i Październikowa stw orzyła  w a
du o dobro narodu, o to, aby I run k i bujnego rozw oju gospo- 
w  k ró tk im  czasie podnieść zna- ciarki i k u ltu ry  w szystkich na--
cznie stopę życiową mas pracu- | rodów w  naszej w ie lk ie j O jc /y -
jącyeh miast i wsi. Te histo- ; źnie.
ryczne uchwały oznaczają no- Jesteśmy w  przededniu w ie l- 
w y  etap w rozwoju ekonom iki S kiego wydarzenia — w  styczniu 

. radzieckiej w k tó rym  rów no- przyszłego roku m ija  300 la t od
■i legie z szybkim  tempem rozw o-jd n ia  zespolenia U kra iny  z Ro

sją. Jest to w ie lk ie  święto nie 
ty lko  dla Rosjan i U kra ińców .

Zgodnie z tym  Partia  i Rząd

spoieczeń - nasz w bojach w yrósł w potęż-dziejach zbudował
siwo  socjalistyczne, wskazując j „ g ' m ^ rś tw o socjalistyczne. Z 
narodom innych k ra jów  drogę ; n iebywają mocą w yzw o liły  się 
do wyzwolenia z ucisku w yzyski- j sjj twórcze naszego narodu,

rzeczywistego twórcy h is to rii.

ju  ciężkiego przemysłu wysuwa
m y zadanie osiągnięcia w y 
datnego rozwoju tych gałęzi go
spodarki narodowej, k tó re  bez
pośrednio zaspokajają potrzeby 
ludności. P o lityka  forsownego 
rozwoju ro ln ic tw a oraz prze
m ysłu- lekkiego i spożywczego 
jest dalszym logicznym rozw in ię 
ciem indus tria lizac ji socjalistycz
nej. odpowiadającym  całkow icie  
wymogom podstawowego prawa 
ekonomicznego socjalizmu i p ra
wa planowego, proporcjonalne
go rozwoju całej socjalistycznej 
gospodarki narodowej.

B ra te rsk i, niewzruszony so
jusz i przyjaźń narodu rosy j
skiego i ukra ińskiego oraz 
wszystkich innych licznych na
rodów naszej w ie lk ie j O jczy
zny, to źródło n iezwyciężonej, 
siły wielonarodowego państwa j VY^ . 10W 
radzieckiego. Niech żyje nie

Przeciw nicy pokojowego roz
wiązania problem u niem ieckie
go pow inniby pamiętać, że 
m iłu jące pokój narody obser
wu ją uważnie wszystkie ich 
knowania, mające na celu p rzy 
gotowanie nowej w o jny. Naro- 

Ponadto codzienna po lityka  <jy  widzą doskonale, ja k  nie na- 
adm in is trac ji państwowej, zda- . m ocarstw zachodnich wobec : zbyt rozum ni po litycy  waszyng- 
ły  egzamin w  walce o szczęście i Niemiec odsłania ich rzeczyw i- tońscy, przy pomocy n iektórych 
i wolność narodu. M usim y | ste zamiary, zmierzające nie da j usłużnych po litykó w  angiel- 
wzmacniać wszechstronnie pań- j u trw a len ia  pokoju w E uro p ie .: skich i francuskich, ig ra ją  z 
stwo radzieckie, doskonalić pra- jęcz do przekształcenia N iem iec • ogniem odbudowując w N iem 
ce Rad. zacieśniać ich w ież ? | zachodnich w  ognisko nowej czech zachodnich ognisko agre- 
naiszerszymi rzeszami narodu. | w o jny w  Europie. Koła rządzące i s jj.

Jednocześnie stoi przed nami ■ (jSA  i A n g lii jaw n ie  up raw ia ją  
zadanie wszechstronnego wzmo- j po litykę  rem ilita ryzac ji Niemiec ] . 
cnienia s ił zbro jnych państwa j zachodnich, forsują odbudowa- ! n i_e _nl0gą

nie tam  sił zbrojnych, k tóre -  
w edług ich planów — m ają u
tworzyć trzon m ontowanej przez j brzemienna w  zgubne następ- 
te koła agresywnej „a rm ii euro- ! t  dla całeg0 narodu nie- 
pe jsk ie j“ . P o lityka  wskrzesza- m ieckieg0. 
n ia  m ilita ryzm u  niem ieckiego
przybra ła  szczególnie ja w ny  ! P o lityka  re m ilita ry z a c ji i
charakter w  ostatn ich czasach ! włączania Niemiec zachodnich 
po wyborach do Bundestagu ¡do agresywn. > b loku atlan-
beńskiego.- W ojownicze koła 
m ilita rystyczne Niem iec zachod
nich sk ładają otw arcie  dekla - 
racje tchnące duchem odwe- j 
tu, wym ierzone przeciwko repu
b likom  ludow ym  — polskie j i

radzieckiego, stojących na straży 
wolności i niezawisłości naszej 
O jczyzny, na straży pokojowej, 
twórczej pracy naszego m iłu ją 
cego pokój narodu. Obywatele 
radzieccy z ogromną energią i 
nieugięta wo lą gotowi sa praco
wać w  im ię nowych sukcesów 
w  budowie komunizmu. w  
im ię rozkw itu  socjalistycznej 
Ojczyzny. M ądre k ie row n ic tw o 
P a rtii Kom unistycznej, je j Ko- j 
m ite tu  Centralnego i Rządu Ra
dzieckiego jest ręko jm ią  dalsze- | 
go pomyślnego marszu naszego 
kra ju naprzód, drogą budowi- 
społeczeństwa komunistycznego.

Trzeźw i po litycy  niemieccy 
nie zdawać sobie 

sprawy z tego. że droga, na 
i k tó rą  us iłu ją  sprowadzić ich 
k ra j odwetowcy bońscy, jest

Rząd Radziecki prowadzi niezmiennie politykę 
zachowania i utrwalenia pokoju na całym świecie
Towarzysze!
Ogromny rozmach pokojowej, 

twórczej pracy, posunięcia P ar
t ii Kom unistycznej i Rządu, o 
niespotykanej skali i doniosłości, 
zmierzające do dalszego rozwo
ju gospodarki narodowej, do 
nieprzerwanego wzrostu dobro
bytu m aterialnego obyw ate li ra 
dzieckich świadczą z cała oczy-

tyckiego związana jest n iero
zerw aln ie 2 po lityką  tworzenia 
w  szeregu państw europejskich 
sieci7 baz wojskow ych rozloko
wanych w  bezpośrednim są
siedztwie granic Zw iązku Ra- 

czechcsłowackiej, prze^Twkt^ | dzieckiego i k ra jó w  dem okracji 
Zw iązków , Radzieckiemu. Rzu- ¡u d o w e j *»c ulega w ą tpuw osd,

ze są to ty lk o  rozm aite s tron r

waczy, drogę do wolnego 1 
szczęśliwego życia. Dzisiaj dro- 

• gą tą wraz z. nami kroczy w ie l
k i naród chiński, kroczą masy 
pracujące k ra jów  ludowo-dem o
kratycznych i N iem ieckie j Re
p u b lik i Demokrat.' eznej.

Bohaterski naród Koreań
skie j R epublik i Ludowo-Dem o
kratycznej, k tó ry  obroni! swą

,  _ . , ] w istością o pokojowym  eharak-
Nsewyczerpane są siły twórcze narodu radzieckiego j terze p o lity k i naszej* 'P a r t ii t

i Rządu Zw iązku Radzieckiego.

budowniczego nowego, kom uni
stycznego społeczeństwa.

Nasza Partia Kom unistyczna 
tworzona i wychowana przez

Towarzysze!
Partia i Rząd z ogromną tro 

ską odnoszą się do wszechstron
nego umocnienia i dalszego roz
w o ju  naszego ro ln ic tw a  socja
listycznego. W rześniowe Plenum 
KC P artii, poświęcone specjal-

genialnego Lenina i kontynuato- | nie sprawie dalszego rozwoju 
ra jego nieśmiertelnego dzieła— \ ro ln ic tw a , om ów iło  wszechstron-

żyn icrów  i techników  przystą
p iła  już  do pracy w  ośrodkach 
maszynowo - trak to row ych  i w 
kołchozach.

W rozw iązyw aniu zadań po
stawionych przed ro ln ic tw em  
przez P artię  i Rząd w ie lka  rola 
przypada organizacjom p a rty j-

Rząd Radziecki z w łaściwą so
bie energią i konsekwencją za
wsze prowadził i prowadzi na
da! po litykę  zachowania i u- 
trw a len ia  pokoju na całym 
świecie, po litykę  rozw ijan ia  do
brosąsiedzkich stosunków ze 
wszystkim i k ra jam i, rozw ijan ia  

zacieśniania m iędzynarodo -_ ,. . , , . , . ę—™ ¡nym , Kom som ołow i, kob ie to m -1 1
w ielk iego Stalina, silna jest bez- j nie to zagadnienie 1 powzięło jęoi cbo£nicom, pa rty jn ym  i bez- j wych stosunków gospodarczych

W związku 7. tym  należy zw ró
cić uwagę na stanowisko mo
carstw  im peria listycznych, prze
ciw staw ia jących się przywróce
niu słusznych praw  Chińskie j 
Republice Ludow ej w O rgani
zacji- Narodów Zjednoczonych 
Stanowisko to przyczynia się 
n iew ą tp liw ie  do dalszego utrzy- 

| m ywania napięcia mięrizynaro- 
I dowogo. N ie wolno ignorować 
I w ie lk iego narodu chińskiego 
| gdy rozw iązuje się pa jważnie j- 
1 sze problem y międzynarodowe 
! zwłaszcza dotyczące Dalekiego 
j Wschodu. Bez aktywnego udzia- 
1 łu C h ińskie j R epublik i Ludo
wej nie można poważnie m ówić 
o m ożliwości złagodzenia napię
cia w stosunkach m iędzynaro
dowych i uregulowania proble
mów A z ji.

ednej i te j samej p o lity k i 
przygotow ywania w o jny  prze
c iw ko państwom obozu demo
kratycznego. A le  z tego stanu 
rzeczy należy też wyciągnąć od
powiednie wn ioski.

K to  isto tn ie  dąży do zlsgo-

graniczną m iłością i oddaniem | doniosłe, historyczne uchwały

wolność i niezawisłość w walce ! 
wyzwoleńczej przeciwko gra
bieżcom im peria listycznym , od
budowuje 7. ogromnym entuzja
zmem zniszczoną przez wojnę 
gospodarkę.

Naród radziecki, pełen n iew y
czerpanych sił twórczych, w ita  
X X X V I rocznicę Października 
w ie lk im i sukcesami we wszyst
kich dziedzinach budownictwa 
gospodarczego i kultura lnego.

Nasze sukcesy w budow ni
ctw ie pokojowym  są dumą na
rodu radzieckiego, szczycą się 
n im i również masy pracujące 
wszystkich kra jów . W Związku 
Radzieckim widzą one

¡mas ludowych. Ze swym Koroi-
tetem Centra lnym  na czele par
tia  nasza prowadzi niezawodnie 
k ra j do nowych zwycięstw  w 
walce o kom unizm ’.

Komunistyczna Partia Zw iąz
ku Radzieckiego obchodziła w 
tym  reku pamiętną datę h isto
ryczną — 50-lecie swego istn ie
nia. Półw iekową bohaterską 
walką o wyzwolenie ludzi pracy 
od ucisku carskiego i obszarni- 
czo - kapitalistycznego, o rewo
lucyjne przeobrażenie społeczeń
stwa, o zwycięstwo kom unizmu 
nasza okryta  chwałą partia za
służyła sobie na bezgraniczną 

ostoję ¡miłość ludu pracującego nasz.ei
pokoju i niezawisłości narodo
wej, w ie lk i wzór w ó lk i o lepszą 
przyszłość ludzkości. 

Towarzysze!
Rok dzielący nas od X X X V

ojczyzny t szerokich mas na ca
łym  świecie.

Chwała naszej w ie lk ie j P artii 
Kom unistycznej 1 je j bojowemu 
sztabowi — Kom ite tow i Cen-

rocznicy W ielkieg<yRaździernika 'tra łne m u !

Troska o dobro narodu — głównym zadaniem 
KPZR i Rządu Radzieckiego

w te j sprawie. Plenum KC pod
kreślając znaczne sukcesy o- 
siągnięte w rozw oju ro ln ic tw a 
socjalistycznego, jednocześnie z 
całą bolszewicką szczerością 
wskazało, że tempo rozwoju 
ro ln ic tw a  nie nadąża za tem 
pem rozwoju przemysłu i wzro
stem zapotrzebowania ludności 
na a rtyku ły  konsumcyjne. 
Pierwszy sekretarz Kom ite tu 
Centralnego naszej P a rtii towa
rzysz N. S. Chruszczów pod
kreś li! w  swym  wyczerpują
cym referacie wygłoszonym na 
Plenum, że powstała u nas ja w 
na dysproporcja między tem 
pem rozwoju naszego w ie lk ie -

p a rty jnym  pracow nikom  ośrod- j Ta lin ia  generalna naszej po* 
ków  m aszynow o-trak io row ycb i l i ty k i zagranicznej była i pozo- 
sowchozów. T y lk o  ich en tu -  ; staje nadal niezmienna, 
zjazm pracy, ich twórcza dzia-

cają one pogróżki pod adreserrt^ ‘
Franc ji, a zwłaszcza N iem iec-' ' 
k ie j R epublik i Dem okratycznej.
W ypowiedzi te uzyskały peiną 
aprobatę k ierowniczych osobi
stości Stanów Zjednoczonych 1 
A ng lii, które oświadczają, że 
jeśli Francja odmówi ra ty fika - , 
c ji układu paryskiego w spra- j dzenia napięcia m iędzynarodo- 

I w ie utworzenia tzw. „eu rope j- 1 wego, ten nie może pominąć 
sk ie i wspólnoty obronne j-1, Niem ’ sprawy z likw idow an ia  baz w o j* 
cy zachodnie wraz z ich \ rkow ych na obcych terytoriach, 
wskrzeszonymi s iłam i zbro jnym i Związek Radziecki niejedn.o- 
będą bezpośrednio włączone po- 1 kro tn ie  staw ia ł i uporczyw ie 
nad głową F rancji do agresyw- : staw ia obecnie tę sprawę przed 
nogo bloku północno - a tlan tyc- m ocarstwam i zachodnim i. Za 
kiego. ¡każdym  jednak razem om ija ją

Przedstawiciele m ocarstw z a - ; one to zagadnienie, 
chodnich zmuszeni do liczenia Co więcej. s tan y  Zjednoezo- 
się z pokojow ym i dążeniami na- i ne wzm ogły ostatn io pres’S na 
rodów — zapewniają nieraz, iż Norwegię i Danię, by udzie- 
piagną poiozumiema ze Zwiąż- j jj jy  baz, zaw arły układy w
kiem Radzieckim w  spraw ie spraw ie baz wojskow ych z

lalność mogą zapewnić w  k ró t
k im  czasie wszechstronny roz
wój ro ln ic tw a , mogą podnieść 
jego dochodowość.

Towarzysze!
Pomyślne rozwiązanie w ie l

kiego zadania — zapewnienia 
obfitości a rtyku łó w  konsum-

Obóz im peria lis tów  z reakcy j
nym i s iłam i USA na czele idzie 
po Unii przygotowań do nowej 
wo jny. W iadomo powszechnie, 
że na skutek usilnych starań a- 
gresywnych kól USA trw a  i 
wzmaga się ..zimna w o jna“ . Nie 
ustaje lecz wzmaga się wyuzda
na. nikczemna kampania osz
czerstw przeciwko ZSRR 1 in -

go przemysłu, tempem wzro- ry pracy przedsiębiorstw  przę
słu ludności m ie jsk ie j i dobro-1 m yślowych, dalsze zwiększanie 
bytu m aterialnego mas pracu-1 wydajności pracy ulepszanie 
jącyćh z jednej strony, a ak- | jakości i obniżanie kosztów 
tua lnym  poziomem produkcji i w łasnych produkc ji orzemysło-

cyjnyeh w  k ra ju  zalezy bezpo- | nvm m iłu jącym  pokój krajom , 
średnio od dalszego usprawnię- | RZąd Stanów Zjednoczonych a- 
nia pracy naszego przemysłu 
Doskonalenie k ie row n ic tw a go- 
podarczego. podnoszenie k u ltu  •

Towarzysze! , _  ...
Siła żywotna po lityk i Partu 

.komunistycznej polega na tym 
że wyrażając p idstawowe in te 
resy r&rodu opiera się ona na 
głębokie j naukowej znajom ości 
Obiektywnych praw rozwoju 
społeczeństwa. Na wszystkich 
etapach budownictwa komunę 
s tyzne go  partia  stale k ie ru je  
się w swojej polityce podstawo
wym  ekonomicznym prawem 
socjalizm u, k tórym  ,est zapew
nienie maksymalnego zaspoko
jenia sta'e rosnących m ateria l
nych 1 ku ltu ra lnych  potrzeb ca 
lego społeczeństwa w 
nieprzerwanego wzrostu i do
skonalenia produkcji soc ja li
stycznej na bazie najwyższej 
technik i.

Naród radziecki uzbrojony w 
uchwały X IX  Zjazdu Partu Ko
m unistycznej w ykonu je  z powo
dzeniem zadania planu pięcio
letniego.

W yn ik i pracy naszego socja li
stycznego przemysłu w ek>es _ 
10 miesięcy 1953 r dowodzą. -- 
plan trzeciego roku pięciolatK 
w ykonyw any jest pomyślnie.

G lobalna produkcja przemy
słowa w ubiegłych 10 miesiącach 
bieżącego roku w porównaniu 
7. odpowiednim  okresem ub. r 
ku zwiększyła się O l0-S prOC* 1 
przekracza po_ziom 1940 r. w 
p rz y b ite m u  raza.

W szystkie gałęzie socjalistycz
nej gospodarki narodowej roz
w ija ją  się na gruncie p-stęp’7 
technicznego. Budowa m ijw tęw  
szych na świecie eiektrow n 
wodnych, wprowadzanie do pi o 
dukcj: nowych na jróżnorodnie j
szych wysokowydajnych. ootęz- 
nych obrabia! ek i mechaniz
m ów najnowocześniejszych ma-

,vn rolniczych — to je d tr 
'wym ow nych wskaźników p<r 
„ótnegr* zbudowania trw a łe j 

aterialho-technicznej ko-

ro in icze j z d rug ie j strony 
Uchwala wrześniowego Ple

num KC KPZR i późniejsze de
cyzje P artii i Rządu przew idu
ją  szeroko zakrojone poczyna
nia, których, celem jest dalsze 
umocnienie ustro ju kołchozowe
go. rozwój hodowli, zwiększenie 
produkc ji warzyw, ziemniaka, 
podniesienie plonów upraw zbo
żowych, technicznych i oleistych 
oęaz oparte na te j podstawie 
bezwzględne podniesienie do
brobytu całego chłopstwa ko ł
chozowego.

Nakreślono poważne posunię
cia w kie runku radykalnego po
lepszenia pracy ośrodków ma
szynowo - traktorow ych. Ośrod
ki maszynowo - traktorow e — 
to przemysłowa, m ateria lno- 
techniczna baza ustro ju kołcho
zowego. Powinny one w całej 
pełni stać się decydującą i or- 
ga
d u kc ji kołchozowej 

W celu rea lizacji nakreślo
nych poczynań i zapewnienia 
zdecydowanego rozwoju rolnic-

c swwj .............- , j twa socjalistycznego i hodowli
we dzieła, stanowiące godne od- j zainwestowanych będzie już w 
zwiei-ciedienie bohaterskiego zy- 1953 r . na rozwój ro ln ic tw a o- 
ćia i w a lk i narodu radzieckiego \ koj0 70 m ilia rdów  rub li z bud- 
i innych narodów. .

Sukcesy w rozwoju socjali-

Naróri nas? głębokim  szacun
kiem  i uznaniem darzy wszyst
kich swych uczonych i Pra
cow ników nauki i ku ltu ry  ora? 
słusznie jest dum ny z ich w y
trw a łe j i zaszczytnej pracy cjla 
dobra ojczyzny.

Rozwija się lite ra tu ra  i sztu
ka narodu radzieckiego. Pisarze 

i radzieccy. ■ ludzie teatru, ar- 
tvści-malarze. kompozytorzy m<- 
szczęd/ą w ysiłków  dla dobra
narodu. . ,

Prawdą jest, że wciąż jeszcze 
niewystarczająco zaspokajamy 
rosnące potrzeby duchowe ludzi 

drodze ! radzieckich. Nie ulega jednak 
w ątp liw ości, że pracownicy l i 
te ra tu ry , kina i teatru, malarze

w e j —• oto na czym po w in n i
śmy skupić naszą uwagę.

Obniżka kasztów własnych — 
to n iezm iernie ważne źródło a- 
knm u la c ji socjalistycznej Vvia- 
domo że w  iednyrh ty lk o  roku 
1952 dzięki obniżeniu kosztów

sygnuje dem onstracyjnie setki 
m ilionów  dolarów na dz ia ła l
ność dyw ersyjną w kra jach o- 
bozu demokratycznego. P row a
dzi on nadal po litykę  wyścigu 
zbrojeń, m ontu je ugrupowania 
wojenne i tworzy intensywnie 
gęstą sieć baz wojskowych w 
pobliżu granic k ra jów  obozu de
mokratycznego . Fakty te muszą 
oczywiście w yw oływ ać poważ
ne zaniepokojenie wszystkich 
m iłu jących pokój narodów.

Podpisanie rozejmu i zaprze
stanie przelewu k rw i w Korei

n;e rozwiązanych problem ów w ; G recją j Hiszpanią frank is to w - 
1 f e u 3>agodzenia napięcia. O sj.ąi a także nakłan.a ją  do tego 

Zawarcie rozejm u w  Korei t-V'P ; Ja-; o i l ia / °  zapewnienia te W8ze|k jm j sposobami Iran oraz
' ° d U?ra7 lanej .PT“ 7 inne kra je  B liskiego i Srodko-

mocarstwa zachodnie po lityk i. ■ Wschodu,
sądzie można według tego, ja k  |
podchodzą one do rozwiązania i M ocarstwa zachodnie upor- 
problemu niemieckiego. Mo- j czywie sprzeciw iają się powzię- 
carstwa zachodnie w d e k la - ic iu  uchwał w  spraw ie zakazu 
racjach swych tw ierdzą, że ¡bron i atomowej i wodorowej 
są za om ówieniem  próbie- | oraz innych rodzajów  broni 
mu niem ieckiego z udzia- j masowej zagłady, w  spraw ie re- 
łem Zw iązku Radzieckiego. W j d u kc ji zbrojeń w ie lk ich  mo- 
rzeczywistości zaś forsują one i carstw. Pow ołu ją  się one przy 
w szelkim i sposobami ra ty fikac ję  ¡ym na fo, że zagadnienia te są 
m ilita rys tycznych  układów  Pa- j przedmiotem dyskus ji w Orga- 
ryża i Bonn włączających i n izacji Narodów Zjednoczonych. 
N iemcy zachodnie do agresyw- | W iadomo jednak, że są one 
nego bloku atlantyckiego. Ja- : om awiana w  ONZ od same- 
Sne jest, że ra ty fik a c ja  tych i go początku istn ien ia tej or- 
ukiadów  un iem ożliw ia  przy ] ganiz.acji i że ja łow e dysku-
wrócenie jedności Niemiec ja- j sje ciągną się bez końca, 

prze-?. 1 ko demokratycznego i pokoje- i 
koła rządzące USA w zw iązku | wego państwa. Mocarstwa za- |
7. konferencja polityczną w spra- ¡chodnic tw ierdzą, że są za omó j 
w ie Korei. S tanowisko to mu- | w ieniem  ze Zw iązkiem  Radziec | 
s; wzbudzić niepokój u każde- | k im  problem u niemieckiego. 3 
go. k to  dąży do ja k  najszybszego I jednocześnie zaw iera ją na kon

stworzyło podatny g ru n t dla 
złagodzenia napięcia w  sytuacji 
m iędzynarodowej. To nie od
powiada jednak mocarstwom 
im peria listycznym , których pla
ny nie przew idują norm alizacji 
stosunków międzynarodowych. 
Świadczy o, tym  na przykład 
fakt. że mocarstwa zachod
nie pom ija ją m ilczeniem  pro
pozycję radziecką om ówienia 
na konferencji przedstaw icie li 
USA. A ng lii. F rancji. Zw iązku 
Radzieckiego j Chińskie j Repu
b lik : Ludow ej wspólnych k ro 
ków w k ie runku  złagodzenia na
pięcia w stosuńkach m iędzyna
rodowych. Świadczy o tym  rów 
nież stanowisko, .zajęte

w łasnych p ro du kc ji przemysł©- j przyczyniło się w znacznym sto-

; kom pozytorzy, działacze ze 
wszystkich innych dziedzin sztu
ki wytężą swe siły. aby udosko
nalić swój kunszt i stwoizą no-

wej k ra j Uzyskał oszczędności 
sięgające 46 m ilia rd ów  ru b li A 
pizecież jest to zaledwie część 
tego. co można uzyskać, gdy
byśmy pracowali lepiej 

Tymczasem mamy jeszcze 
niemało fab ryk i zakładów 
przem ysłowych, które nie w y 
konują w ytyczonych przez pań
stwo zadań w dziedzinie w zro
stu wydajności pracy, to le ru je  
brakoróbst.wo. źle walczą o w y 
soką jakość produkc ji, o o b n i
żenie kosztów własnych. 

Naczelny obowiązek k ić rów -

pniu do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego. Wiadomo, 
że Związek Radziecki wespół 
/, Chińską Republiką Ludową i 
k ra jam i dem okracji ludowej 
walczył nieustannie o zaprzesta
nie te j okru tne j, narzuconej na
rodow i koreańskiemu, n iespra
w ied liw e j Wojny zaborczej.

Obecnie, gdy plany agresorów 
w Korei poniosły fiasko, nie be? 
pożytku będzie przypomnieć je 
szcze raz niektóre pouczające 
w n ioski z w o jny koreańskiej. 

Agresorzy im peria lis tyczn i ma-

ostatecznego uregulowania pro
blemu koreańskiego i do po
kojowego rozwiązania innych 
nie rozstrzygniętych spraw da
lekowschodnich. Przedstawiciele 
amerykańscy nie ,--hcą. aby kon
ferencja polityczna była kon - 
ferencją „okrągłego sto łu“ , na 
k tó re j spotkałyby się nie ty lko  
strony wojujące, ale również 
zainteresowane państwa neu - 
tra lne. Należy jednocześnie 
podkreślić, że tak w ie lk ie  pań
stwo w A z ji, jak Ind ie, uczy
n iło  w iele, by w o jn ie  w K o 
rei położyć kres. Jednakże USA 
wolą pominąć Indie, nie zga
dzając się na zaproszenie Ind ii 
1 szeregu innych k ra jów  neu
tra lnych do udziału w ko n fe 
rencji politycznej w sprawie 
Korei. Jak w idąć, agresorzy

ferencji londyńsk ie j separaty 
styczne porozum ienie w spra
wie wyciągnięcia Niemiec za 
chodnich do agresywnego sy 
stemu atlantyckiego, którego 
ostrze wym ierzone jest prze 
ciwdro Z w iązkow i Radzieckie
mu. Czyż tak ie  stanowusko mo 
carstw  zachodnich nie czyni z 
góry bezprzedm iotowym  omo 
w ienla problemu niemieckiego 
na kon ferencji 
carstw? Czy r

Narody nie w ierzą dziś sło- 
I w'om, które nie zna jdu ją  po- 
i tw ierdzenia w czynach. Otóż 
i czyny kól rządzących mocarstw 
| im peria listycznych demaskują 
| ie ca łkow icie  jako  przeciw n i- 
i ków pokoju, jako rzeczników 
¡p o lity k i wrogości między na ió- 
j darni w celu przygotowania no
wej wo jny.

Związek Radziecki prowadzi 
nieugięcie 1 konsekwentnie po
lity k ę  pokoju i przyjaźn i m ie
dzy wszystkim i narodami. S łu
ży temu w szczególności rów 
nie? jego po lityko  rozszerzania 

czterech mo | kontaktów ekonomicznych z in- 
mamy tu do i nyrni k ra jam i.

Rosną i potężnieją siły obozu pokoju, 
postępu i demokracji

Towarzysze!Nasze stosunki ekonomiczne i 
z k ra jam i dem okracji ludowej
rozw ija ją  się i um acniają z każ 
dym rokiem . Jednocześnie w 
bież. roku Związek Radziecki

n ików  gospodarczych, dyrekto- rzv ij o tym . by w drodze zbrcj- 
anizującą silą w  rozwoju pro- rów przedsiębiorstw, pracow ni- nei in te rw enc ji w Korei u inrz-

-------------------  'k ó w  inżynie ry jno-technicznych: | m ić naród koreański, a jedno-
robotn ików  i wszystkich ludzi i c.ześnie utopić we k rw i ruch na- 
pracy, a przede wszystkim  | rodowo-wyzwoleńczy narodów'

szyn 
z
myślnog 
bazy m
muni?mu.

N iew ą tp liw e  są sukcesj 
rozw oju nauki i k u ltu iy  >ocja
liftyczne j. . . ,

Uczeni radzieccy nieustannie 
wzbogacają naukę najnowszym: 
odkryciam i we wszystkich dzie 
dżinach wiedzy.

stycznej gospodarki i nauki za 
pew n ily  dalszy wzrost nobio- 
bytu m aterialnego narodu ra
dzieckiego. W ciągu ostatnich ŹB 
lat produkcja a rtyku łów  pow
szechnego użytku wzrosła w na -j 
szym kra ju  12-krotn ie . W 19531 
roku globalna produkcja a rty - j 
kulów' powszechnego użytku 
przekroczy poziom przedwojen
nego 1910 roku o 72 proc.

W roku bieżącym podobnie 
jak  w latach ubiegłych. Partia 
1 Rząd przeprowadziły szóstą 
z kolei obniżkę państwowych 
cen detalicznych wyrobów prze
mysłowych 1 a rtyku łów  żywno
ściowych, wskutek czego lu d 
ność otrzymała dodatkowo poza 
innym i dochodami 46 m iliardów 
n ib li leśli się weźmie ponadt. 
pod uwagę. Że nowa obniżka 
cen wywołała potanienie to
warów równie? na rynku k o ł
chozowym. te korzyści uzyskane 
przez ludność wyniosą w sto
sunku rocznym 00 na jm n ie j 53 
m ilia rdy rubli.

W ciągu 10 miesięcy 1953 ro
ku sprzedano ludności o 20 proc 
więcej towarów niż w analogi- 
cznvm okresie roku ubiegłego 
W w yn iku  krokow  podjętych

rzecz jasna, odpowiednich m in i
sterstw polega na tym , by z li
kw idow ać istniejące niedociąg
nięcia w pracy, zapewnić w p ro 
wadzenie nowej technik i i opa- 

żetu państwowego, z innych i nowanie je j. uspraw nić orgańi- 
funduszów państwowych, jak | zację pracy i osiągnąć znaczne 
również z funduszów samych : zwiększenie wydajności z rów - 
kołchozów. W roku bieżącym I poczesnym bezwzględnym pod 
ro ln ic tw o  o trzym uje 150 tys. niesieniem jakości p rodukc ji 
trak to rów  (w przeliczeniu na
tra k to ry  o mocy 15 KM ). 42 tvs. 
kom bajnów i przeszło 2 m ilio 
ny różnych narzędzi i maszyn 
rolniczych. Jest to w ie lka po
moc.

Najważniejszą jednak ze 
wszystkich form pomocy udzie
lanej przez miasto naszej go
spodarce kołchozowej jest po
moc w kadrach. Kadry decy
dują o wszystkim. Obecnie, gdy 
Partia i cały naród pragną, by 
poziom naszego ro ln ictw a szyb
ko dorównał poziomowi prze
mysłu socjalistycznego i wzra
stającym potrzebom ludzi pracy, 
oraz by dochodowość kołcho
zów i każdego kołchoźnika 
znacznie się podniosła. Par
tia zwróciła się do wszyst
kich specjalistów i pracow
n ików  mechanizacji ro ln ic tw a 
z apelem, bv stanęli w p ie rw 
szych szeregach w a łk i o zw ięk
szenie p rodukc ji zboża, mięsa, 
mleka, ziemniaka, warzyw. Ten 
apel P a rtii znalazł gorący od
dźw ięk i znaczna liczba specja

Zadanie organizacji pa rty  i 
nyęh, radzieckich, związkowych 
i kom som olskich polega na tym 
b.y rozw ijać wszechstronnie ak
tywność i in ic ja tyw ę  mas. ro
zwinąć jeszcze szerzej współza
w odnictwo socjalistyczne o w y 
konanie i przekroczenie planów 
produkcyjnych , o podniesienie 
wydajności pracy i obniżenie 
kosztów własnych produkcji, o 
je j wysoką jakość.

Niewyczerpane sa siły tw ó r
cze narodu radzieckiego.

Wzorem patriotyczne j służby 
narodowi jest. praca naszych 
sławnych przodowników pro
dukcji. Ci wspaniali ludzie sy
nowie i córki naszego wielkiego 
narodu — to przykład dla 
wszystkich radzieckich ludzi 
pracy. Ich doświadczenie nale
ży szeroko rozpowszechniać 
pow inni się na n im  oprzeć 
wszyscy ludzie pracy.

G enialny Lenin i kontynuator 
jego dzieła — w ie lk i Stalin 
wskazywali nieraz, że funda-

lis tów  z dziedziny ro ln ic tw a , in -  mentem siły i mocy ustro ju  ra

A z ji i strefy Oceanu Spokojne
go, k tóre stanęły do w a łk i o swą 
niezawisłość i swobody demo
kratyczne.

Ale agresorzy p lanują a na
rody broniące swej wolności i 
niezawisłości decydują.

W ypadki w Korei dow iodły, 
'e  narody A z ji zdecydowane są 
bronić swej wolności narodowej 
1 niezawisłości i nie dopuścić do 
stworzenia ria Dalekim  Wscho
dzie ogniska nowej w o jny św ia
towej.

Im peria liśc i w inn i pogodzić 
się z prawdą, że dawno m inęły 
czasy, gdy mogli bez przeszkód 
rządzić u jarzm ionym i narodami 
k ra jów  kolon ia lnych i zależ
nych. W h is to rii tych narodów 
nastąpi) zasadniczy zwrot. Naro
dy A z ji chcą być w całej pełni 
panami swej ziemi i swego lo
su.

W A z ji zrodziło się w ie lk ie  mo
carstwa ludowo - demokratyczne 
— Chińska Republika Ludowa, 
występująca jako stab ilizu jący 
czynnik pokoju i postępu za
równo w A zji. jak i na całym 
świecie. Ten w ie lk i k ra j prze
szkadza im peria listom  w bez
karnym  upraw ian iu  po lityk i 
przekształcania A z ji w ognisko 
nowej wo jny św iatowej. K ra j 
ten jest potężną ostoją uciska
nych narodów Wschodu w ich 
walce o wolność, demokrację i 
praw dziw ą niezawisłość.

im peria lis tyczn i nie porzucili i podpisał również układy han- 
swych szaleńczych planów u - jd lo w e  z Francją. W łochami 
jarzm ienia narodów A z ji przez | A rgentyną, F in landią. Szwecją 
rozszerzenie swej agresji. j ■ w ie lu  innym i kra jam i. P rzy

w iązujem y dużą wagę do urno-T rudno  byłoby przecenić ró w 
nież znaczenie, jakiego nabiera 
rozw iązanie problemu niemiec
kiego, jeśli chodzi o złagodze
nie obecnego napięcia w sytua- 
c j- m iędzynarodowej.

Związek Radziecki, troszcząc 
się o utrzym anie i utrw a len ie  
pokoju w Europie i uwzględ
niając interesy narodowe N iem 
ców. n ie jednokro tn ie  zwracał 
się do m ocarstw zachodnich z 
propozycjam i spraw iedliwego 
rozwiązania problemu niem iec
kiego. Rząd radziecki jest prze
konany. że problem niem iecki 
można i należy rozwiązać w 
interesie pokoju, biorąc pod u- 
wagę aspiracje narodowe Niem- . . ,
ców, w drodze zwołania konfe- i i  ‘ . ,, . . I w p ływ  na sytuację m ięazvnaro-rencji pokojowej dla rozpatrzę-' . . v ^
nia sprawy trak ta tu  pokojowe
go ,z Niemcami, utworzenia tym

U s tió j radziecki, k tó ry  po
wstał w naszym kra ju  przed 
38 laty w w yn iku  zwycięstwa 
Października, w yw iera z każ
dym rokiem  coraz większy 
w p ływ  na bieg h is to rii świata. 
Zasady proklam owane przez Re
wolucję Październikową stały 

cnienia m iędzynarodowych kon- s' (' dziś o lbrzym ią sdą. zespala-
taktów  ekonomicznych, pów in- ideą potężny obóz socjalizmu i 
no to bowiem przyczynić się do j dem okracji, porywającą do 
/.łagodzenia napięcia m ięd/yna- ¡o fia rne j w a lk i o wolność 1 po
rodowego. Również nadal za- : stęp wciąż nowe 1 nowe m iliony

ludzi pracy. Święcąc 36 rocznicę 
W ie lk ie j Październikowej Re
w o luc ji Socjalistycznej słusznie 
szczycimy się sukcesami osiąg
n ię tym i przez narody Zw iązku 
Radzieckiego.

Stoją przed nami w ie ik ie  za
dania. Aby je wykonać, trzeba 
nowego natężenia sit. trzeba go
towości 1 zdecydowania, by po
konać wszelkie trudności stoją
ce na naszej drodze. Ale ludzie

m ierzam y popierać jak na jbar
dziej rozwój handlu między pań
stwam i na zasadzie wzajem nej 
korzyści.

Scementowany ideą in te rna 
cjona lizm u pro le tariackiego po
tężny obó? k ra jów  dem okracji 
i socjalizmu kroczy zdecydowa
nie drogą dalszego rozwoju we 
wszystkich dziedzinach życia 
ekonomicznego, politycznego i 
kulturalnego, w yw iera córa?

i b a rd z ie j d o o ro rzvn n y  . ''ad ' iecC-V n} f ?  Pie ob-* ' ' ' ,a li s’;"trudności. Możemy z cala pew-
I dowa w im ię postępu, pokoju 
dem okracji.

czasowego rządu ogólnoniemiee- 
ktego, przeprowadzenia wybo
rów  ogólnoniem ieckićh i wresz
cie złagodzenia finansowo-eko
nomicznych zobowiązań N ie
miec. wynikających z następstw 
wojny.

Stosunek m ocarstw zachod
nich do propozycji radzieckich 
nie świadczy o ich dążeniu do 
spr a w  i od li wego u reguł owa ti a
problemu niemieckiego. Nie 
świadczy on też o tym . by mo
carstwa te zamierzały przyna j
m niej liczyć się z narodowym i 
interesami Niemców, nie mó
wiąc już o poszanowaniu tych 
interesów. We wszystkich swych 
odpowiedziach na propozycje

nością stw ierdzić, że naród ra
dziecki pod k ie row n ictw em  na- 
szej ok ry te j chwałą P a rtii Ko

s iły  walczące o pokój n ic u - ; munistyeżnej. czerpiąc natchnie- 
stannie rosną i potężnieją i sta- nie ?. niezwyciężonej nauki 
nowią doniosły czynnik u trwa- Marksa - Engelsa - Lenina - 
lenia pokoju na całym świecie. Stalina, będzie kroczył nieugię- 
■Jest rzeczą znamienną, że swia- cle naprzód do nowvch zwy- 
towe kongresy kobiet, młodzieży clęstw w  budowie komunizmu, 
i zw iązków  zawodowych, które ;
odbyty się w tym roku obra- j Niech żyje 36 rocznica W ie l- 
dowaty pod znakiem górą- | k ie j Październikowej Rewolucji 

dążeń m ilionów  ludzi Socjalistycznej ieyeh
do jedności w walce o po
kój, przeciwko wyścigowi 
zbrojeń i ofensywie monopoli 
kap ita lis tycznych na prawa 1 
swobody ludzi pracy. W jedno
ści tk w i siła mas pracujących, 
siła wszystkich ludzi, którzy 
pragną zapobiec w ojnie i obro
nić sprawę pokoju.

Niech żyje pokój między na
rodam i!

Niech żyje w ie lk i naród ra 
dziecki!

Pod sztandarem Lenina- 
Stalina, pod przewodem P a rtii 
Kom unistycznej — . naprzód, do 
zwycięstwa kom unizm u!



oraz wyżej pną się rusztowania ustroju szczęścia ludzkiego -  komunizmu
la t dz ie li nas od dnia, w  k tó 
rym  grom salw  „A u ro ry “  
obw ieścił św iatu koniec n ie

podzielnego panowania kap ita łu  nad 
ludźm i pracy. W ciągu tych 36 la t 
wyrosło  na bezbrzeżnych obszarach 
ziem i radzieckie j potężne mocarstwo 
socjalistyczne, w  k tó rym  nowe. socja
listyczne społeczeństwo — bud je no
we. radosne życie: życic dostatnie 
i ku ltu ra lne , o ja k im  m arzy ły  cale 
pokolenia p ro le ta ria tu , cale pokole
nia ludzi pracy.

M iw im y  nieraz, że najpewniejszą 
próbą trw a łości każdego dzieła rąk 
czy um ysłu ludzkiego — jest próba 
czasu. 36 la t is tn ien ia  pierwszego na 
święcie państwa robo tn ików  i chło
pów to okres, w  k tó rym  w iele groź
nych burz i sztorm ów szalało nad 
K ra jem  Rad. W spaniałe dzieło rąk 
i um ysłów  m ilionów  ludzi, dzieło mas 
ludowych, natchnionych p łom ienny
m i ideam i P a rtii Kom unistycznej, 
ideami wolności i szczęścia prostego 
człow ieka, dzieło rew o luc ji, dzieło, 
k tórem u na im ię K ra j Rad — zw y
cięsko prze trw a ło  wszystkie burze 
i sztorm y. P rzetrw a ło wszystkie pró
by surowego czasu, nieubłaganej 
w a lk i m iędzy św iatem  starym  a no
wym . Dzieło rew o lu c ji okazało się 
trw a le  ja k  gran it, ja k  skala, o k tórą 
rozb ija ją  się wściekle a tak i kap ita 
listycznego św iata.

36 la t is tn ien ia  państwa radzieckie
go dow iodły jednak nic ty lk o  trw a 
łości d z ie li rew o luc ji. W ykazały one 
ponadto, ja k  potężną, tw órczą silę 
stanow i lud wyzw olony z okowów 
kap ita łu . W ykazały, ja ka  twórcza, 
przeobrażająca moc tk w i w  masach 
ludowych, k tóre uśw iadom iły  sobie 
swą historyczną rolę w  przekształca
niu  społeczeństwa, w  budowaniu no
wego. radosnego życia.

Nieodparte fa k ty  m ów ią całemu 
św iatu, przy jac io łom  i wrogom 
ZSRR: 36 la t is tn ien ia  państwa ra 

dzieckiego to 36 la t nieustannego 
wzrostu jego s iły  gospodarczej i  po
tęg i obronnej. 36 la t nieustannego 
wzrostu dobrobytu i k u ltu ry  mas lu 
dowych, 36 la t krzepnięcia jedności 
m ora lno-po lityczne j narodu, 36 la t 
um acniania się au toryte tu  moralnego 
.'¡'i RR wśród narodów całego świata.

N ieodparte fa k ty  m ów ią całemu 
św ia tu : 36 la t is tn ien ia  państwa ra 
dzieckiego — to 36 la t ogromnych, 
n iespotykanych w  dziejach przem ian, 
k tóre do g run tu  przeobraziły życie 
ludz i radzieckich:

B y ł k ra j p rym ityw nych  fa b ry 
czek i zacofanego ro ln ic tw a  — jest 
k ra j gigantycznych kom binatów  prze
m ysłowych i  na jbardz ie j zmechani
zowanych na święcie gospodarstw 
ro lnych.

By! k ra j nędzy i poniżenia czło
w ieka pracy. Jest k ra j, w  k tó rym  
nieustannie rosnący dobrobyt stal się 
udzia łem  każdego członka społeczeń
stwa, k ra j, w  k tó rym  praca stała 
się sprawą dum y. czci i  honoru, k ra j, 
w  k tó rym  człow iek pracy otaczany 
jest szacunkiem i poważaniem.

Ryt k ra j ku rnych  chat i chuclcria- 
w-yeh robotniczych przedmieść, pod
daszy, suteren — jest k ra j m urow a
nych, ze lek try fikow anych  w si ko ł
chozowych. k ra j wspan ia łych m iast 
pe łnych zie len i i  słońca.

Byt k ra j analfabetyzm u i  zacofa
n ia  ku ltu ra lnego  — .iest k ra j, w  k tó 
rym  o analfabetyzm ie wspom ina już 
ty lk o  h istoria , a przodująca k u ltu ra  
i  nauka jest dostępna dla każdego 
człow ieka pracy, jest w  coraz w ię k 
szym stopniu jego dziełem.

B yi k ra j slaby i bezbronny, roz
drapyw any przez m iędzynarodowy 
kap ita ł, sprzedawany przez carat 
i burżuazję im peria lis tycznym  kon
cernom i trustom . Jest k ra j,  w  k tó 
rym  lud gospodarzy, k ra j potężny i 
n ie tyka ln y  — ostoja niepodległości 
i suwerenności wszystkich wo lnych 
narodów.

Taka jest w ym ow a fak tów . Taka 
jest treść przem ian 36-ciu porcw olu- 
cy juych la t, przem ian dokonanych 
przez masy ludowe, w interesie mas 
1 udowych, pod k ie row n ic tw em  P a rtii 
Kom unistycznej.

36 ia t przem ian w  K ra ju  Rad mó
w i narodom św iata kap ita lis tyczne
go: i w y możecie to zrobić, je ś li oba
lic ie  us tró j kap ita lis tyczny, je ś li 
weźmiecie władzę w  swoje ręce. 
Wówczas i w waszym k ra ju  nadej
dzie czas, gdy dła wszystkich ludzi 
pracy — „starczy chicha i róż".

36 la t przem ian w  K ra ju  Rad mó
w i uciskanym  masom ¡udowym  św ia
ta kapita lis tycznego: można dokonać 
w ie lk ich  rzeczy; można zm ienić ży
cie nędzne i głodne na życie dostat
nie i radosne; można w yjść z sute
ren i poddaszy do pałaców wśród 
zie len i i  słońca; można dać wszyst
k im  ludziom  dość chicha i  mięsa, 
ubrań i mieszkań, szkól i teatrów, 
b ib lio te k  i  k in , sanatoriów  i domów 
wypoczynkowych, f ilm ó w  i książek: 
można co rok, co miesiąc, co dzień, 
coraz pe łn ie j i pe łn ie j zaspokajać ro 
snące m ateria lne  i  k u ltu ra ln e  potrze
by człow ieka pracy... Można to zro
bić,—Zrobiono to w  K ra ju  Rad, gdzie 
lud w z ią ł w ładzę w swe ręce, całym  
sercem i  ze wszystkich s ii poparł 
na jw iern ie jszego w yraz ic ie la  swych 
interesów, niezłomnego bo jow n ika  o 
swoje szczęście — P artię  K om u n i
styczną.

36 la t przem ian w  K ra ju  Rad mó
w i wszystk im  w yzw olonym  z ja rz 
ma kap ita łu  narodom, m ów i nasze
m u narodow i: jesteście na słusznej 
drodze, idziecie w  p raw id łow ym  k ie 
ru n ku ; dz is ia j — w  K ra ju  Rad m a
sy ludowe zb iera ją  owoce pracy tru d 
nych la t budow n ic tw a  socjalistyczne
go; dziś — narody radzieckie m ilo 
w ym i k roka m i idą ku obfitości dóbr, 
urzeczyw istn ia ją  plany, k tó re  prze
rosną m arzenia pokoleń; .jutro — w y

m in iecie  stację, k tó re j na im ię socja
lizm  i pełną parą ruszycie ku  kom u
nizm ow i.

*

Entuzjastycznie w ita ją  narody ra 
dzieckie 36 rocznicę R ew o luc ji Paź- 
(lzScrr-bsowej. Partia  Kom unistyczna 
i Rząd Radziecki nakreśliły ' ostatnio, 
n ie jako  w  przededniu rocznicy W ie l
kiego Października — nowe, wspa
nia łe  p lany rozw oju dobrobytu i k u l
tu ry  iv K ra ju  Rad, p lany pomnoże
nia  p ro du kc ji ro ln ic tw a , rozszerzenia 
p ro d u kc ji tow arów  przem ysłowych 
powszechnego uży tk u  oraz a rtyku łó w  
ży wnościowych.

Z adziw ia jący rozmach tych p la 
nów, wy tyczających ogrom ny wzrost 
p ro d u kc ji w  n iezw ykle k ró tk im  te r
m in ie  2—3 la t — świadczy o potęż
nych m ożliwościach gospodarki so
c ja lis tyczne j, o tw órcze j sile naro
dów radzieckich.

Rozmach tych p lanów  świadczy 
rów nież o tym , że P artia  K om u n i
styczna p o tra fiła  nie ty tko  podnieść 
w ie lo k ro tn ie  poziom dobrobytu mas 
ludow ych w  ciągu ub iegłych la t w ła 
dzy radzieckie j, aie um ia ła  jednocze
śnie stworzyć w a ru n k i do jeszcze 
znaczniejszego podniesienia stopy' 
życiow ej ludz i radzieckich w  okresie 
w ie lo k ro tn ie  krótszym .

Rozmach tych planów  świadczy 
wreszcie o tym , że Partia  K om u n i
styczna rea lizu je  swą po litykę  sta
łego podnoszenia stopy życiowej lu 
dzi radzieckich, budowania us tro ju  
szczęścia ludzkiego — nie bacząc na 
pogróżki podżegaczy wojennych.

G ran itow a zwartość P a rtii, Rządu 
i narodu radzieckiego, siła gospodar
cza i m ora lna K ra ju  Rad, sym patia 
i  poparcie ja k im  cieszy się on wśród 
setek m ilion ów  lu dz i na całym  św ię
cie są dla narodów radzieckich źród
łem  niezwyciężonej, tw órcze j mocy 
w  ich walce o kom unizm , w  yvalcc 
o pokój i  szczęście ludzkości.
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) '  ERW SZĄ troską P artii 
Kom unistycznej i państwa 

dzieci:¡ego byt zawsze czło- 
ek pracy, jego los. zapewnie- 
e mu ja k  najlepszego życia, 
de podnoszenie jego stopy 
ciow cj jego dobrobytu. Po 
prowadziła Partia  K om un i- 

yczna masy ludowe do w a l- 
o obalenie kap ita lizm u, po 
w ytyczy ła  drogę w a lk i o 

udowanie potężnego mocar- 
,va socjalistycznego. Te j pod- 
awowej trosce podporządko- 
ane było  wszystko coko lw iek 
ciągu ostatnich 36 lat dzia- 
się w Zw iązku Radzieckim , 

ąd w łaśnie zrodziła się i u- 
ocnita n ierozerwalna jedność 
>rtH, rządu i narodu radziee- 
ego. Jedność — k tó ra  we
sz yst k ich poczynaniach po
jm o w a n ych  przez Zw iązek 
adziecki — gw arantow ała 
yycięstwo. Jedność — która 
anoyvi źródło te j o lb rzym ie j 
ly  i potęgi, ja ką  reprezentn- 
: dziś radzieckie mocarstwo.
Nie by ło  i nie ma tak ie j 

śiedziny działalności wewnę- 
znej i m iędzynarodow ej 
w iązku Radzieckiego, k tó re j 
ie dyktow ałaby troska o czlo- 
ieka. Nie więc dziwnego, 
s /. roku na rok. z dnia na 
zień niem al — rosła i wzma- 
niata się m iłość ludzi radzi ec- 
ich do swego rządu i swo- 
•j w ie lk ie j P a rtii K om unis ty- 
/ne j. żc rosła jedność skupio- 
ego wokół rządu i p a rtii 200- 
rilionowego narodu radzieę- 
iego, narodu wspierających 
ię wzajem nie stu narodów — 
wici.

/  W IĄ Z E K  Radziecki jest, dziś 
-J potęgą gospodarczą. W y- 
oko rozw in ię ty , nowoczesny 
irzcm ysl p roduku je  dziś 36 ra- 
y w iecej niż w  latach 1921 — 
925. Socjalistyczne ro ln ic tw o , 
oraz pe łn ie j zaopatrywane w 
lajlapszc maszyny rolnicze, 
est dziś w  stanie sprostać za
lan iom , ja k ie  s taw ia ją  rosną- 
•c potrzeby ludz i radzieckich.

Ten w ie lk i rozw ój potęgi 
przemysłowej i ro ln icze j ZSRR 
stworzy! w a run k i, które umo
ż liw ia ją  państwu radzieckiem u 
pchnąć znacznie naprzód pro
dukcję a rty k u łó w  masowego 
spożycia, f. s ierpn ia 1953 roku 
ra  posiedzeniu Rady N a jw ęż
szej ZSRR przewodniczący Ra

dy M in is tró w  ZSRR towarzysz 
G. M. M alenkow  stw ie rdz ił, że 
n iecierpiącym  zw łok i zadaniem 
państwa radzieckiego jest da l
sze zdecydowane podniesienie 
w  ciągu 2—3 la t stopy życio
w e j ludzi radzieckich.

N A straży wszystkich zdoby
czy narodu radzieckiego 

stoi dziś na jbardz ie j nowoczes
na i na jlep ie j uzbrojona, k ie 
ru jąca się przodu jącym i zasa
dam i sztuki w o jskow e j arm ia. 
Tą arm ią jest A rm ia  Radziec
ka.

Przed 36 la ty  licho uzbrojeni, 
źle ubran i i najczęściej głodni 
robotnicy, chłopi i żołnierze, 
k tó rzy  prowadzeni, przez Partię  
bolszewicką podję li zbro jną 
w a lkę  o władzę Rad — sta
n o w ili pierwszą arm ię rew o lu 
c ji. zalążek przyszłej a rm ii so
cja listycznego mocarstwa. Oni 
to rozg rom ili arm ie 14 mo
carstw  im peria lisycznych. M i
ja ły  lata i drogą zwycięstw  
szły rów nież radzieckie sity 
zbrojne. U zbrojenia, którego 
bo jow nicy re w o lu c ji nie m ie
li. lub m usie li zdobywać w a l
cząc o w ładze Rad — d o s ta r
czał sw o je j a rm ii cały naród 
radziecki, w y tap ia jąc  w  no
woczesnych piecach hutniczych, 
k tó re  wznosił w łasnym i rękam i 
w  stepach i pustkow iach — co
raz w ięcej w ysokogatunkowej 
stali. U b iera ł swoją arm ie i 
żyw ił — cały naród. I odda
w a ł je j to. co m ia ł na jcenn ie j
szego — swoich najlepszych sy
nów. wychowanych przez P ar
tię Kom unistyczną i je j p ie rw 
szego pomocnika — Komsomoł.

Troskę i opiekę jaką otoczo
na była od c h w ili swoich na
rodzin A rm ia  Radziecka ze 
strony rządu, p a rtii i narodu 
— dyktow ała  m iłość i p rzy
w iązanie narodu radzieckiego 
do swoich pięknych i w ie lk ich  
zdobyczy osiągniętych ood wo
dzą P a rtii Kom unistycznej, dy
k tow a ł nakaz nieustannej czuj
ności wobec tych wszystkich, 
którzy nie ustawali w  kno
waniach przeciwko państwu 
zwycięskie j rew o luc ji pro le ta
riack ie j. N ie k ry ł się ze swoją 
n ienaw iścią wobec Zw iązku 
Radzieckiego im peria lizm  św ia
towy i o tw arcie  szykował prze
c iw ko  niem u uderzenie, nie 
przebierając w  środkach, nie

gardząc prowokacją, nie szczę
dząc do larów  i złota.

Naród radziecki zdawał sobie 
sprawę, że spoczywa na nim  
odpowiedzialność za to. by 
próba ta zakończyła sie zw y
cięsko. Odpowiedzialność tym  
większa, że dotyczyła ona lo
sów pierwszego w święcie pań
stwa w yzw olonych robo tn ików  
i chłopów, z którego istn ien iem  
w iąza ły swoje najgłębsze u- 
cz.ucia i nadzieje masy pracu
jące całej k u li ziem skiej. S iły  
zbro jne Zw iązku Radzieckiego 
strzegły więc nie ty lk o  w o lno
ści i bezpieczeństwa K ra ju  
Rad. A rm ia  Radziecka strze
gła wolności ludów  św iata 
przed im peria lis tyczna n iew o
lą. Rosła ona w  siłę. coraz 
pew n ie j i lepie j opanowywała 
nowoczesną broń, ja k  na jp e ł
n ie j przysw aja ła  sobie zasady 
przodującej stra teg ii.

A rm ia  Radziecka rosła przy 
tym  także w  siłę. k tó re j nie 
można zm ierzyć ilością i ja 
kością nowoczesnego uzbro
jen ia  i k tó re j nie m ia ła  i nie 
ma żadna arm ia państwa ka
pita listycznego. Ta siła A rm ii 
Radzieckie j wyrasta z je j cha
rakteru . A rm ia  Radziecka, a r
m ia z ludu w yrosła , w ie rn ie  
strzeże jego zdobyczy. Żo łn ie
rze A rm ii Radzieckie j stojącej 
na straży Zw iązku Socja lis ty
cznych Republik Radzieckich 
— ostoi wolności i pokoju — 
są żołnierzam i i obrońcami 
tych w ie lk ich  idei. Obce jest 
im  dążenie do zaboru, podbo
jó w  czy u ja rzm ian ia  innych 
narodów.

Czasem w ie lk ie j próby dla 
narodu radzieckiego, dla jego 
a rm ii, dla potęgi mocarstwa 
socjalistycznego by ła  napaść 
faszyzmu h itle row skiego na 
ZSRR. B y ł to czas zw ycięskie j 
próby, z k tó re j Związek Ra
dziecki wyszedł s iln ie jszy niż 
k iedyko lw iek, otoczony w ię k 
szą niż k iedyko lw iek  m iłością 
wszystkich ludzi pracy na ca
łym  świecie. Potęgę Zw iązku 
Radzieckiego, zbudowaną w

ciągu dług ich la t w a lk i o u tw o
rzenie i um ocnienie ZSRR — 
zahartow ał, ja k  szlachetną 
stal, ogień te j próby.

Potęga Zw iązku R adzieckie
go skruszyła ka jdany, k tó rym i 
im peria liśc i niemieccy chcie li 
skuć narody Europy. Potęga 
Zw iązku Radzieckiego przy
niosła narodom tym  wolność, 
um oż liw iła  im  wejście na zw y
cięską drogę budow nictw a so
cjalistycznego.

Zw ycięstw o w  osta tn ie j w o j
nie p rzyw róc iło  narodom ra 
dzieckim  pokojowe życie. Po
szło ono nowym  torem, w in 
nych ju ż  w arunkach, m im o iż 
rany. ja k ie  zadali napastnicy 
Zw iązkow i Radzieckiemu, by 
ły  ciężkie i bolesne. Dzis ia j po 
8 latach od dn ia zakończenia 
d rug ie j w o jny  św iatow ej, 
Zw iązek Radziecki nie ty lko  
zaleczył te rany, lecz ma już 
poza sobą w ie le  nowych zw y
cięstw na drodze budow nictw a 
komunistycznego, na drodze 
dalszego um acniania swojej 
potęgi, na drodze szybkiego 
podnoszenia stopy życiowej i 
ogólnego dobrobytu obywate li 
radzieckich.

Cały św ia t w idz i dziś dzia
łające w Zw iązku Radzieckim  
z niespotykaną siłą podstawo
we prawo ekonomiczne socja
lizm u. k tó rym  iest zapewnie
nie maksymalnego zaspokaja
nia m ateria lnych i k u ltu ra l
nych potrzeb ludności w  d ro 
dze nieustannego doskonalenia 
p rodukc ji przem ysłowej na ba
zie najwyższej technik i.

Dzisiaj, tak ja k  przed 36 ła
ty , tak ja k  każdego roku is t
nien ia państwa radzieckiego, 
rząd radziecki i pa rtia  otacza 
w ie lką  troską s iły  zbrojne 
ZSRR. „Rząd radziecki w y 
chodzi z założenia — m ów ił 
8 sierpn ia 1953 roku  na posie
dzeniu Rady Najwyższej ZSRR 
towarzysz G. M. M alenkow  — 
że naszym obowiązkiem jest 
nieustannie doskonalić  i wzma-  

* cniać radzieckie s i ły  zbrojne,

aby zagwarantować bezpie
czeństwo naszej ojczyźnie i  
być gotowym do zadania druz
gocącego ciosu agresorowi, k tó 
ry  by chciał zakłócić poko
jowe życie narodów Związku  
Socjalistycznych Republik  Ra
dzieckich“ .

S pa liły  na panewce im pe
ria lis tyczne próby szantażu 
rzekom ym  m onopolistycznym  
posiadaniem bomby atom owej i 
wodorowej — w  św ietle ostat
nich faktów , dowodzących, że 
Zw iązek Radziecki jest w  po
siadaniu bomby atom owej i  
bomby wodorowej.

1 UŻ bardzo dawno ludzie pra- 
”  cy na całym  świecie nadali 

Z w iązkow i Radzieckiemu m ia 
no „b rygady sz turm ow ej“  u- 
s tro ju  szczęścia ludzkiego. W 
na jtrudn ie jszych  la tach toro
wała pierwsza „szturm ow a b ry 
gada“  drogę na jp iękn ie jszym  
ideałom ludzkości. W alką swo
ją  utorowała ona drogę do 
wolności w ie lu  k ra jom  i  w ie 
lu  narodom.

D zis ia j „b rygadą szturm ow ą" 
postępu i wolności jest cały po
tężny obóz pokoju, dem okracji 
i socjalizm u — kra je  skupione 
w okó ł Zw iązku Radzieckiego, 
korzystające z jego nieocenio
ne j pomocy, związane z n im  
bra terską przy jaźn ią . Usto- 
k ro tn iły  się dz is ia j dzięki te
mu siły, k tare od c h w ili zw y
cięstwa W ie lk ie j Socjalistycz
ne j R ew oluc ji Październikowej 
stanęły na straży wolności i 
pokoju.

Te niezmożone s iły  są dziś 
s ta low ym  puklerzem  ustro ju  
szczęścia ludzkiego w  K ra 
ju  Rad i we wszystkich 
kra jach , k tóre dzięki n ie 
mu zdobyły wolność. Te nie
zmożone s iły  strzegą dziś czu j
nie pokoju na całej k u li ziem
skie j. I dlatego stanowią one 
dla  ludzkości nadzieję, w ię k 
szą n iż k iedyko lw iek.

S. K O ZŁO W S K I

K o m u n is ty c z n a  P a r t ia  i Rząd ra d z ie c k i w  w a lce  o w z ro s t d o b ro b y tu  mas p ra c u ją c y c h  ro k ro c z n ie  o b n i
ża ją  ce ny  a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  i  sp o żyw czych . K ośn ie  s ita  n a b y w c z a  ru b la  — 
ż u je  nam  zam ieszczony p o n iż e j w y k re s .
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Owoce wielkiego przełomu
Potężne przem iany, ja k ie  w  w yn iku  zwycięstwa R ew olucji Październikowej dokonały się 

w  K ra ju  Rad, sięguęiy do wszystkich dziedzin życia narodów Zw iązku Radzieckiego, ob ję ły  
najdalsze zaką tk i ziem i radzieckiej.

W  połowie bieżącego roku korespondenci „K om som olsk ie j P raw dy" w yb ra li się do k ilk u  m ie j
scowości Zw iązku Radzieckiego, aby porównać dzisiejsze życie m ie jscowej ludności, z ży
ciem sprzed W ie lk ie j R ew oluc ji Październikowej, z n ie ludzk im i w a run kam i w  tym  czasie, 
u trw a lo nym i na łamach gazety „ Is k ra " .

To n iezw ykle ciekawe i pouczające porównanie jest świadectwem w ielk iego przełomu, ja k im  
życiu ludzi radzieckich stało się zwycięstwo R ew olucji Październikowej.

Maszyny wyręczają człowieka
„Ju zow s-k ie  z a k ła d y  m e ta lu rg i

czne. W  o d d z ia le  w ie lk ic h  p ie 
ców ... za jed n e go  ru b la  ro b o tn ic y  
m uszą przez 12 god z in  p raco w a ć  
w  p ie k ie ln e j a tm o s fe rze , k tó re j 
te m p e ra tu ra  d ochodz i do 60 s to p 
n i... 2 a r  i k u rz  n ie  do w y tr z y m a 
n ia ... R o b o tn ic y  c ie rp ią  z p o w o 
d u  s tra szn ych  p rześ la d ow a ń , Ja
k ic h  dopuszcza się s ta rszy  d z ie 
s ię tn ik  S zew czenko, k tó re g o  za 
o k ru c ie ń s tw o  i w ś c ie k ło ś ć  p rz e 
z w a li „ k r o k o d y le m “ . Poza ty m  
S zew czenko  obc iąża  ro b o tn ik ó w  
szereg iem  o p ła t na sw o ją  k o 
rzyść ... Z a ro b k i z o s ta ły  z re d u k o 
w an e  do 70 k o p ie je k  d z ie n n ie ... 
R o b o tn ic y  n ie w y k w a l i f ik o w a n i 
zm u szen i są za g roszow e  w y n a g ro 
dzen ie  p ra c o w a ć  przez c a ły  t y 
dz ie ń , n ie  m a ją c  n a w e t św ią te cz 
nego w y p o c z y n k u ...  D z ień  ro b o czy  
trw a  od g o d z in y  p ią te j ra n o  do 
g o d z in y  szóste j w ie c z ó r“ .

( „ I s k r a “  N r . 50 z 15 paź
d z ie rn ik a  1303 r.)

V Y ' Zakładach M eta lurg icz- 
* '  nych im ien ia  S ta lina 

pracuje w ie lu  starych robo tn i
ków, którzy doskonale jeszcze 
pam ięta ją te czasy, kiedy w ła 
ścicielem przedsiębiorstwa był 
angielski kap ita lis ta  John 
Hughes. Jednym z tak ich  we
teranów  jest starszy raajster 
w ie lk iego pieca N r 2 — Da- 
n i i ł A rch ipow icz Pysiew. W 
1903 roku pracował on jako 
robo tn ik  placowy — w  tym  
samym oddziale, o k tó rym  p i
sała ..Iskra“ . Pamięta on też 
starszego dziesię tn ika Szew

czenk i, przezwanego „k ro ko 
dylem “ .

— Dziś trudno  w prost so
bie wyobrazić, w  jak ich  w a
runkach trzeba było  pracować
— m ów i Danii! A rchipow icz.
— Było zupełniej tak ja k  to 
opisywała „ Is k ra “ . W dziale 
w ie lk ich  pieców w ie lu  robot
n ików  nie w y trzym yw a ło  te j 
katorżn icze j pracy i trac iło  
przytomność. Oblewano ich 
wodą i zmuszano do dalszej 
pracy.

S tary  h u tn ik  opowiada o 
n iezw ykłych przemianach, ja 
k ie  zaszły w  zakładach w  
ciągu la t w ładzy radzieckiej.

— Już sama ty lk o  ruchoma 
wągon-waga w ykonu je  pracę 
setek robo tn ików  placowych— 
m ów i starszy m ajster, wska
zując na skom plikow any a- 
gregat. — Maszyna ta sama 
zabiera z bunkra potrzebną 
ilość wsadu i dostarcza do pie
ca, Maszynista ty lk o  śledzi 
pracę przyrządów.

Przy w ie lk im  piecu .grupa 
robo tn ików  pod k ie row n ic 
twem  doświadczonego w yta- 
piacza — tow. W achina przy
gotowuje się do spustu su
rów ki. Oto do o tw oru  spusto
wego podchodzi maszyna 
w iertn icza. H u tn ik  przesuwa 
korbę i św ider o w ie jk ie j mo
cy, p rzebija  grubą warstwę 
ogn io trw a łe j g liny . Z otworu 
buchnęły d ług ie  język i p ło

m ieni, lunę ła ognisto - b ia ła  
struga metalu.

Tem peratura roztopionej su
ró w k i przekracza tysiąc stop
ni. ale przy piecu term om etr 
wskazuje zaledwie 23 stopnie. 
W zdłuż koryta, k tó rym  płyn ie  
metal, ustawione są silne 
w enty la to ry  i węże z wodą. 
K rop ie wody wpadając na s il
ny prąd powietrza zam ieniają 
się w  d ro b n iu tk i pył wodny, 
k tó ry  zw ilża powietrze, oraz 
tworzy niewidoczną zasłonę, 
nie pozwalającą na rozprze
strzenienie się ciepła.

W zakładach w idać na każ
dym kroku praw dziw ą troskę 
o ludzi i ich zdrowie. Obok 
pieców umieszczane są spe
cja lne pochłaniacze kurzu.

Przeszło dwieście potężnych 
w enty la to rów  i osiemnaście 
przenośnych odkurzaczy bez 
przerwy oczyszcza powietrze 
w  halach zakładów.

Dziesiątki m ilionów  ru b li 
idzie na zaspokojenie byto
wych i ku ltu ra lnych  potrzeb 
robotn ików . Zbudowano dla 
mch w ie lop ię trow e domy 
mieszkalne, p iękny stadion 
sportowy. Dom Techn ik i, dw ie  
b ib lio tek i, k lub. Rozpoczęto 
budowę basenu pływackiego. 
W bieżącym roku już przeszło 
sześciuset robotn ików  o trzy
mało bezpłatne skierowania 
do uzdrow isk K rym u i K au
kazu.

K. KO STENKO  
(Korespondent Kom som olskiej 

„P ra w d y ” )
SI a lino

Gdy przyszedł praiudziujy gospodarz
„K o p a c z je  w  g u b e rn i ch e rso ń - 

s k ie j,  m a ją te k  ks ięc ia  T ru b e c k ie -  
go... N a je m  ro b o tn ik ó w  d o k o n y 
w a n y  je s t o k re s o w o  — od Z ie lo 
n y c h  Ś w ią te k  do je s ie n i, w z g lę d 
n ie  na c a ły  ro k . W  p ie rw s z y m  
w y p a d k u  m ę żczyźn i o t rz y m u ją  za 
c a ły  o k res  p ra c y  45—50 ru b l i ,  k o 
b ie ty  30 — 35 r u b l i ,  n a jm u ją c y  
się na ro k : m ę żczyźn i 65—70 ru 
b li ,  k o b ie ty  50—55 r u b l i .  G o d z in  
p ra c y  na dobę 21 z p ó łg o d z in 
ną  p rz e rw ą  na  śn ia d a n ie  i 1-go 
d z in n ą  na o b ia d . R o b o tn ik ó w  
k a rm ią  s k a n d a lic z n ie  — ch le b  
ż y tn i,  p ó l na p ó ł z o trę b a m i; o 
g o to w a n y m  je d z e n iu  n ie  ma co 
n a w e t m ó w ić . Jest to  ja k a ś  
w s trę tn a  m iesza n in a ... W czasie 
z b ie ra n ia  w in o g ro n  ro b o tn ik o m  
n a k ła d a ją  kagańce... G dy zechce 
c i się p ić , podchodzisz do za
rządza jącego , k tó r y  ro z w ią z u je  
rz e m y k i, a p o tem , g dy  ro b o tn ik  
się ju ż  n a p ił,  zn ów  je  z a w ią z u je “ .

( „ I s k r a “  N r  47 z i  w rześ 
n ia  1303 r.)

U / IE S  —  ongiś własność 
”  księcia Trubeckiego, stoi 

tak  ja k  daw n ie j na wysokim

brzegu Dniepru. T y lk o  nazy
w a ją  ją  dziś nie Kozaczje, a 
Kozackoje. Z na jdu je  się ona w  
re jon ie  b ieristaw skim  Obwodu 
Chersońskiego. We wsi zało
żono kołchoz „Pam ięci Len i
na". Kołchoźnicy o trzym a li w  
wieczyste użytkowanie dzie
sięć tysięcy hektarów  ziemi. 
Obecnie gorący okres żn iw  
dobiega tu końca. Nad w ie lk i
mi polami kołchozu unosi się 
nie m ilknący  ani na chw ilę  
w a rko t s iln ikó w —przez dług ie 
łany wysokich zbóż płyną ste
powe okrę ty-kom ba jny, d ro
gami pędzą samochody. M a
szyny pozw o liły  na znaczne 
skrócenie okresu żniw.

Z roku na rok rozw ija  się 
kołchozowa hodowla. Jest tu 
650 krów , 170 koni, 590 świń 
i przeszło 1.600 owiec.

O broty 6 sklepów i k iosków 
znajdujących się we wsi, sta
le się zwiększają. N ieprzer
wanie rośnie zapotrzebowanie

na ubran ia najlepszego gatun
ku, meble, maszyny do szy
cia. W ielu kołchoźników po
siada m otocykle, a row ery są 
praw ie w  każdym domu.

Przed m łodym i mieszkańca
m i wsi Kozackoje o tw a rły  się 
szerokie możliwości. Dzieci 
kołchoźników  pobierają nau
kę w w ie jsk ie j szkole śred
niej. W ielu kształci się dale j 
w  wyższych uczelniach k ra ju .

Oto in te ligencja , jaką posia
da wieś: dwudziestu dwóch 
pedagogów z wyższym w y 
kształceniem. lekarze, agrono
m owie, zootechnicy, w e te ry 
narze. Wieś ma w łasny szpital, 
aptekę, am bulatorium , dużą 
bib liotekę, k lub.

Tak przeobraziło się życie 
w  dawnych posiadłościach 
książąt T rubeckich, gdy prze
ją ł je  w  swoje ręce p raw dzi
w y  ich gospodarz — lud.

i
J. USYCZENKO

Obwórl Chersońskl



Jak brat z bratem
7  W Y C IĘ S K A  Rewolucj a

Październikowa oznaczała 
historyczny zw ro t w  życiu na
rodu polskiego. Walcząc o 
swoją wolność, o zniesienie 
Wszelkiego ucisku i  wyzysku, 
klasa robotnicza R osji w a lczy- 
ła_ o wolność wszystkich naro
dów świata. Już w  jednym  z 
pierwszych swoich dekretów 
Władza radziecka. rea lizu jąc 
hasło P a rtii Kom unistycznej o 
p raw ie  narodów do samo
dzielnego, niepodległego b y 
tu, samostanowienia o w łas
nych losach —  przyw róc iła  
państwu polskiem u wolność.

Władzą w  Polsce udało się 
pochwycić kap ita lis tom  i  ob
szarnikom. Ich  rządy, głębo
ko nienawidzące K ra ju  Rad, 
obawiające się rew oluc jon izu
jącego w p ły w u  Października na 
naród po lsk i— prow adziły  p o li
tykę zdecydowanie an tyra 
dziecką, rzuca ły oszczerstwa 
na Związek Radziecki, us iłu 
jąc powaśnić narody po lsk i I 
radziecki, wymazać z serc i  
pamięci ludu  polskiego rew o
lucy jne  tradyc je  p rzy jaźn i 
Polsko-rosyjskie j i  po lsko -ra
dzieckiej.

T radycje  te sięgają głębo
k ie j przeszłości naszego naro
du. Ramię przy ram ien iu  z 
Polakam i —  dem okratam i 
w a lczy li w  Powstaniu Stycz
n iow ym  1863 roku  o niepodleg 
łość Polski, o wyzw olenie spod 
jarzm a caratu Rosjanie — 
Trusow, Potiebnia i  w ie lu  in 
nych. T radyc je  wspólnej w a l
k i k lasy robotniczej R osji i  
Polski, w a lk i o obalenie kap i
ta lizm u, prowadzą od w a lk  
W ielkiego P ro le taria tu , po
przez b u rz liw y  ro k  1805, do 
w a lk  na barykadach Paździer
nika, gdzie obok towarzyszy 
rosyjskich ch lubnym i czyna
m i wpisa ło  się do k a r t  W ie l
k ie j R ew oluc ji w ie lu  rew o lu 
cjonistów  polskich. W  p ie rw 
szych szeregach Polaków w a l
czących o sprawę Rewolucji, 
ram ię przy ram ieniu z ro s y j
skim i braćm i b y li Feliks
Dzierżyński, K a ro l Ś w ie r
czewski, K onstanty Rokossow
ski.

Zbrodnicza, antyradziecka i  
antypolska p o lityka  rządów
sanacyjnych, k tó ra  od awan
turn icze j w yp raw y  P iłsudskie
go na K ijó w , poprzez w ys łu 
giwanie się angielskiem u i  
f ra r  ’ uskiem u im peria lizm ow i, 
Prowadziła do zaprzedania 
Polski H itle ro w i —  ta p o li
tyka  nie  zdołała wydrzeć z 
seic ludu polskiego tych tra 
dyc ji, nie zdołała złamać u - 
czać p rzy jaźn i i  bra te rstw a z 
ludem  rosyjsk im , nie zdołała 
w  powodzi oszczerstw u k ryć  
przed narodem praw dy o K ra 
ju  Rad i  jego ludzie. Hasło 
solidarności z ZSRR, głoszone 
przez KPP, wypisane by ło  na 
transparentach . . wszystkich 
m an ifestac ji robotniczych.

B lisko  30-le tn ia an ty ra 
dziecka po lityka  rządów kap i
talistycznych w7 Polsce nie o- 
stabiia zaufania k lasy rob o tn i
czej K ra ju  Rad i  P a rtii K o 
munistycznej do . po lskie j k la 
sy robotniczej. Ludzie ra 
dzieccy zna li prawdziwe uczu
cia ludu polskiego.

'Wyrazem tego zaufania i  
b ra te rsk ie j p rzy jaźn i K ra ju  
Bad dla Polski była  czynna 
Pomoc Rządu Radzieckiego u- 
dzielona narodow i polskiemu 
W ciężkich latach w o jn y  z 
najeźdźcą h itle row sk im .

Na w ie lk ich  obszarach 
ZSRR powstały liczne o- 
środki polskie kierowane 
przez Związek P a trio tów  P o l
skich. Rząd radziecki łożył 
m ilionow e sumy na budowę 
szkół i  dziecińców polskich, w  
k tó rych  wychowyw ano dzieci 
polskie w  duchu pa trio tyzm u 
i  p rzy jaźn i m iędzy narodam i, 
w  atmosferze p raw dziw e j po l
skości.

Na frontach toczyła się za
ciekła w a łka  o wyzw olenie 
z iem i radzieckie j, o praw o do 
niepodległego by tu  narodów 
Europy, a w  m iastach ra 
dzieckich, za zawieszonymi 
szczelnie oknam i tea trów  i  sal 
koncertowych, obok obchodów 
jub ileuszów  w yb itnych  ro 
sy jskich pisarzy, odbyw ały się 
uroczystości ku  czci w ie lk ich  
wieszczów polskich — M ick ie 
w icza i  Słowackiego, odbywa
ły  się uroczystości związane z 
400-leciem śm ierci Kopern ika, 
k tó rych  nie m ógł obchodzić w  
w arunkach h itle ro w sk ie j oku 
pac ji naród polski.

W ie lk im  aktem  pomocy dla 
Polski by ło  um ożliw ien ie  u - 
tworzenia w  ZSRR Polskie j 
D y w iz ji im . Tadeusza Koś
ciuszki, k tó ra  w  toku  działań 
w o jennych przerosła w  K o r
pus a następnie w  A rm ię . 
Zw iązek Radziecki um undu
row ał, w yekw ipow a ł i  zaopa
trz y ł w  na jnowszy sprzęt w o j
skowy Odrodzone W ojsko 
Polskie, k tó re  walcząc u  boku 
A rm ii Radzieckiej w kroczyło  
w raz i  n ią  na tereny po l
skie, w yzw ala jąc je  spod oku
pa c ji h itle row sk ie j.

N iezłom nem u stanow isku 
Zw iązku Radzieckiego na 
kon fe renc ji w  Poczdamie za
wdzięczamy przyw rócenie
państwu polskiem u prastarych 
ziem po lsk ich  na wschód od 
O dry i  Nysy. ZSRR pierwszy 
uznał nowe władze ludowe i  
jeszcze w  październiku 1944 
ro ku  pośpieszył z w ydatną po
mocą gospodarczą, a w  1945 
roku  zaw arł z nam i —  „U k ład  
o przy jaźn i, pomocy wza jem 
ne j i  współpracy powojennej".

W  oparciu o ten uk ład oraz 
o zawarte w  1948 i  1950 r. 
um ow y gospodarcze — k ra j 
nasz b y ł w  stanie pokonać 
trudności i  przeszkody w  od
budow ie i  rozbudowie nasze
go przem ysłu, w  budowaniu 
zrębów socjalizmu.

Pomoc i  przy jaźń K ra ju  
Rad stała się ręko jm ią  naszej 
niepodiegłości, źródłem  s iły  i 
niespotykanego dotąd ro z k w i
tu  P o lsk i Ludowej.

*  *  •

T U D Z IE  radzieccy cieszą 
się z naszych sukcesów, ce

n ią  naszą ku ltu rę , szanują 
nasze tradyc je  narodowe.

A rm ia  Radziecka w yzw ala
jąc prastarą stolicę Polski — 
K raków , o trzym ała  specjalny 
rozkaz szybkiego natarcia  o- 
krążającego, co zm usiło h it le 
row ców  do panicznej ucieczki 
z miasta. Cel dowództwa ra 
dzieckiego został osiągnięty: 
K ra kó w  — bezcenny pom nik 
naszej k u ltu ry  narodowej — 
pozostał n ie tkn ię ty .

Ludzie radzieccy walczący 
w  oddziale partyzanckim  płk. 
Tkanko na U kra in ie , od b ili 
u h itle row ców  zrabowane 
przez nich arcydzieła ga lerii 
w ilanow sk ie j, tro sk liw ie  prze
chow yw a li je  w  ciągu dług ie
go okresu działań wojennych, 
aby je  później zw rócić Rządo
w i Polskiemu.

W  ub ieg łym  ro ku  Rząd Ra
dziecki przekazał Rządowi 
Polskiem u . stare księgi i  fo 
lia ły  z w łasnoręcznym i no ta t
kam i Kopern ika. Jest to część 
dokum entów uratowanych 
przez A rm ie  Radziecką w  1945 
roku  z płonącego From borka.

Społeczeństwo radzieckie o- 
tacza szacunkiem i  czcią w ie l
k ich  m yś lic ie li, poetów, kom 
pozytorów — przedstaw icie li 
narodu polskiego, k tó rzy  
p rzyczyn ili sie do rozw oju po
stępowej m yś li ludzkie j. W  
tym  roku odbyły się w  ZSRR 
uroczystości ku czci K opern i
ka. W Akadem ii Nauk ZSRR 
odbyło się uroczyste posiedze
nie, a w  M oskiew skim  Plane
ta rium  otworzono wystawę, 
obrazującą życie i działalność 
w ie lk iego astronoma.

Dużą popularnością cieszy 
się w  ZSRR lite ra tu ra  polska. 
Is tn ie ją  tam  specjalne in s ty 
tuc je  naukowe, k tó re  pracu ją  
nad zagadnieniam i k u ltu ry  
po lskie j. U n iw ersyte ty  ZSRR 
kształcą badaczy i propagato
rów  naszej lite ra tu ry  klasycz
nej i współczesnej.

W  bieżącym roku u tw o ry  
pisarzy polskich ukazały się 
w  ZSRR w  nakładzie 650 ty 

sięcy egzemplarzy. Nakładem  
150 tysięcy egzemplarzy w y 
dano 5-tom owy w ybór dzieł 
M ickiew icza. Nad przekładam i 
lite ra tu ry  po lskie j pracują 
w y b itn i lite ra c i radzieccy — 
K. Simonow. M. T ichonow, 
S. M arszak i  in n i; przełożona 
została np. na język rosy jsk i 
i wydana w  Zw iązku Radziec
k im  książka M. Brandysa 
„Początek opowieści“ . U tw o ry  
pisarzy polskich tłumaczone 
są również na język i poszcze
gólnych narodów K ra ju  Rad.

T ak np. wydana została w  
języku kazachskim  w  A łm a - 
A cie  powieść W. Zalewskiego 
pt. „T ra k to ry  zdobędą w ios
nę". W  Zw iązku Pisarzy Ra
dzieckich odbyw ają się dy 
skusje nad współczesnymi po
zyc jam i naszej lite ra tu ry . 
C yfra  3.953 zapotrzebowań 
jednej z b ib lio tek  m oskiewskich 
na polską książkę, gazetę lu b  
czasopismo w  ciągu 9 m iesię
cy, świadczy o tym , że polska 
lite ra tu ra  zdobyła sobie w  
ZSRR poczytność, pozyskała 
tysiące czyte ln ików . A  gdy 
w yśw ie tlano w  miastach i  o- 
siedlach f ilm y  polskie, tak ie  
ja k  „Zakazane piosenki", 
„O sta tn i etap", „P ierwsze 
d n i“  i  inne —  długo m elodie 
polskich piosenek rozbrzm ie
w a ły  w  najrozmaitszych za
kątkach ZSRR.

W ysoki poziom twórczości 
ludow ej w  ZSRR znany jest 
na całym  świecie. Ludzie ra 
dzieccy lub ią  m uzykę ludową, 
tańce, śpiew. Dlatego ta k  ser
decznie podejm ow ali baw iący 
w  ZSRR po lski zespół „M a 
zowsze". Najwyższym  uzna
niem  dla osiągnięć polskie) 
sztuki ludowej byta obecność 
na występach „M azowsza" —

Rządu Radzieckiego i  osobiś
cie — Stalina.

M uzyka polska od dawna 
znana jest i wysoko oceniana 
przez społeczeństwo radziec
kie. W y b itn i kom pozytorzy ra 
dzieccy, kon tynuu jąc tradycje  
rosy jsk ich  kom pozytorów- 
k lasyków , k tó rzy  n ie jedno
k ro tn ie  zw raca li się w  swej 
twórczości ku  .melodiom po l
skich pieśni i tańców, również 
w yko rzys tu ją  poetyckie bo
gactwo tych m elodii. Jeden z 
na jw yb itn ie jszych kompozyto

rów  radzieckich s tw orzy ł m o
num entalną „Rapsodię słow iań 
ską", opartą na m otywach 
starych polskich pieśni. Jego 
uczeń, W. Szebalin, skompo
nował na podstawie polskich 
m elod ii ludow ych jedną z 
części „K w a rte tu  s łow iańskie
go", wyróżnionego Nagrodą 
Stalinowską.

W  Zw iązku Radzieckim  u - 
roczyście obchodzi się ju b i
leusze w yb itnych  polskich 
kom pozytorów. W  1949 roku 
wydano w  Leningradzie luksu
sowe, jubileuszowe dzieło, po
święcone życiu i  twórczości 
F ryderyka  Chopina. A uto r, 
w y b itn y  m uzykolog radziecki 
A. K rem lów , dedyku je tę 
pracę: „N arodow i polskiem u". 
A rtyśc i radzieccy są na jle p 
szymi w  świecie wykonaw ca
m i m uzyk i Chopina, za jm ują  
pierwsze miejsca na w ie lu  
m iędzynarodowych k o n ku r
sach szopenowskich. N iedawno 
odbyły się w  ZSRR uroczy
stości poświęcone twórczości 
muzycznej Ogińskiego.

*  *  •

S p o ł e c z e ń s t w o  radziec
kie, dla którego kom u

nizm  z każdym dniem staje 
się sprawa coraz bliższej 
przyszłości, chętnie i szczodrze 
dz ie li się swoim i osiągnięciami 
ze w szystk im i budu jącym i so
c ja lizm  i  walczącym i o socja
lizm  k ra jam i. W  każdej dzie
dzinie naszego życia rozw ija  
się współpraca i  w ym iana do
świadczeń m iedzy narodem 
po lsk im  i radzieckim .

Spotyka ją się naukowcy 
polscy z naukowcam i radziec
k im i, aby om ówić najnowsze 
zdobycze nauk i po lskie j i ra 
dzieckiej w  dziedzinie ro ln ic 
tw a, m edycyny, techniki. 
Przyjeżdżają do nas przo
downicy pracy ZSRR, aby 
na m iejscu w  naszych zakła
dach zademonstrować swoje 
m etody pracy.

Do K ra ju  Rad jeżdżą co ro 
ku  liczne w ycieczki przedsta
w ic ie li społeczeństwa po lskie
go —  chłopów, robotn ików , 
artystów , naukowców.

W  stosunku radzieckich lu 
dzi do nas p rzeb ija  radość i 
duma z naszych osiągnięć, 
chęć i  gotowość zacieśniania 
z nam i współpracy, niesienia 
nam pomocy, k tó re j' celem 
jest dalsze pomnożenie na
szych sukcesów w  walce i 
pracy nad zbudowaniem  so
cjalistycznego ju tra .

Głęboka i  trw a ła  jest p rzy 
jaźń narodów radzieckich z 
narodem polskim . Symbolem 
te j p rzy jaźn i jest wznoszący 
się w  centrum  W arszawy Pa
łac K u ltu ry  i N auk i, bezinte
resowny dar bratn iego narodu 
radzieckiego.

Taka przyjaźń, szczera i ser
deczna, oparta na wzajem nym  
poszanowaniu, na wzajem nej 
i  bezinteresownej pomocy, 
przyjaźń, k tó ra  służy rozwo
jo w i narodów, ugruntow a
n iu  suwerenności państwo
w e j zaprzyjaźnionych k ra 
jów , w zrostow i ich dobro
bytu i  ro zkw ito w i k u l
tu ry  — taka przy jaźń może 
cechować jedyn ie  wolne naro
dy. Taka przyjaźń może zro
dzić się jedyn ie w  społeczeń
stwach w o lnych  od władzy 
kap ita łu , k tó rych  ustró j s łu
ży szczęściu człowieka, w zn io
słej i szlachetnej ide i b ra te r
stwa w o lnych narodów.

W IE S Ł A W A  W O JTYG A

K o m u n i ś c i , bo lszew icy,
Len in  —  czyte ln ikow i 

Prasy burżuazyjne j w  lis topa
dzie' 1917 roku słowa te nie 
w ie le m ów iły . Rewolucja w  
R osji po jaw iła  sie na szpaltach 
burżuazyjnych dzienników  ja 
ko groźne, ale przem ija jące 
ż.iawisko. Robotnicy o b a lili 
rząd bu rżuazyjny — to n ie
szczęście. A le  przecież nie u - 
trzym a ją  w ładzy. Robotnicy i 
W’iadza? Nie. to doprawdy 
śmiechu w arte !

Rychło jednak burżuazja 
Przestała sie śmiać. Robotnicza 
władza radziecka krzepła. De
k re t o pokoju wskazał żołnie
rzom w szystkich k ra jów , kto  
Pcha ich na rzeź.

Bankie rzy i giełdziarze, spe
ku lanci i fab ryka nc i bron i z 
Przerażeniem pa trzy li ja k  bo l
szewicka po lityka  pokoju k ła 
dzie kres zło tym  interesom 
Wojennym. W ojna m iędzy nie
m ieckim i z jednej, a francu 
skim i, angie lskim i i am ery
kańsk im i im peria lis tam i z d ru 
giej strony, zmalała nagle do 
rozm iarów  rodzinnej waśni. 
N iedawni w rogow ie s ta li się 
sojusznikam i: wspóln ie ude
rz y li na rew olucyjną Rosję, 
aby zdusić kom unizm  w ko 
lebce.

Idee socjalizm u w ypa lić  o- 
gniem z dział, zniszczyć k rw a 
w ym  terrorem  — tak i rozkaż 
dala m iędzynarodowa burżua- 
żia. Na zniszczony i zacofany 
k ra j parło 14 a rm ii in te rw e n
tów. Z ufnością burżuazja o- 
czekiwała, że lada ■ dzień bę
dzie już  „po bolszewikach“ .

..Niemcy sa o 70 wiorst od 
Piotrograclu. Za 48 godzin mo
da być w  tym mieście" — de
peszował w lu tym  1919 r. am 
basador am erykański. Francis.

„Wojska niemieckie załado
wane sq do pociągów w  celu 
-ujęcia M oskwy“  — depeszo
w a ł w tym  samym czasie kon
sul am erykański w  Rosji 1— 
Summers.

„Pokój, k tó ry  powin ien być 
teraz ustanowiony, nie dotyczy 
już  Rosji — deklam ował na 
kon ferencji pokojowej w  Pa
ryżu prem ier F ra n c ji —- Cle
menceau.

36 l a t  rozczarowali burżuazji
„R ok  1919 u jrzy  koniec bo l

szewików“  — che łp liw ie  obie
cyw ał na tejże kon ferencji 
francuski marszałek Foch.

A le  im peria lizm  napotka ł na 
przeciw n ika jakiego dotąd nie 
znał. G łodny, z go łym i ręka
m i — gdy nie stało karabinów , 
lud  Rosji Radzieckiej b ro n ił 
swej wolności, b ro n ił rodzącej 
się przyszłości całego świata 
— Socjalizmu.

★
A W IO D Ł A  bezpośrednia
akcja wojskowa. Z guza- 
i sińcami w ró c ili generało- 
: z, w yp raw y po złote runo 
ęu, po czarne diam enty 
ibasu, po bogate rudy Ura-
i Syberii. Burżuazja sięgnę- 
po nowa broń -  blokadę, 
¡morzyć głodem!" -  padł 
vy rozkaz. Niech próbują
i i  się rządzić, a cały gmach 
szewizmu run ie  ja k  domek 
a rt — przepow iadały dzien-
; Tmohii łvU.-o ¡»czekać,

c ie rp liw ie  poczekać... A  cze
kając i patrząc ja k  w  spusto
szonym i zniszczonym kra ju  
władza radziecka z rozmachem 
planuje jego przebudowę 
k p ili.  K to  i czym chce budo
wać nowoczesne e lektrow nie  i 
przem ysł —  szydzili, „eksper
c i". Nieuczeni robotnicy? Bez 
maszyn? Bez doświadczenia? 
Rosję czeka nieuchronna ka
tastrofa — co do tego żadne 
pismo, żaden p o lity k  burżua- 
zy juy  nie m ia ł wątp liw ości.

Do M oskwy w  1921 r. p rzy 
jechał znany pisarz angielski 
H erbert Wells'. I  jem u len i
nowski plan e le k try fik a c ji Ro
sji — pian stworzenia funda
m entów dla je j przemysłowe
go rozw oju — . w ydaw a ł się 
śmieszny. Po powrocie z M o
skwy Wells w yda ł książkę 
' Rosja we mgle", w  k tó re j p i-

sobie zustósowa- 
ic j i w Rosji moż
n y  pomocy bo
j a  osobiście nic 

)ie wyobrazić nie

najw iększy fąn- 
sapitalistycznego, 
ie tego wyobra- 
robotników Ro

s ji Radzieckiej nic co pow ie
dzia ł Len in  nie by ło  fantazją. 
Bez maszyn początkowo, bez 
doświadczenia, nieuczeni ro 
botn icy zaczęli wznosić tamy, 
k tó re  u ja rz m iły  energię Dnie
pru , W ołgi, Am uru... i

B lokada nie dała rezu ltatów . 
A  tymczasem tarcia  w ew nętrz
ne m iędzy państwam i kap ita 
lis tycznym i rosły. Coraz o- 
strzejsze by ły  .k łó tn ie  o ry n k i 
zbytu. Coraz s iln ie j koniecz
ność gospodarcza skłania ła ie 
do handlu z Rosją Radziecką. 
Jeden rząd po drug im  zmuszo
ne są do naw iązywania sto
sunków handlowych, dyp lom a
tycznych. T y lko  Stany Z jed
noczone zw lekają. A le  i one 
ug inają się pod ciosem w ie l
kiego kryzysu la t trzydziestych. 
W 1932 roku, po 15 latach is t 
nienia Zw iązku Radzieckiego 
— również i Stany Zjednocze
ni. naw iązują stosunki dyp lo 
matyczne z państwem. v  k tó 
rego is tn ien ie nie chcia ły do 
tąd nawet w ierzyć.

Dyplom acja — dyplomacją, 
handel — handlem, ale wojna 
przeciwko kom unizm owi trwa. 
Zm ien ia ją  się ty lk o  je j form y. 
Im peria liśc i nasyłają szpiegów, 
dywersantów, sabotaży stów. 
W erbu ją w yrzu tków  i zd ra j
ców. m ontu ją  „opozycję“ . Za 
wszelką cenę przeszkodzić p la 
nom dalszego rozw oju gospo
da rk i radzieckiej i rozbić 
Związek Radziecki od wew 
nątrz — oto nowe hasło, no
w y rozkaz.

A  na zewnątrz im peria liśc i 
kon tynuu ją  ze wzmożoną siłą 
kam panie d rw in  i oszczerstw. 
Oszczerstw — bo trzeba było 
m urem  fałszu oddzielić od ro 
bo tn ików  zachodu prawdę o 
k ra ju , gdzie władza jest ro 
botniczą. D rw in  —- bo im peria 
liśc i szczerze w ie rzy li, że bez 
ich udzia łu prędzej czy póź
niej. cała gospodarka musi się 
zawalić. „B zdu rą“ , „szaleń
stwem “ , „napoleońskim  ge
stem" nazwała prasa burżua- 
zyjna pierwszy pleń pięcio le t
ni.

„ Każdy ekonomista w ie d(f 
brze — pisa! „New  Y ork  T i
mes" w  1927 roku —  co zna
czy podnieść produkcję prze

mysłowa wielk iego k ra ju  choć
by o 10 proc. rocznie. Próba 
podwyższenia je j  o pełną jed 
ną trzecią — to szaleństwo. I 
do tego jeszcze w Związku Ra
dzieckim“ .

Nie długo czekali panowie z 
„N ew  Y ork  T im es" aby się 
przekonać ja k  ogromne są 
twórcze m ożliwości ludzi ra 
dzieckich. Już pierwszy rok 
p ięc io la tk i przyn iósł pełne w y 
konanie planu. Burżuazja prze
stała się śmiać. Burżuazję o- 
garną ł strach.

Każdy nowy rok  p ięc io la tk i 
przynosi! nowe rozczarowania, 
wzmagał strach, zaostrzał 
kam panię oszczerstw. Dosię
gła ona zenitu k iedy Związek 
Radziecki w kroczy ł na szeroką 
drogę ko lek tyw izac ji. „Jeżeli 
rząd radziecki nie zawróci z 
tej drogi na która, wstąpił ,  to 
skończy się to ty lko  katastro
fą “  — pisał angielski tygod
n ik  „Suoday Tim es".

K a tas tro fy  nie było. Rosła 
natom iast potęga pierwsze
go . państwa socjalistycznego. 
W zmacniał sie sojusz narodów 
radzieckich. Już w 1936 toku 
leninow ski plan e le k try fika c ji,
0 k tó rym  W ells pisał, że jest 
utopią, przewyższony został 
sześciokrotnie. P rodukcja  prze
m ysłowa zwiększała się w  tem 
pie jakiego nie znała dotąd h i
storia. Z biednego i zacofane
go k ra ju  -Związek Radziecki 
stał się potężnym przem ysło
w ym  mocarstwem socjalistycz
nym.

T M PERTAUSTO M  nie wy-
1 starcza! już  sabotaż- i dy 
wersja Prawda przebija ła m ur 
oszczerstw i ka lum n ii. Strach 
przed Zw iązkiem  Radzieckim, 
przed jęgo osiągnięciami za
dom ow ił się na stałe w gabi
netach bankierów , k rąży ł jak 
w idm o po salach giełdowych. 
— Padł nowy rozkaz: ja k  n a j
szybciej w o jna ; spuścić z ła ń 
cucha bestie hitlerowską.

Od długiego ju ż  czasu ho
dowano tę bestię w  tym  w łaś
nie cciu. K arm iono ją do lara
m i, fun tam i, frankam i. Teraz 
zaczęto ją  dokarm iać całym i 
k ra ja m i: A us tria , Czechosło

wacją, Polska — cala Europa 
zachodnia m iała powiększyć 
siłę barbarzyńców  h itle ro w 
skich. W czerwcu 1941 roku  
H it le r  uderzył na ZSRR.

M ia ł to być cios decydujący. 
S tany Zjednoczone, podów
czas jeszcze neutralne, o f ic ja l
nie p rzyk lask iw a ły  H itle ro w i.

„S i ły  niemieckie zajęte bę
dą w  Rosji jedynie w  ciągu 
krótk iego czasu“  — pisał w  
czerwcu 1941 roku  „N ew  
Y o rk  H era ld  T ribune",

„K om un izm  j Związek Ra- 
dziecki są rozbite“  — przesa
dzał ostateczne zwycięstwo 
H itle ra  w  październiku 1941 
roku  „N ew  Y o rk  Jou rna l and 
A m erican".

Za wcześnie jednak zatrą
biono w  fa n fa ry  na W a ll-  
Street. F an fa ry  zwycięstwa 
roz leg ły  się w  B erlin ie , k iedy 
żołn ierz A rm ii Radzieckiej 
d o b ija ł bestię h itle row ską  w 
je j legowisku.

TV  TE przekreśliło  to je d - 
^ '  nak nadziei im p e r ia li

stów'. L iczy li, że Zw iązek 
Radziecki w y jdz ie  z w o jny  
osłabiony, że je ś li nie roz
padł się pod ciosami h it le 
row sk ie j m achiny w o jennej, 
to załam ią go trudności gospo
darcze.

„Sytuacja stwarza poważne 
problemy społeczne, po litycz
ne, gospodarcze... Związek  
Radziecki może stanąć wobec 
niebezpieczeństwa, ca łkow ite
go rozkładu“  — z nutą na
dziei pow tarza ł starą, u lu b io 
ną śpiewkę im peria lis tów  czo
ło w y  tygodn ik  burżuazji an
g ie lsk ie j „The Econom ist" w 
m arcu 1946 roku.

Owszem, sytuacja stw orzy
ła poważne problem y — ale 
dla im peria lis tów . W brew  no
w ej blokadzie, k tóra p rzy ję 
ła form ę zakazów handlowych, 
gospodarka radziecka roz
k w itła  i rozkw ita  szybciej niż 
k iedyko lw iek. Przem ysł ra 
dziecki p roduku ję  dziś dwa i 
pół razu w ięcej, niż w  przed
w o jennym  roku 1940. Produ
ku je  w ięcej elektryczności, niż 
A ng lia , Francja  i N iem cy łą 
cznie. W ięcej sta li niż Ang lia , 
Francja, Belgia i Szwecja, 
łącznie. „Zw iązek Radziecki

Wymiana, która wzbogaca nasz kraj

Oto jedna z wspania łych hal kombinatu bawełnianego w  P io trko w ie  wyposażona w  najno
wocześniejsze maszyny sprowadzone z ZSRR.

CA Ł Y  św iat może się dziś przekonać, ic  socjalizm w prow adził now y tryb  stosunków między 
k ra jam i, które  zrzuc iły  kap ita lis tyczne jarzmo. Obok kapitalistycznego światowego 

ryn ku  rządzonego przez im peria listyczne prawo dżungli — w yzysk iw an ia  słabego, duszenia 
w sze lk ie j samodzielności, nieograniczonej eksploatacji — powstał d rug i św iatow y rynek, na 
k tó rym  w ym ien ia ją  swe tow ary k ra je  obozu pokoju t socjalizmu.

M iędzy w o lnym i uczestnikam i tego rynku  panuje zasada współpracy 1 przyjaźn i, zasada 
równości i trosk i o wszechstronny rozw ój k ra jó w  uczestniczących w  wym ianie.

W yrazem w łaśnie tych nowych stosunków jest n a s z a  w y m i a n a  h a n d l o w a  
zc Zw iązkiem  Radzieckim . D zięk i te j w ym ian ie  możemy stale rozw ijać nasza gospodarkę naro
dową, k tó re j celem jest stałe, podnoszenie dobrobytu mas pracujących i wzmocnienie siły  
obronnej państwa; możemy zwiększać nasz eksport i  im port na najdogodniejszych dla nas wa
runkach.

stycznia 1948 roku pod
pisana została pierwsza 

długole tn ia um owa o wza
jem nych dostawach towaro
wych na okres la t 1918 — 1952. 
Rozszerzała ona dotychczaso
we uk łady  gospodarcze m ię
dzy obydwom a naszymi k ra 
jam i, zapewniała ciągłość o- 
bro tu  towarowego, potęgowa
ła drogocenną pomoc ZSRR 
dla naszej ojczyzny, okazywa
ną nam od pierwszej c h w ili 
odzyskania niepodiegłości.

W  m yśl um ow y zaczęły na
pływać do naszego odbudowu
jącego się k ra ju  tow a ry  ze 
Zw iązku Radzieckiego. Z prze
bogatej w  złoża ziem i K ra ju  
Rad przychodzą do nas cen
ne surowce, bez k tórych nie 
można ¡sobie wyobrazić nowo
czesnej gospodarki: rud y  że
lazne, manganowe i chrom o
we, miedź, a lum in ium , w o lf
ram , różne c h e m ika lia ,. ropa 
na ftow a i je j przetw ory. Z 
w ie lk ich  zakładów  samocho
dowych i trak to row ych  do
starczono nam samochody i 
trak to ry , k tóre wzbogaciły 
nasz transport, usp raw n iły  
kom unikację , pom ogły m ia 
stu i wsi. Z urodzajnych pól 
radzieckich o trzym ujem y ba
wełnę i herbatę, z w ie lk ich  
fe rm  hodowlanych — wełnę.

D źw iga liśm y z ru in  prze
m ysł, o trzym a liśm y w ięc ma
te r ia ły  pomocnicze dla u ru 
chom ienia p rodukcji, urządze
nia  d la  hu t s ta li, d la fab ryk  
m etalowych, chemicznych, 
w łókienn iczych, zakładów e- 
nergetyćznych. d la  odbudowy 
portów  i m iast.

Zw iązek Radziecki um ożli
w i ł nam pokrycie niedoborów 
a rtyku łó w  żywnościowych w  
roku 1948 — po suszy w  roku 
1947 oraz w  roku 1952 — po 
ciężk ie j posusze, k tó ra  m ia ła  
m iejsce jesienią 1951 r. W  ten 
sposób m ogliśm y zaopatrzyć

kroczy naprzód k rokam i  
o lbrzym a"  — z pianą wściek
łości na ustach zmuszony jest 
dziś przyznać ten sam „Eco
nom ist“ .

W  ciągu ostatn ich sześciu 
la t  rząd radziecki sześciokrot
nie ogłaszał obniżkę cen. V/ 
ciągu na jb liższych dwóch — 
trzech la t wzrośnie w  n ies ły
chanym  tem pie p rodukc ja  tk a 
n in  i m ebli, odkurzaczy i lo
dówek. w ykw in tnego  obuw ia 
i  z ło tych zegarków, row erów , 
m o tocyk li i samochodów. Tak, ] 
k ro ka m i o lbrzym a spieszy 
Zw iązek Radziecki, aby życie 
ludz i radzieckich było  coraz 
lepsze, dostatn ie j sze, wesel
sze.

I  to wzbudza jeszcze w ię k 
szą wściekłość i  n ietajone 
obawy św iata kap ita lis tyczne
go. „Zw iązek Radziecki rzu
cił. wyraźne wyzwanie do po- 
kojowego współzawodnictwa  
dwóch systemów  — w yzw a
nie, wobec którego system 
kapita l istyczny może okazaći 
się bezradny"  — pisze a-
m erykański publicysta Ned 
Russel. A  inny p u b lic y 
sta, H a l B urton, zdradza się ' 
w prost słowam i, że „ ten ro 
dzaj w o jn y  jest bardziej d ia 
belski niż wo jna w K ore i“ .

Szukają więc im peria liśc i j 
w y jśc ia  znów na drodze zbrn- j 
.ień, na drodze odbudowy neo- ! 
h itle row skiego W ehrm achtu, I 
A le  i tu  spotyka im peria li-1  
stów sromotne fiasko. S ti a- j 
szyli przez k ilk a  la t bombą ; 
atomową, chełpiąc się, że po- , 
siadają na nią „gw aran tow a- j 
ny " monopol. I zaw ied li s ię .. 
S traszyli później bombą wo
dorową — j znów się zaw iedli. 1 
Nauka radziecka dw u k ro tn ie ; 
znokautowała p iany p o lity - j 
ków  i generałów marzących i 
o w o jn ie  za naciśnięciem gu- 1 
zika, o w o jn ie  do k tó re j l u - : 
dzie nie by liby  potrzebni Bo 
kap ita liśc i w ierzą w  do la ry  i j 
bomby, ale ludzi się obaw ia
ją. Ludzie myślą i kap ita liśc i I 
się przekonali, że m yślący ! 
człow iek to najw iększe d la . 
nich niebezpieczeństwo.

A  ludzi myślących jest co
raz w ięcej. 1 coraz w ięcej roz
czarowań czeka kap ita lis tów  
w przyszłości.

TOM ASZ A TK IN S |

ludność w  chleb i  zażegnać 
de ficy t paszowy.

To w łaśnie realizacja umo
w y z 1948 r. pomogła nam w 
dużej mierze w ykonać 3-letni 
plan odbudowy gospodarki na
rodowej i podjąć w ie lk ie  za
danie. ja k im  jest Plan Sześ
cio le tn i budowy podstaw so
cja lizm u.

W rea lizac ji tego P lanu o- 
parliśm y się o ekonomiczną 
silę naszego przyjacie la. B a r
dzo poważnym krokiem  na
przód w  rozwoju naszej go
spodarki i naszego handlu za
granicznego stała się umowa 
podpisana 29 czerwca 1950 r.
0 zwiększeniu rozm iarów  o- 
b ro tu  towarowego między na
szymi k ra ja m i na okres do 
1958 roku.

Umowa ta zapewniła nam 
kom pletne urządzenie i u ru 
chom ienie kilkudziesięciu po
tężnych zakładów  przemysło
wych. Toteż nowym , wzm o
żonym strum ieniem  zaczęły 
nadchodzić z M oskwy, Le n in 
gradu i dalekiego U ra lu  m a
szyny, agregaty, sprzęt tech
niczny i apara tury, kom ple t
ne urządzenia, k tóre w  dużej 
m ierze pomogły nam wykonać 
zadania trzech la t Planu Sze
ścioletniego.

Dziś, dzięki tym  umowom 
rośnie Nowa Huta, k tó ra  po u- 
ruchom ieniu da nam więcej 
s ta li, n iż produkow ały przed 
w o jną wszystkie posiadane 
przez nas huty. Ruszyła już 
najw iększa w  Europie cemen
tow nia W ierzbica, fab ryka  sa
mochodów osobowych na Że
ran iu , kom binat bawełniany 
w  P io trkow ie , e lek tros iłow nia  
w  M iechowicach. W stadium  
budowy zna jdu ją  się kopaln ie 
rud y  żelaznej, hu ty  a lu m i
n ium , m iedzi, s ta li szlachet
nej, fa b ry k i maszyn ro ln i
czych, generatorów i s iln i
ków , kwasu siarkowego, prze
tw o ró w  tłuszczowych i in.

Szeregu tow arów , k tóre w  
dużej ilości im portow a liśm y z 
ZSRR V,7 pierwszych latach po 
wyzw oleniu, dziś nie im portu 
jem y lub też przyw ozim y 
znacznie m n ie j n iż  dotąd. Nie 
im portu jem y np. szeregu m a
szyn. k tóre obecnie dzięki 
ZSRR produkujem y w  kra ju , 
m n ie j przyw ozim y samocho
dów. których produkcja  u nas 
szybko wzrasta.

Im port z ZSRR obok cen
nych surowców obejm uje dziś 
przede wszystkim  sprzęt tech
niczny i urządzenia, których 
nigdy u nas nie w ytw arzano
1 których m im o stałego roz
w o ju  naszego przemysłu, pro
dukuje się o wiele za m aio w 
stosunku do potrzeb. Dosta
w y te są m aksym alnie tanie 
i technicznie pierwszorzędne.

W  każdej transakc ji han-
’  d lowej w arunkiem  kup 

na jest przekazanie sprzedaw
cy ja k ie jś  rów nowartości za 
otrzym ane od niego towary. 
Za im port trzeba płacić, na
leży pokryw ać swoim  w yw o
zem — eksportem.

Czym p łacim y Zw iązkow i 
Radzieckiemu za to wszyst
ko, co od niego otrzym ujem y?

P łacim y tym , czego produ
ku jem y najw ięcej, a co jed
nocześnie jest poszukiwane i 
pożądane w  ZSRR. Płacim y 
przede wszystkim  naszym wę
glem. k tó ry  jest — js k  to  o- 
kreś ii! towarzysz B ie ru t — 
najcenniejszym  produktem  na
szej w ym iany, główną naszą 
w a lu tą  w  handlu zagranicz
nym.

Płacim y rów nież innym i na
szymi a rtyku łam i: wyrobam i 
hutniczym i, m etalow ym i, che
m icznym i, tkan inam i baweł
n ianym i, taborem kole jowym , 
papierem, szkłem, porcelaną, 
n iek tó rym i maszynami itd . O- 
gólny udział ZSRR w handlu 
zagranicznym naszego k ra ju  
osiągną! 31,9 proc.

Należy podkreślić, że eks
po rtu jem y gotowe wyroby 
przemysłowe, często o wyso
k im  stopniu obróbki — ina
czej niż to  czyniono w  przed
w o jenne j Polsce. Na eksport 
kap ita lis tycznej Polski do in 
nych k ra jó w  burżuazyjnych 
sk łada ły się przede wszyst
k im  surowce, ja k : drzewo, ru 
dy  m etali, wosk ziemny, ropa 
naftowa. Surowce te sprze
dawano po n iezw ykle niskich 
cenach, podczas gdy gotow7e 
w yroby  przemysłowe, które 
m ogłyby być produkowane z 
tych surowców w  Polsce, spro
wadzano z zagranicy, płacąc 
za nie  bardzo wysokie ceny. 
Takie ob ro ty  handlowe przy
nosiły zawsze duże s tra ty  na
szej gospodarce.

Oczywista, k ra j nasz, k tó ry  
buduje od podstaw7 praw ie ca
ły  przemysł, k tó ry  sam po
trzebu je dużo surowców a rty 
kułów7, tow arów  dla doskona
lenia i rozwujania swoie j go
spodarki, nie jest w  stanie po
kryć  eksportem całej sumy 
należnej za tow ary, które 
przyw ozim y z ZSRR. I tu 
znowu z całą mocą u jaw n ia ją  
się nowe stosunki w  obozie 
socjalizm u. Otóż część do
staw7 z K ra ju  Rad oparta j ?st
na długoterm inow ych kredy
tach inwestycyjnych, sięgają
cych ogrom nej sumv — 2 290 
m ilionów  rub li. Będziemy Je 
spłacać dopiero po w ie lu  la
lach, gdy potężnie rozw in ie  się 
nasza produkcja.

5ji
T A K  w ięc w idz im y, te

szybko wzrastająca z ro
ku  na rok wym iana towaro
wa z b ra tn im  narodem ra 
dzieckim  wzbogaca nasz k ra j, 
gw arantu je  postęp gospodar
czy i odbywa się na bardzo 
korzystnych dla nas w arun
kach w oparciu o zasady rów 
ności, współpracy i przyjaźni.

Niezależnie od korzyści go
spodarczych wym iana tow aro
wa ma jednocześnie duże zna
czenie polityczne. Zabezpie
cza ona naszą niezależność 
wobec państw kap ita lis tycz
nych, stosujących po litykę  dy
sk rym inacy jną  wobec państw 
obozu pokoju; stanowo- pod
stawową pomoc w7 naszej w a l
ce o silną, zamożną Polskę, o 
trw 7ały pokój na całym  świe
cie.

BRONISŁAW  TROŃSKI

Zaczęły nadchodzić z Moskwy  f.cn ingt udu i dalekiego U a- 
lu kompletne urządtenia...



Tolerowanie akcji terroru w obozach jenieckich jest naigrawaniem się 
z praw człowieka zagwarantowanych Konwencję Genewską

Odpoutiedź rządu PRL na aide-m em oire Szira jcarii iu  sprau ie Komisji Repatriacyjnej tu Korei
W ARSZAW A. — M in is ters tw o 

§praw  Zagranicznych przekaza
ło dn. 4 bm. Poselstwu Szw a j
carii w W arszawie aide-me
moire następującej treści:

„D n ia  19 października 1953 
roku M in is te r Zehnder wręczył 
w Departamencie Politycznym  
Szw ajcarii Postowi Nadzwyczaj
nemu i M in is tro w i Pełnomocne
mu PR L w  Bernie, S tan isławo
w i T rojanowskiem u, aide - me- 
m oire odnoszące się do dz ia ła l
ności K om is ji Repatriacyjnej 
Państw Neutra lnych w  Korei.

W  odpowiedzi na w zm ia n ko -; 
wane aide - m emoire Rządu 
Szwajcarskiego Rząd PR L zm u
szony jest przypom nieć, że K o 
m is ja  R epatriacyjna Państw 
N eutra lnych w  K ore i została 
powołana na mocy „Porozum ie
nia w  spraw ie re p a tria c ji jeń 
ców wojennych w K o re i“ , k tó 
re jasno i w yraźnie w paragra
fach 3 1 7  stanowi, że wobec 
jeńców n ie  wolno używać siły 
ani grozić użyciem s iły  w celu 
przeszkodzenia ich rep a tria c ji i 
ie  żadne z postanowień poro
zumienia n ie  może być in te r
pretowane w  sensie uszczuple
nia kom petencji K o m is ji Repa
tr ia c y jn e j w dziedzinie w yko 
nyw an ia  przysługujących je i 
fu n k c ji i  ponoszenia przez nią 
odpowiedzialności za sprawowa
nie k o n tro li nad jeńcami wo- j 
Jennymi. pozostającym i pod je j | 
tymczasową ju rysdykc ją . Rząd | 
Szwajcarski, wyznaczając swego j 
przedstaw iciela jako członka j 
K om is ji, w z ią ł na siebie oho- j 
w iązek w ykonania postanowień j 
porozum ienia repatriacyjnego | 
Jest rzeczą bezsporną, że jak ie- i 
ko lw iek  odstępstwo od om aw ia- j 
nego porozum ienia przez k tó re - j 
gokolw iek z członków K om is ji j 
R epatriacy jne j oznacza uchyla
nie się przez niego od rea lizacji 
ciążących na n im  elem entar
nych obowiązków.

Rząd PRL chcia łby ponadto j 
przypomnieć, iż K om is ja  R epa-! 
tr ia cy jna  Państw N e u tra ln y c h ! 
w Kore i pracuje w oparciu o ‘ 
uchwalony przez siebie reguła- j 
m in, k tó ry  w rów ne j m ie- j 
rze obow iązuje przedstaw icie li 
wszystkich państw uczestniczą- \ 
cych w  K om is ji, a więc i przed
staw iciela S zw ajcarii. Jak w ia- ] 
domo, postanowienia regularni- j 
nu p rzew idu ją  m. in. w yjaśnię- j 
nia zbiorowe i indyw idua lne dla I

jeńców, obowiązek poddania 
wszystkich jeńców  w yjaśn ie
niom.

Przedstaw iciel P o lsk i w  K o
m is ji R epatriacy jne j słusznie 
stoi na stanow isku rea lizac ji u- 
m ow y rozejm ow ej i poszanowa
nia regulam inu uchwalonego 
przez K om is ję  Repatriacyjną 
Polska jest zainteresowana w 
przeprowadzeniu a k c ji 'wyja
śniającej i repa triac ji jeńców, 
gdyż jest to is to tny k rok  na dro
dze do zawarcia pokoju w  Kore i, 
co przyczyni się do u trw a len ia  
pokoju na D a lekim  Wschodzie 
na całym świecie.

Dotychczasowe w y n ik i pracy 
K om is ji R epatriacyjne j wykaza
ły , że od początku je j dz ia ła l
ności nieustannie i w różny 
sposób staw iane są przeszkody 
mające na celu u trudn ien ie  
przeprowadzania akc ji w y ja 
śniającej, aż do ca łkow itego je i 
un iem ożliw ienia . Dość wskazać 
na przyk ład , że sprawa budowy 
przez A m erykanów  pomieszczeń 
dla a k c ji w y jaśn ia jące j była 
przeciągana przez w ie le  tygod
ni rzekomo z powodu trudności 
technicznych. Z p rzykrośrią  
stw ie rdz ić  należy, że przedsta
w icie! S zw a jca rii w  K om is ji 
R epa triacy jne j Państw N eutra l
nych w  K ore i nie przyczyn i! się 
do ukrócenia tego rodzaju p ra k 
tyk . T y lk o  dzięki konsekwent
nej postaw ie większości K o m i
s ji — w  tym  i przedstaw iciela 
państwa polskiego — która do
magała się budowy pomiesz- 
szczeń w  czasie przew idzianym  
umową repa triacy jną  i zgodnie 
z regulam inem  K om is ji Repa
tr ia cy jn e j, ich budowa została 
przyspieszona. Techniczne tru d 
ności okazały się czczym w y
mysłem i akcja wyjaśnia jąca 
mogła być rozpoczęta.

Przedstaw icie low i S zw a jcarii 
w K om is ji R epatriacy jne j 
Państw N eutra lnych w K ore i 
wiadomo, co jest obecnie główną 
przyczyną przeszkód w prze
prowadzaniu a k c ji w y jaśn ia ją 
cej. Nie jest bowiem ta jem nicą 
że przyczyną tą jest te rro r u - 
p raw iany wśród jeńców przez | 
agentów L i Syn Mana i Czang! 
Rai-szeka, te rro r, którem u pa- j 
tronu ją  w  sposób niedwuznacz
ny czynn ik i am erykańskie  Jak 
wiadomo, strona koreańsko - 
chińska złożyła K om is ji Repa
tr ia c y jn e j Państw N eutra lnych I

im ienny wykaz- 457 agentów 
Czang ka i-szeka i  L i Syn Mana 
dzia ła jących w  obozach i te rro 
ryzu jących jeńców. K om is ja  Re
pa triacy jna  jednom yśln ie s tw ie r
dza, iż w  obozach jeńców  w  K o 
rei, przekazanych przez Ame
rykanów , is tn ie ją  lisynm anow - 
skie i ezangkaiszekowskie orga
nizacje terrorystyczne, k tó re  nie 
cofa ją  się przed zadawaniem 
najcięższego gw ałtu , a nawet 
przed m orderstwam i, aby za
straszyć jeńców i nie dopuścić 
do ich repatriow an ia . W w yn iku  
lego te rro ru  jeńcy boją się de
k la row ać chęć po w ro tu . W cza
sie kon fe renc ji prasowej, odby
te j 6.X.1953 r. w Panmundżon. 
gen. T im ayya, przedstaw icie l 
In d ii w K o m is ji R epatriacy jne j 
Państw N eutra lnych w Kore i, 
ośw iadczył, że jeńcy koreańscy 
i chińscy, którzy' odm aw ia ją  re 
pa triac ji, w y ra z ilib y  chęć po
w ro tu , gdyby im  zostawiono 
rzeczywiście w o lny wybór. Obo
w iązkiem  K o m is ji jest więc po
czynienie tak ich  kroków , k tóre 
by un ie m oż liw iły  panoszenie się 
elementów i organizacji te rro ry 
stycznych i s tw orzy ły  w a runk i 
um ożliw ia jące akcję w y jaśn ia
jącą.

T e rro r panujący w  obozach 
jenieckich opanowanych przez 
agentów L i Syn Mana i Czang 
Kai-szeka byłby już dawno u- 
krócony 1 akcja w yjaśnia jąca 
mogłaby się norm aln ie poto
czyć, gdyby nie opór n iektó
rych członków K om is ji Repa
tr iacy jne j, m. tn. przedstaw icie
la S zw a jcarii, którzy przeciw 
s taw ia ją  się zastosowaniu w o
bec te rro rys tów  sankcji zgodnie 
z porozumień.em repa triacy j
nym  i regulam inem  prac k o 
m is ji Repatriacyjnej . W tych 
warunkach należy uznać, że po
woływ anie się przez Rząd S zw a j
carski na konwencję genewską 
o zakazie użycia s iły  jest zupeł
nie bezpodstawne i faktycznie 
oznacza próbę zniekształcenia 
sensu je j postanowień, a sta
nowisko przedstaw iciela Szw aj
carii w „K om is ji Repatriacyjnej 
przeciwstaw iającego się podję
ciu akc ji m ającej na celu uda
rem nienie przestępczego terro
ru jest jaw nie  sprzeczne z kon
wencją genewską i stanow i je j 
n iew ątp liw e naruszenie.

Delegat FR L w K om is ji Re-

pa triacy jne j Państw N eutra l
nych w Kore i od samego po
czątku działalności K om is ji w y
suwał wniosek, aby położyć 
kres przestępczej akc ji te rroru  
upraw iane j dotąd bezkarnie w  
obozach jenieckich, k tó re j tolero- 
w-anie jest na igrawaniem  się 
z K onw encji Genewskiej. To 
stanowisko delegata Polski nie 
ma nic wspólnego z domaga
niem się stosowania przymusu 
wobec jeńców. Jest to ty lk o  i 
wyłącznie żądanie um ożliw ienia 
prowadzenia akc ji w y jaśn ia ją 
cej wobec jeńców, uw oln ien ia  
ich od straszliwego terroru . S ta
nowisko Polski zostało w aide- 
m emoire Rządu Szwajcarskiego 
zniekształcone i ca łkow icie  od
biega od faktycznego stanu rze
czy. Przedstawiciel Polski w 
K om is ji R epatriacy jne j Państw 
Neutra lnych w Korei domagał 
się i domaga — przy pełnym 
poparciu Rządu Polskiego — 
un ieszkodliw ien ia organizacji 
terrorystycznych w obozach, 
zdecydowanej zm iany atmosfe
ry, która rozzuchwala te rrorys
tów. Jeńców należy uw oln ić  od 
niedopuszczalnego, brutalnego, 
fizycznego i moralnego terroru 
i nacisku. To dopiero zapewni 
im  stvobodę wypow iadania się. 
Inne stanow isko oznaczałoby u- 
gięcie się przed terrorem  agen
tów L i Syn Mana i Czang K ai- 
szeka, byłoby nierozumne, nie
m oralne. niespra v iedliwe. prze
czyłoby konwencjom  genew
skim  i ogólnym zasadom praw 
ludzkich, na które powołuje sip 
aide-memoire Rządu Szwajcar
skiego.

W tych warunkach odpowie
dzialność za fakt, że Kom isja 
Repatriacyjna Państw N eutra l
nych w  Korei napotyka tru d 
ności w wykonaniu postano
wień w spraw ie udzielania w y
jaśnień jeńcom, spada na tych 
którzy organizują akcję te rro 
ru w obozach jenieckich lub tej 
akc ji nie przeciwdzia łają. Obo
wiązkiem  wszystkich członków 
K om is ji Repatriacyjne j jest 
wspólne jednomyślne działanie 
w tym  k ie runku, aby zło t 
krzywda wyrządzone jeńcom 
pragnącym powrócić do swoich 
domów zostały naprawione. 
Rząd PRL chce w ierzyć, iż od 
tego obowiązku nie uchy li się 
i delegat S zw a jca rii“ .

Ludzie pracy składają 
o wykonaniu tysięcy cennych

38 roczt\icę W ielkiego Paź
dziern ika załoga huty im. M 
N ow otk i w Ostrowcu — in ic ja 
tor Czynu Październikowego w 
hu tn ic tw ie  — w ita  nowym i o- 
siągnięciam i produkcyjnym i. Re
alizując podjęte zobowiązania 
załoga w yprodukow ała ponad 
plan do 4 bm. przeszło 2 tys 
•on stali, surów ki i  innych w y 
chów hutniczych.

★
Najw iększy ob iekt planu 6- 

wtniego na Lubelszczyźnie — 
Fabryka Samochodów Ciężaro
wych im Bolesława Bieruta — | 
realizując zobowiązania d!a 
uczczena W ie lk ie j Rewolucji 
zmontowała dodatkowo w paź
dziern iku  10 samochodów „L u 
b lin “ .

t ir
Załoga F abryk i Supertomasy- 

ny „B on a rka " w K rakow ie  do: 
starczyła chłopom 830 ton Aa)  
wozów sztucznych ponad plan. 
rea lizu jąc podjęte zobowiązania 
ku czci W ielkiego Października

W tych dniach pracujący 
chłopi pow. Kościan, w ykonu

jąc swoje postanowienia zorga- i 
n izowali 36 zbiorowych dostaw j 
zboża, przywożąc do punktów | 
skupu 412 ton ziarna. W tra n 
sportach tych .brało udział 566 
chłopów, z których większość 
wykonała w całości roczne pla
ny dostaw dla państwa. G ro
mady Puszczykowo i Puszczyko- 
wiec, skąd przybyły  n a jliczn ie j
sze transporty, ca łkow ic ie  zre
a lizow ały roczne piany dostawy 
zboża.

Chłopi grorpady Czajkowo. 
pow. Gostyń, zorganizowali 
zbiorowe transporty  ziem nia
ków i zboża. Ponadto uregu lo
wali oni przedterm inowo w ca
łości czwartą ratę podatku 
gruntowego.

M an jfestacyjny charakter 
m iała zbiorowa dostawa zboża 
i ziem m aków z gromady M ie le
szyn. pow. Gniezno. C h łop1 tam 
tejsi ckostawili około 4 ton zbo
ża i 2*5 tony ziem niaków .

W iele zbiorowych dostaw zbo
ża, żywca i ziem niaków  zorga
nizowano również w ostatnich 
dniach w pow. Śrem.

Ponad milion złotych oszczędności dali młodzi 
zeicmpowcy z parowozowni W rocław

zwycięskie meldunki 
zobowiązań październikowych

m ów i Zdzisław  Lesio — dzięki I sze osiągnięcia b y ły  wzorem  dla 
wzorowaniu się na metodach wszystkich ko le jarzy, 
radzieckich, szczególnie m eto- J. Z IE L IŃ S K I
dzie Uninowa, Chcemy, aby na- W rocław

Atrakcyjne wyroby włókiennicze
Placówki handlu teksty liam i 

w całym  k ra ju  o trzym a ły  o- 
statn io nowe dostawy a tra k c y j
nych asortym entów m ateria łów  
w łókienniczych.

M. in. na półkach sklepów i 
w magazynach przysklepowych 
zna jdu ją  się obecnie w ie lk ie  
ilości tkan in  w e łn ianych na 
płaszcze damskie, męskie i dzie
cięce, wysokogatunkowe tk a n i
ny typu samodziałowego, zw ięk
szona o 50 proc. pula towarów  
ubran iow ych szewiotowych gra
natowych, czarnych, brązowych 
z tzw. wzorem „ten is“ .

W sklepach w łókienniczych

zna jdu ją  się również w  w ie l
k im  wyborze tkan iny  na suk
nie damskie, zarówno wełny, 
ja k  i ciężkie jedwabie jednoko
lo rowe o ciepłych, pastelowych 
barwach.

W porównaniu z ITJ kw arta 
łem br. ilość towarów w łók ien
niczych, przeznaczonych do 
sprzedaży na rynku wewnętrz
nym, wzrosła w bież. kw arta 
le o przeszło 11 proc., a asor
tym ent tkan in  oraz liczba wzo- 
i ów są praw ie dw ukro tn ie  
większe niż w IV  kw arta le  ub. 
roku.

Polska M arynarka Handlowa otrzymała nowy statek

ykonu jąc zobowiązanie pod- 
na cześć W ie lk iego P a i-  

m ik a  m łodzi zetempowcy 
zyniści Zdzis ław  Lesic i Ma- 

W ie t oraz ich pomocnik 
nond H aw llck t przejechali 
parowozie do dnia 4 lis topa - 
ąr. 400 112 km  bez p łakania 
a.
zięki um ie ję tne j p ie lęgnacji 
izyny w ye lim ino w a li oni 131 
tań kotła. Dzięki tem u pa- 
óz mógł w ykonać dodatko

wo 4.716 pracogodzim. W  sumie 
dało to 1 m ilion  zło tych oszczęd
ności. Ponadto w tym  czasie 
m łodzi maszyniści w ye lim in o 
w a li rów nież 2 średnie napra
wy, zastępując je  jedyn ie  re w i
zy jnym i, co dało dodatkowo 120 
tys zło tych oszczędności.

Poważne osiągnięcia m ają 
rów nież m łodzi kole jarze w 
oszczędzaniu węgla. Dzięki 
um ie ję tne j gospodarce zaoszczę
dz ili oni 2.787 ton Wągla.

— W y n ik i te osiągnęliśmy —-

W tych dniach Polska M ary 
narka Handlowa przejęła do 
eksploatacji nowy statek w y
konany przez polskich stocz
niowców. S tatek nosi nazwę 
rzeki— granicy pokoju: „O dra“ . 
Dzięki o fia rne j pracy robotni

ków i pracowników iecnnic„ 
nych Stoczni im. Kom uny Pa 
rysk ie j w Gdyni, statek ten zc 
stał przekazany do ekspłoata 
c jl na blisko 2 miesiące prze 
term inem.

Motocykl polskie! produkcji -  „Junak“ 350 ccm
Ostatnio rozpoczęto próby ja

zdy pro to typu m otocykla pol
sk ie j kons trukc ji „Junak“  o po
jemności 350 ccm.

Nowy typ  motocykla polskie
go, k tó ry  produkowany będzie 
z surowców krajowych, ma bu
dowę mocną i wygodną do jaz
dy. Przód i ty ł motocykla jest 
resorowany, a przednie i tylne 
koła wyposażone w szerokię 
b ło tn ik i. Wygodne siodło w y
konane Jest z m ikro-porowatej 
gumy. „Jun ak" ma s iln ik  czte-

rotaktowy, zblokowany, chł< 
dzony powietrzem. Spala on 
'i t r y  benzyny na 100 km, czy 
nieco więcej niż 125 ccr 
SHL-ka. M otocykl może rozw> 
nąć szybkość 110 km  na godz. 
nę. Posiada wygodne w użyci 
biegi nożne. Pojemność zbiorn 
ka benzyny wystarcza na prze 
jechanie 400 km.

Produkcja seryjna m otocyk 
„Junak" ma rozpocząć się ’ 
końcu 1954 r.

» o w i s s e  f i l m o w a
S T R E S Z C Z E N IE  P O P R Z E D N IC H  O D C IN K Ó W

O śnieżone w ie js k ie  o p ło tk i  W o d d a li d u d n i t r o n l w ś ró d  zabudow ań N ie m cy . W m rocz
ne j izb ie  o b ra d u je  p od z ie m ny  k o m ite t c h ło p s k i W szyscy i  n ie p o ko je m  oczeku lą  na 
p rz y b y c ie  to w a rzysza  Bohdana N ag le  do w n ę trza  w pada g rup a  u z b ro jo n y c h  c y w iló w . 
S trz a ły  S zym ek B le ias w ie is k l ch ło p ie c , w id z i z u k ry c ia  lak  leden z b an d y tó w  serią 
z a u to m a tu  d o b ija  rannego  fo rn a la  1 w ych o d z i S zym ek p rzypa d a  do kona jącego  chłopa, 
k tó r y  szepcze, to w a rzysz ... Bohdan

R ok 1952 Jesleó O siedle  p rze m ys ło w e  pod W arszaw ą S zym ek B le las p rzybyw a  do 
p racy  w je d n e j z fa b ry k  U p rogu  now ego ty c ia  w ita  S zym ka  ta jem n icza  śm ie rć  m ło 
dego ro b o tn ik a  M a l i n o w s k i e g o  A tm o s fe ra  w os ie d lu  I fa b ry c e  Jest zla ro b o tn ic y  a w a n 
tu ru ją  31 e -  p iją  W tnz K a ro lc z a k u  rozpozna ł S zym ek zabó jcą  fo rn a la  z ch łopsk iego  
k o m ite tu  M a js te r Ł o te w s k i oraz m łod z i, z d e m o ra liz o w a n i ro b o tn ic y  C zerm teń | Ju ra . 
s tuk  w c ią g a ła  ch łopca  do p lo ta  w ó d k i oraz n a m a w ia ją  do k ra d z ie ż y  S zym ek, k tó ry  po 
je d n e j z p ija ty k  s trą c i ł  z nasypu  ko le jo w e g o  m a js tra  R aw icza, d os ta je  ste w sieć 
in t r y g  l szantażu Losem  S zym ka  In te re s u je  sJą ty lk o  m łoda  m a js te r D rożyńska  t now y 
k ie ro w n ik  h o te lu  ro bo tn icze go  -  R ud z le l Za to. Ze B le las chce w y z w o lić  stą od w p ty . 
w ów  c h u lig a n ó w  cl sza n la zu ją  go. k ra d n ą  m u p ien iądze , w ko ńcu  n am a w ia ła  do k ra 
dz ieży ża ró w e k  S zym e k zw raca  slą do ł  e to w sk le g o  o pom oc w w y zw o le n iu  s1ą od 
szantażys tów  A le  L e to w s k l, na leżący do p rzestępcze ! „ p a c z k i" ,  ra dz i m u u leg łość wo
bec c h u lig a n ó w  podsuw a m u  m yś l o z a m o rd o w a n iu  R aw icza B ie tas b iegn ie  dc m iesz
k a n ia  R aw icza. b v  p ow ie dz ie ć  m u, ze to  on zepchną) go z n asypu  ko ie low ego , n ie  
zas ta je  go jed n a k  w  dom u  B te las b ie g n ie  w ię c  do R udz le la , dogan ia  go na s ta c ji I ra 
zem z n im  w siada  do poc iągu . W  ro zm o w ie  S zym e k d o w ia d u je  alg, Ze R udzie l zna 
JnZ K a ro lc z a k a

— Co może być za sekret? — uśmie
cha się Rudziel. — Znamy się dawno. 
Od czterdziestego trzeciego. Przez jak iś  
czas by liśm y w jednej speogrupie. 
W G w ard ii, oczywiście... M ia ł pseudo 
„Bohdan“ ... A ostatnie lata?... Jakoś 
mało się spotykaliśm y, dopiero tutaj... 
A  czemu się pytasz?

— Inżyn ier Karolczak to stary tow a
rzysz. no nie?

— Stary.

— I dobry towarzysz?
Rudzie] przechyla głowę na bok | 

spod oka przypatru je  się chłopcu

i
Szymek zaczerwieniwszy się m ilknie 
spuszcza oczy.
M ilczenie ptzedluża się. Pociąg sta1e 

na jak ie jś  podm iejskiej stacyjce Ktoś 
tam wsiada, potem znowu odzywa k ie  
ochrypły sygnał elektrowozu ' ’

i wówczas, w 
przed zsunięciem

ostatniej sekundzie 
się drzw i, Szymek

pndblega do w yjścia i w yskaku je  na 
peron.

Lętowskt ledwie zdążył cofnąć się do
ubikacji. Automatyczne drzw i zw iera ją  
si? z m iękkim  sykiem. Pociąg rusza.

Rudziel otw iera okno I przez chw ilę  
mierzy wzrokiem uciekające p ły ty  pe
ronu. Potem ze wściekłością tup ie o 
podłogę protezą.

Szymek znika na schodach.
Dworzec Warszawa-Śródmieście.
Rudzie] przy automacie te le fo n icz 

nym  m ówi półgłosem osłaniając d ło n ią  
m ikrofon aparatu:

— Słuchajcie T repka ... M oż liw e , że 
tam  n ied ługo z ja w i się B ie las. Jest 
bardzo zdenerw ow any. T rzeba  się n im  
trochę zaopiekow ać. Bądźcie dobrzy 
dla niego... I o n ic go n ie  py ta jc ie ,,, 
A ja  jeszcze zadzw on ię  z k l in ik i .

Plac K onsty tuc ji. L ę t o w s k t  wchód, 
do jednego z o lbrzym ich blokow  prz 
Pięknej.

Dzwoni do drzw i na pierwszym  ph 
trze.

Karolczak siedzi w szla froku I pa 
papierosa w srebrnej cygarniczce. N 
odgłos dzwonka wstaje. Sięga po lezf 
ce na sto liku „N ow e D rog i“ ! trzyma.it 
egzemplarz w ręce. tak. jakby  go pize 
chw ilą  czytał, o tw iera  d rzw i.

Wchodzi Lętowski. ,
— Kto ci poz.wolił? — pyta złyt 

szeptem Karolczak, zam ykając drzv 
za Lętowskim . -  K to  ci pozwolił?

— Wolnego — m ów i cicho Lętou
ski. — Wolnego. .

Karolczak powoli opuszcza dłoń z p> 
pierosem.

'  "VN*. '

Naród francuski pragnie umocnienia przyjaźni z ZSRR
Wielki wiec w Paryżu w XXXVI rocznicą Rewolucji Październikowej

Wzrasta aktywność 
banri kuomintangowskich 

w Burnre
P E K IN . —  JaJc w iadomo, w  

połow ie października br. przed
staw icie le S tanów Zjednoczo
nych, S yjam u i Czang Kai-sze
ka „osiągnęli porozum ienie“  w  
spraw ie ewakuowania dwóch 
tysięcy kuom intangow ców  z 
Burm y.

Z ostatn ich doniesień z Ran-
gunu (stolica Burm y) w yn ika , 
że „porozum ien ie“  to s tanow iło  
jedyn ie  m anew r kuom in tangow 
ców i ich am erykańskich p ro
tektorów . Celem m anew ru było 
niedopuszczenie do dyskusji w  
Zgromadzeniu Ogólnym  NZ nad 
sprawą zbrodniczej działalności 
band kuom intangow skich w  
Burm ie.

Prasa burm ańska donosi, że | 
oddział żołnierzy kuom in tan
gowskich w  liczbie 8 tysięcy 
przygotow uje się do „dzia łań 
zaczepnych". G rupą dowodzi ge
nerał kuom in tangow ski L iu  
Kou-ohuan. Rząd B urm y oś
w iadczył, że wo jska kuom in tan- 
gowskie zauważono rów nież w  
re jon ie  Tenasserima i  w  innych 
częściach kra ju .

Jak donosi agencja Reutera, 
kuom intangowcy „przygotow ują  
się do na ta rc ia " w  re jon ie  Mo- 
ulm ein.

Dymisja premiera 
państwa Izrael

PARYŻ. — Jak donosi z Je
rozo lim y agencja France Presse, 
prem ier rządu państwa Izrael, 
Sen-G urion podał się do d y m i
s ji, m otyw u jąc sw ój k ro k  złym  
stanem zdrow ia. K ie row n ic tw o  
p a rtii rządzącej M A P A I ma ze
brać się 8 listopada, aby wyzna
czyć kandydata na stanowisko 
prem iera rządu państwa Izrael.

Aresztowania w Egipcie
M O SKW A. — Agencja TASS 

donosi z B e jru tu :
Jak podaje z K a iru  korespon

dent dziennika „A l-H a ia t" , w  
dn iu 6 listopada po lic ja  egipska 
aresztowała 37 osób oskarżo
nych o należenie do p a rtii ko
m unistycznej. Wśród aresztowa
nych zna jdu ją  się m. in. d r S. 
Hatata i znaną akto rka  film o w a 
Am ina Sharif.

PARYŻ. Ponad 15 tysięcy
mieszkańców sto licy F ra n c ji ze
bra ło się 4 bm. na uroczysty 
wiec poświęcony X X X V I rocz
nicy W ie lk iego Października. 
O lb rzym ią  salę Pałacu S porto
wego, gdzie odbył się wiec, zdo- 
b iły  p o rtre ty  Lenina i  Stalina, 
flag i państwowe Zw iązku Ra
dzieckiego i F ranc ji oraz hasła 
głoszące chwałę R ew olucji Paź
dziern ikow ej.

M iejsca w  prezydium  zajęli 
członkow ie B iu ra  Politycznego 
K P F  — Cachin, B illo u x , M au
vais. Rochet, Casanova. Mi- 
chaut, Venneersch, zastępca 
przewodniczącego Towarzystwa 
Francja — ZSRR, G renier, zna
ni pisarze francuscy Louis A ra 
gon i André Stü, członek Rady

Jak już  podawaliśm y, Z gro 
madzenie Ogólne N Z  poleciło 

| K om is ji P raw ne j, by rozpatrzy- 
J la szereg wniosków  w sprawie 
tzw. przygotowań do zwołania 

] kon fe renc ji wszystkich człon 
ków ONZ w  celu re w iz ji K a r 
ty NZ.

P ro jek t rezo luc ji zgłoszony 
przez delegacje H o landii, A r 
gentyny j  innych k ra jó w  zale; 
cał, by Zgromadzanie Ogólne 
wezwało wszystkie państwa na
leżące do ONZ, aby do 31 m a r
ca 1955 roku zgiosiły swe u w a
gi w  spraw ie re w iz ji K a rty  
NZ oraz. by sekretarz generalny 
ONZ w związku z, ewentualną 
rew iz ją . K a rty  NZ rozpoczął 
prace przygotowawcze,

W dyskusji glos zabierali m. In. 
przedstawiciele ZSRR, BSR.R, 
USER, Polski i Czechosłowacji.

Delegat ZSRR podkreślił, że 
kryzys, ja k i przeżywa O NZ jest, 
w yn ik iem  gwałcenia je j zasad 
w pierwszym  rzędzie przez 
USA.

Podkreślił poz,a tym  doniosłe 
znaczenie zasady jednomyślno
ści w ie lk ich  mocarstw jako 
fundam entu ONZ.

Delegacje F rancji, Belg ii, K o 
lu m b ii i M eksyku zgłosiły do 
p ro jek tu  rezolucji A rgentyny 
H o land ii i innych k ra jó w  po 
prawkę, proponując usunięcie 
punktu dotyczącego wezwania 
członków ONZ, aby zg łosili swe 
uwagi w sprawie re w iz ji K a r
ty  NZ. Poprawka ta została

R e pu b lik i generał Petit., sekre
ta rz  Francuskie j Powszechnej 
K on fede rac ji P racy G u ille t i 
w ie lu  innych w yb itnych  dzia 
laczy dem okratycznych.

Zagaja jąc wiec, G uyot pod
k re ś lił h istoryczne znaczenie 
R ew olucji P aździern ikow ej i 
wspaniałe osiągnięcia ludz i ra
dzieckich w  budow ie kom un iz 
mu.

„N aród  francusk i — s tw ie r 
dz ił tn. in. mówca — nigdy nic 
będzie w a lczy ł przeciwko Z w ią 
zkow i Radzieckiemu. Naród 
francusk i jest żyw otn ie  zainte
resowany w  um ocnieniu więzi 
p rzy jaźn i i współpracy z ZSRR 
i w szystk im i k ra ja m i m iłu ją cy  
m i pokó j".

R efe ra t okolicznościowy wy-

przy ję ta  24 głosami. P rzeciwko 
głosowały 23 delegacje (USA. 
Holandia, Norwegia i inne); 5 
delegacji wstrzym ało się od 
głosowania.

Delegacje F ranc ji, B e lg ii, K o 
lu m b ii i M eksyku zapropono
w a ły rów nież by usunięto ze 
wstępu tego p ro jek tu  rezo lucji 
punk ty  m ówiące o konieczności 
przeprowadzenia tzw. prac 
przygotowawczych do zwołania 
kon fe renc ji wszystkich człon
ków  ONZ w  celu re w iz ji K a rty .

W niosek 4 państw  zastał od
rzucony 28 głosam i przeciw ko 
15, przy 9 w strzym u jących  się 
od głosowania.

Następnie p ro je k t rezo lucji 
został p rzy ję ty  w  całości 48 gło- 
sami przeciwko 5. Delegacje 
ZSRR, USER, BSRR, Polski i 
Czechosłowacji g łosowały prze
ciw ko te j rezo luc ji, ponieważ 
m im o wniesionych do n ie j po 
prawek, zaleca ona sekreta 
rzow i generalnemu ONZ, by 
przystąp ił do tzw. prac przygo 
towawczych w  zw iązku z ewen
tua lną  rew iz ją  K a rty  NZ.

PARYŻ. — Francuskie Zgro
madzenie Narodowe rozpatry
wało reakcyjny wniosek rządo
wy w spraw ie 'pozbaw ien ia nie
tykalności poselskiej deputowa-

g łos ił Lecoeur. M ów iąc o po’ !» 
tyce zagranicznej Zw iązku Ra» 
dzieckiego a w szczególności o 
stanow isku ZSRR w  spraw ie 
n iem ieckie j, Lecoeur s tw ie r
dz ił: „S tanow isko to — jest nie 
ty lk o  zgodne z ogólnym i in te 
resami pokoju, lecz rów nież I  
in teresam i narodu francuskie
go“ .

„W ykonaw cy p o lity k i am ery
kańsk ie j — podkreśli! dalej 
mówca — s taw ia ją  dylem at: 
„a rm ia  europejska albo: zbroje,- 
nie Niem iec“ . Naród francuski 
oświadcza: ani jedno, ani d ru 
gie.

Po referacie w ielotysięczne 
rzesze zgromadzonych od-śpie- 
w a ły M arsy liankę  i M iędzyna-

■fr
NOW Y JORK. Rem isja Poli

tyczna Zgromadzenia Ogólnego 
NZ kontynuowała debatę nad 
skargą B urm y przeciwko agresji 
band kuom intangowskich.

Przedstaw iciel Kanady w  
im ien iu  swego kra.iu oraz w  
im ien iu A us tra lii, B razy lii, Ind ii, 
M eksyku, Nowej Zelandii i A n
g lii ztożyl projekt, rezolucji, pro
ponujący odroczenie dyskusji 
nad skargą Burm y do 23 brn. 
P ro jekt ten został p rzy ję ty  50 
glosami (w tym  również głosa
mi k ra jów  obozu pokoju); prze
c iw ko  p ro jektow i głosował 
przedstaw iciel k lik i Czang K a i- 
szeka. a 6 delegacji wstrzym ało 
się od głosu,

-Ar

NOW Y JORK. Na posiedzeniu 
popołudniowym  Specjalnej Ko
m is ji Polityczne j 4 bm. rozpo
częła się dyskusja ogólna nad 
sprawozdaniem dyrektora agen
c ji ONZ na B lisk im  Wschodzie, 
k tó re j zadaniem jest udzielanie 
pomocy uchodźcom arabskim  z 
Palestyny,

nych kom unistycznych. W gło
sowaniu wniosek ten został od
rzucony 303 glosami * przeciw» 
ko 290.

rodówkę.

Przed w Ji o próbom rewizji Karty NZ

Zasada jednomyślności wielkich mocarstw
iondamenlem ONZ

Francuskie Z p m .  Narodowe odrzuciło wniosek rządowy 
o pozbawieniu nietykalności posłów komunistycznych

właściwych
Pałacu.

/Juiiora TOKU od chwil  
robót zakończono montaż stalowej

Foti

Z E  S P O R T U
Beck ustanowił rekord Polski w podnosrenlu ciężarów
8 bm. e k ip »  ire U n g ls tó w  ra d z ie 

c k ic h , w n z  r. to w a rz y s z ą c y m i im  
c z o ło w y m i z a w o d n ik a m i p o ls k im i 
p rz y b y ła  d o  K o m b in a tu  — Nowa 
H u ta . W czasie  pokazu  podnoszen ia  
C iężarów , z o rg a n izo w a n e g o  d la  bu
d o w n ic z y c h  N o w e j H u ty ,  zawodnik

O W K S  B ydgoszcz — B eck us ta n o 
w ił  n o w y  re k o rd  P o ls k i S ta r tu ją c  
w  w adze p ó tcJę ik leJ  u z y s k a ł on  w  
w y c is k a n iu  102,7 kg  Jest to  12 i  
k o le i re k o rd  P o ls k i, u s ta n o w io n y  
w  czasie w iz y ty  sz ta n g is tów  ra d z ie 
c k ic h  w  Polsce.

Dobra postawa polskich
Z a k o ń c z o n y  I  bm . w  p óźnych  

godz inach  w ie c z o rn y c h  m ecz m ię 
dzy m łod z ieżo w ą  d ru ż y n ą  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  ZSRR a re p re z e n ta 
c ją  p o ls k ic h  zrzeszeń z w ią z k o w y c h  
z a k o ń c z y ł się, ja k  Już p o d a w a li
śm y, z w y c ię s tw e m  sz ta n g is tów  ra 
d z ie c k ic h  2492,5 k g  :• 1840 kg . Z a 
w o d n ic y  ra d z ie ccy  z w y c ię ż y li  we 
w s z y s tk ic h  ka te g o ria c h .

Podczas tego s p o tk a n ia  u s ta n o 
w io n o  1 re k o rd  Z w ią z k ó w  Z aw odo -

sztangistów w Chorzowie
w y c h  ZSR R , 5 re k o rd ó w  P o ls k i 
o raz  w y ró w n a n o  jeden re k o rd  P o l
ski.

P onad to  w ie lu  z a w o d n ik ó w  p o l
sk ic h  i ra d z ie c k ic h  u s ta n o w iło  sw o
je re k o rd y  ż yc io w e

S łab y  o g ó ln y  w y n ik  d ru ż y n y  p o l
s k ie j (1840 kg) ma p rz y c z y n ę  w  k o n 
tu z j i  S k o w ro n k a , k tó ry  p rzy  p ie r 
w szym  b o ju  w y c o fa ł się z k o n k u 
re n c ji.

Mistrzostwa szachowe Polski
W  e*w «rtę1  rund 7.1» sza cho w ych  

mistrzostw P o ls k i u zy s k a n o  nastę 
p u ją c e  w y n ik i :  S zym a ń sk i w y g ra ł 
z, G a d a liń s k im , Ś liw a  z D w o rz y ń -  
s k lm , Z ie m b iń s k i z Grąbczewskim, 
B rz ó z k a  z W itk o w s k im , Szapte l z 
K w ile c k lm . P a r t ia  P la te r  — K w a 

pisz za ko ń czy ła  się re m ise m . Pozo
s ta łe  p a r t ie  od łożono .

W tu r n ie ju  jx> c z w a rte j ru n d z ie  
p ro w a d z i P la te r  — 2 p k t.  p rzed  M a 
k a rc z y k ie m  — 2,5 p k t. ( i  p a r t ia  
n ie d o koń czo n a ).

_ . . . — IZIUWUł
Z w ią z k u  MtodzJeZy P o ls k ie j.

R E D A G U JE : K o m ite t. N a k ła d  
RSW „P ra s a " .

AD R E S  R E D A K C J I: W artZ »- 
W». A l. I A rm ii  W P u

T E L E F O N Y : C e n tr . :  8-82-71,1 
*. 4, 5 8 Red N acze ln y  8-78-81 
D z ia ł K o resp  | L is tó w : 8-07-85 
Red nocna : C e n tt T3SP t-M -01 
w ew n lo i 8-58-04

A D M IN IS T R A C J A : W araza.
wa. M a rsza łko w ska  8. IV  P „ 
te l 8-07-U I 8-82-51 w e w n  85

S K Ł A D  i D R U K : Z » M  G ra t. 
Dom Stówą P o ls k ie g o "

P R E N U M E R A 1 A  I K O L P O R 
T A Ż : PPK „R u c h " ,  O d d z ia ł 
w  W arszaw ie . S re b rn a  U

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y ! 
Z a m ó w ie n ia  | w p ła ty  na p re 
n u m e ra tą  o rz y tm u la  w szys t
k ie  u rzęd y  pooztow e oraz l i 
stonosze w te rm in ie  do dnia  
10-go każdego m teslaca po
p rzedza jącego  okres  z a m a w i a  
nej p re n u m e ra ty  -  Cena rnles 
-  2,50 zl. k w a r t  -  7,50 r l  pół- 
ro czn ie  — 15.(to zl, ro czn ie  — 
80.00 zł Z a m ó w ie n ie  zb io row e 
na p ren  za k ła d o w e  p rz y im u  
la m le lsco w e  o laeów kJ p p x
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Co się stałoT

Lę tow ski zagląda do pokoju. Bierz« 
ze sto lika pod radiem suszoną śliwkę 
obciera ją dłon ią 1 m ów i:

— Musisz spływać. Zasypałeś sie ,
Ten gówniarz Bielas poznał cię z jed
nej roboty z Próchnic...

Karo lczak unosi brw i..,
— A dlaczego dopiero dz is ia j’  Prze

cież w idz ia ł mnie tyle razy. Straszysz,

bracie, straszysz, Ja cię znam. Chcesz
na wódkę.

Lętow ski ponuro chichocze:
T~ N '.e dzisiaj, nie dzisiaj... Przypom 

n ij sobie, ja ci m ów iłem , ie  on ciągle 
bredzi o jak im ś ła jdaku  w p a rtii, ccr 
pow inien dawno . siedzieć... M ów iłem ? 
A w id7.isz! Nie przyszło m l do głowy, 
ie  on, bra tku , o tobie! A  przed ch w i
leczką przysłuchałem się, jak  gadał 
z Rudzielem... Nie ma dwóch zdań, ko
chany... On cię posadzi.

— A czemu do te j pory?
— Bał się... I jeszcz.e się boi, żeby 

nie tra fić  na swojego. Już m ia ł Rudzie- 
lowt wygadać 1 spierał się, te niby 
dawno kolegujecie... Zobaczysz, z łociut- 
ki, on jeszcze dzis ia j * tym  gdzieś po
leci... Znam go, Jemu już  wszystko 
jedno...

— Od razu czułem, że tegc 
nicz.ka trzeba było rąbnąć. ( 
się bez te j hecy.

Lętowski kręci ga łk i radia.
jazzu.

wal i przeciera tw arz  wodą ki
Zakopiesz s; ; gdzieś?

opychając sięLętowski 
m ruczy:
m i~  ® rc?,,n*ca- On nic o mnie 
N>e Zdążyłem położyć nóżek n 
Mogą mnie na jw yże j trochę po
Z  „S„PArtawi e. ^ na-iPv ..U mamu 
w ogólności, jestem czysty...

A le tw oje złodziejaszki siądą?
Lętow ski wzrusza ram ionam i.
— Ja się przy tym  nie spiekę. Ża

den o mnie nic nie wie. A z rączką 
h igd y . sam po nic nie leciałem. Zresztą 
do Wacusia jeszcze wpadnę. A Czer
wień i tak się wykańczał Puidztel by 
go rozpracował. Niech się topi. Za pół 
roku będę m ia ł nowego. Szkoda ty lko  
„M am us i“ .

Karolczak zm ieniony na twarzy, lecz 
wciąż opanowany I chłodny, składa 
płaszcz I z teczką w ręku tdzie do d rzw i,

Lętowskt przytrzym uje  go za pasek 
od płaszcza.

* Z łoc iu tk l, ty  m i coś zostaw. Ja 
teraz na lodzie,

N i® zawracaj g łowy — złości się 
Karolczak.

—■ Siedź ja k  k ró lik . P rzyjdzie ktoś do 
Ciebie. Nie m artw  się. Przyjaciele tobą 
się zajmą. Trzeba ty lk o  odczekać.

Piasków. 7. pociągu wysiada Szymek 
I biegnie do portie rn i.

~~ Panie... Nie w idziałeś pan Dro
żyńskiej?... W ychodziła juz? ..

W artow n ik  wzrusza ram ionam i. Sta
ry portier w kożuchu do ziemi, wychy
la się przez barierę: — Co tam?

— Drożyńskie.) szukam...
Ech synku, nie dla ciebie takie 

pannyi Ale jak tani chcesz — portier 
kc iuk iem  pokazuje na ośw ietlony bu- 
dynek „Dom u K u ltu ry ” . — Zobacz W 
klub ie  rac jona liza to iow „,
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